
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZ ETAWKRA KOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów B Poniedziałek, 30 XI 1981 r. Nr 234 (10327) Rok XXXIII Cena 2 zł

ISSN0208-7693

H WydA

Przez dwa dni obradowało VI Plenum KC PZPR

Komitet Centralny zobowiązał klub poselski FZFR

do wystąpienia w Sejmie o nadzwyczajne uprawnienia
dla rządu w interesie obywateli i państwa

Wręczenie nagrody „Kuźnicy" dla „Gazety Krakowskiej*

WARSZAWA (PAP). 27 bm. » godz. 10 w Warszawie
rozpoczęło się VI plenarne posiedzenie Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom
przewodniczył I sekretarz KC PZPR gen. armii WOJ­
CIECH JARUZELSKI.

Na porządku dziennym: — Zadania partii w przezwy­
ciężaniu kryzysu i wdrażaniu reformy gospodarczej oraz

w realizacji centralnego planu społeczno-gospodarczego
na 1982 r.

UCHWAŁA

VI PLENUM KC PZPR
Otwierając obrady I sekre­

tarz KC PZPR gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski podkreślił —

w nawiązaniu do głównego te­
matu posiedzenia — iż spra­
wy te podejmowane są w wa­
runkach szczególnego spię­
trzenia się rozmaitych trud­
ności i konfliktów, w warun­

kach ostrej walki klasowej.
W. Jaruzelski zwrócił uwagę,
iż VI Plenum towarzyszyć bę­
dą nadzieje, że jego wyniki
stworzą dobre przesłanki do
usuwania licznych trudności
nurtujących ludzi pracy. Dy-

(DOKONCZENIE NA STR. 21

Ze względu na obszerność spływającego do nas w chwili
zamykania numeru końcowego przemówienia I sekreta­
rza KC PZPR — Wojciecha Jaruzelskiego, decydujemy
się na zamieszczenie go w jutrzejszym wydaniu „Gazety
Krakowskiej”.

Komitet Centralny stwierdza, że w os­
tatnim okresie wzrosły napięcia społeczne
podsycane przez przeciwników socjalizmu.
Mimo apeli Sejmu, partii i stronnictw
politycznych o przerwanie akcji strajko­
wych nieustannie wzniecany jest niepo­
kój społeczny, organizowane i kontynuo­
wane są strajki. Stanowi to już bezpo­
średnie zagrożenie bytu narodu i bezpie­
czeństwa wewnętrznego państwa.

0 1. Siły wrogie socjalizmowi działa­
jące na szkodę rzeczywistych interesów
ludzi pracy i państwa podejmują kolejne
akcje mające na eelu blokowanie i sabo­
towanie wysiłków rządu oraz opóźnie­
nie realizacji programu antykryzysowego.

Wzniecona została również kampania
wymierzona przeciw komitetom i człon­

kom PZPR. Wiele ogniw NSZZ „Solidar­
ność” realizując koncepcje polityczne nie­
legalnych, antysocjalistycznych organiza­
cji wywiera presję na aktyw komitetów

zakładowych oraz podejmuje próby usu­
wania partii z zakładów pracy. Tego ro­
dzaju działaniom należy położyć stanow­
czy kres.

Komitet Centralny aprobuje stanowisko
Sekretariatu KC zawarte w oświadczeniu
z 24 listopada br. i stanowczo potępią
akty awanturnictwa politycznego godzące
w partię, jej konstytucyjną rolę, w porzą­
dek prawny państwa. Przeciwko organi­
zatorom i inspiratorom akcji mających na

celu usunięcie partii z socjalistycznych
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Fot. W. KLAG

Zespół „Krakowskiej":

„Nie ma linii porozumienia w prasie
bez niezależności moralnej dziennikarza”

Na marginesie

dyskusji plenarnej

Na trudne pytania
o „Rzeczywistość?

odpowiada
Stefan Olszowski

Był w dyskusji plenarnej,
nieco poza centrum dyskusji
merytorycznej moment wart

chyba szczególnego podkre­
ślenia. Marian Arendt — I se­
kretarz KZ PZPR w toruń­
skim „Merinotesie” swe kry­
tyczne uwagi dotyczące tygo­
dnika , „Rzeczywistość” skie­
rował do odpowiadającego z

ramienia Biura Politycznego
za prasę — Stefana Olszow­
skiego. Taka otwarta dyskusja
na forum Komitetu Central­
nego, to też dokument czasu.

Sądzimy, że warto nań zwró­
cić uwagę Czytelników.

*'

(PAP). MARIAN ARENDT
odniósł się krytycznie do tygo­
dnika „Rzeczywistość” stwier­
dzając, że nie może on nadal
prezentować własnej linii po­
litycznej, często sprzecznej z

tą, jaką wytyczył IX Zjazd
Partii.

M. Arendt postulował zli­
kwidowanie wydawnictwa
książkowego zawierającego re­
lacje z kolejnych plenarnych
posiedzeń Komitetu Central­
nego stwierdzając, że w tym
zakresie rangę dokumentu
mają „Nowe Drogi”.

Stefan Olszowski, członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC, odpowiadając M. Arend­
towi stwierdził:

Chciałbym odnieść się do
dwóch spraw podniesionych
przez towarzysza Arendta pod
moim adresem. Pierwsze — to

sprawa wydawnictw „Książki
i Wiedzy” z plenów Komitetu
Centralnego. Otóż chcemy, aby
„Książka i Wiedza” wydawała
na zasadzie tzw. błyskawicy
wydawnictwa z posiedzeń ple­
narnych Komitetu Centralne­
go

' '

zawierające podstawowe
dokumenty, tj. referaty i u-

ehwały KC. Nie ma technicz­
nych możliwości szybkiego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prof. CZESŁAW BOBROWSKI: M HiUl!^S2V

W he wytrzymać zHiijstwa,
ale n&jiiaiaiazy nie prieuw liitpui?

— Jest Pan przewodniczą­
cym Rady Ekspertów. Jaki
Pan ma wpływ na zarządza­
nie gospodarką, na reformę.
Doradza Pan władzom...

— Nie przesadzajmy. Rada
Ekspertów to jest malutka
rzecz, czasowa i bez więk­
szego znaczenia. A na temat
doradztwa Michał Kalecki na

swoim jubileuszu powiedział,
„jak każdy teoretyk marzy­
łem, żeby być doradcą rządu.
I byłem — w Polsce, Indii,
Izraelu, na Kubie. Ale ma­
rzenia mają to do siebie, że

się spełniają tylko w połowie.
Bo marzyłem jeszcze o tym,
żeby być doradcą słuchanym.
A ta połowa nie wyszła”. Tak

to bywa s doradcami. Choć
nie zawsze.

.
— Był Pan autorem planu

trzyletniego. Od roku 1949 do
1956 mieszkał Pan za granicą.
Po Październiku wrócił Pan
do kraju i został wicepreze­
sem Rady Ekonomicznej.
Wtedy, w 1958, udzielił Pan
„Gazecie Krakowskiej” dwóch
wypowiedzi na temat refor­
my. Był Pan wówczas pełno­
mocnikiem d/s reformy go­
spodarczej. W 1958 roku znów
wyjechał Pan za granicę. Był
Pan doradcą w Algierii, wy­
kładał w Paryżu itp. Teraz
działa Pan aktywnie w Pol­
skim Towarzystwie Ekono­
micznym, w Radzie Eksper­

tów. Pana związek z gospo­
darką dzielą trzy cezury obu­
dzenia gospodarki.

— Powiedziałbym aaWł
bardaiej patetycznie — obu­
dzenia nadziei. Kiedy w 1948
roku zostałem spławiony, po
rocznym pobycie w Sztokhol­
mie, osiadłem we Francji.
Tam doczekałem Październi­
ka. Wróciłem do kraju. Pre­
zesem Rady był Oskar Lange.
Wiceprezesów było kilku, bo
chodziło o to, aby reprezento­
wane były wszelkie orienta­
cje. Ja byłem wiceprezesem
urzędującym. Koncepcja Ra­
dy była wynikiem zbiorowej
twórczości. Nie można po­
wiedzieć, kto miał większy

wkład. Wszyscy ci panowie,
którzy zasiadali w Prezydium,
a nawet ci, którzy w nim nie
zasiadali, bo przecież Pa-
jestka na przykład był wtedy
młodym debiutantem, tworzy­
li jeden kierunek myślenia.
W atmosferze przyjaznej dys­
kusji szukaliśmy syntezy.
Prawdziwy pluralizm. Bo —

język wtedy był inny — byli
wśród nas „modelarze”, czyli
reformatorzy, mający skłon­
ność do wierzenia w automa­
tyczną skuteczność zmian sy­
stemowych. Im przewodzili
Brus i Lange. Lange zawsze

dobrze czuł się jako teoretyk.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W ubiegły piątek w kra­
kowskim Klubie Twórców
i Działaczy Kultury „Kuź­
nica” dopełniła się uro­
czystość wręczenia trady­
cyjnej, dorocznej nagrody
klubowej Maciejowi Szu­
mowskiemu i zespołowi
kierowanej przez niego
„Gazety Krakowskiej”. Na­
grodę stanowi miniatura
kowadła. Kowadło jest
symbolem, który zobowią­
zuje. Dlatego choć wręczo­

no nam tylko jego minia­
turę nie umniejsza to cię­
żaru zobowiązań jakie sta­
wiała nagroda przed swy­
mi laureatami. Spotkanie
nie zgromadziło samych
bezkrytycznych sympaty­
ków, gdyż tradycją „Kuź­
nicy” nie jest gromadzenie
entuzjastów pochlebstw i
oklasków. Tym cenniejsza
jest nagroda gdy wiemy,
że decyzja jej wręczenia
nie zapadła łatwo. Ale

WYSTĄPIENIA:

właśnie dlatego, że zapadła
po sporach, tym cenniejsze
jest jej posiadanie. W koń­
cu, w głosowaniu nagroda
przyznana została „Gazecie
Krakowskiej” przytłaczają­
cą ilością głosów.

Kowadło w imieniu Ra­
dy Klubu wręczył Ta­
deusz Hołuj w obecności
Sekretarza KK PZPR Fran­
ciszka Dąbrowskiego. Sło-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Skawińska bomba fluorowa

przestała istnieć
- pozostali niepotrzebni ludzie.

0 Problemy z przyznaniem rent inwalidzkich

0 Brak decyzji co do wykorzystania pustych hal

Piątek 27 listopada
1981 r. — Huta Alumi­
nium w Skawinie. Zgod­
nie z decyzją podjętą 7

stycznia br. zostaje wyłą­
czona z eksploatacji ostat­
nia grupa elektrolizerów.
Fakt ten w opinii jednych
stal się odrodzeniem ży­
cia, w opinii innych
śmiercią huty.

Kilka minut po godzinie 9
rano na polecenie inż. Zy­
gmunta Potocznego kierownik
zmiany elektryków Lech
Plantu wyłącza dopływ energii
elktrycznej do wydziału ele­
ktrolizy, w tym samym cza­
sie jeden z elektryków Stani­
sław Woźniak wchodzą do cia­
snego kanału W którym pa­
nuje temperatura 80 st. C i wy­
łącza ostatnie ełektolizery.
Tym samym wydział przestaje
działać. Przestaje istnieć źró­

dło fluoru, który od 27 lat
skutecznie niszczył i zatruwał
życie biologiczne. Jednak jesz­
cze przez dziesiątki lat kolej­
ne pokolenia będą odczuwały
na sobie skutki działania flu­
oru. W tym dniu Huta Alumi­
nium przeszła do historii. Od­
było się to bez okolicznościo­
wych przemówień, kwiatów,
pompy, wieców.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Strajki w uczelniach nadal trwają
» Wspólne stanowisko MKS pracowników

i MKS studentów

e SZSP ~ dalszy strajk jest nie uzasadniony
W krakowskich uczelniach

nadal trwa akcja strajkowa.
Akcja, jak. już wielokrotnie
pisaliśmy, przyjęła dwie lor-
my — strajk okupacyjny w

budynkach .uczelni i strajk
czynny — praca dla uczelni,
społeczeństwa miasta. Jaką
wa«ę przywiązują studenci do
strajku czynnego dowodzą
plakaty rozwieszone w tranj-
wajach i autobusach MPK:
„Nie strajkujemy bezczynnie,
myjemy tramwaje”. To aku­
rat napisali studenci AGH.
Podczas dwugodzinnej rozmo­
wy studenci tej uczelni zwra­
cali nam uwagę, że społeczeń­

stwo nie wie o co chodzi stu­
dentom, że podaje się infor­
macje bardzo powierzchowne,
nie pisząc o powodach straj­
ku. O tym, że jest on konty­
nuacją strajków lutowych ma­
jących na celu wywalczenie
autonomii uczelni. Wtedy wy­
grano prace nad ustawą, teraz
ta ustawa powinna wreszcie
zostać uchwalona.

W piątek 27 bm. nad usta­
wą debatowały dwie komisje
sejmowe: Komisja Prac Usta­
wodawczych i Komisja Nauki
i Postępu Technmznego. W
dyskusji brali, też udziai
przedstawiciele organizacji

studenckich i innych instytu­
cji biorących udziai w pra­
cach nad przygotowaniem u-

stawy. Większość zebranych
bardzo negatywnie oceniła
działalność resortu w sprawie
ustawy. W trakcie obrad nie
uzyskano jasnej odpowiedzi
rządu w sprawie wniesienia
ewentualnych poprawek. Zde­
cydowana większość posłów
stwierdziła, że społeczny pro­
jekt ustawy powinien być
podstawą do dalszych prac,
tym bardziej, że jest on rów­
nież projektem rządowym.

(DOKOŃCZENIE NA »TR. »

Tadeusz Hołuj
Rada „Kuźnicy” przyznała w dniu 19

listopada 1981 r. honorową nagrodę „Ko­
wadła” Maciejowi Szumowskiemu i kie­
rowanemu przez niego zespołowi redak­
cyjnemu „Gazety Krakowskiej” za krze­
wienie socjalistycznej kultury politycz­
nej i zjednywanie społeczeństwa dla idei
porozumienia narodowego.

Tak brzmi werdykt Rady naszego sto­
warzyszenia, który mam zaszczyt jako jej
przewodniczący, oficjalnie dziś zakomuni­
kować laureatom i wszystkim obecnym,
witając ich serdecznie a w myśl kuźni-
czańskiego obyczaju — nie wymieniając.
Witam gości i członków „Kuźnicy” na

tym, już tradycyjnym spotkaniu z laurea­
tami. Ale zanim wręczę "nasze symboliczne
„Kowadło”, będące zresztą wiernym mo­
delem prawdziwego „Kowadła” z prawdzi­
wej „Kuźnicy”, pozwólcie na słów parę.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Teresa Stanisławska
„Gazeta Krakowska” jaka jest — każdy

widzi, nie będę więc tu dłflgo się rozwo­
dzić, zresztą przemawianie publiczne nie
jest moją mocną stroną. Ale parę słów
chcę jednak powiedzieć. Witold Noskow­
ski, dziennikarz '„Czasu” i współtwórca
„Zielonego Balonika” stwierdził, że zasad­
niczą cechą dziennikarza jest „wieczna
gotowość, stan .zawsze naładowanego ka­
rabinu”. Taki właśnie stan prezentuje'
Maciej Szumowski i jego dzielna druży­
na.

Oczywiście, jak to bywa w czasie strze­
lania —- nie każdy strzał trafia zawsze

do najlepszego celu. Bywają pomyłki,
szczególnie gdy walka wre, gdy zmiany
zachodzą ogromne i szybkie. A gdy są
pomyłki — nie brak ludzi, którzy skłonni
są widzieć tylko lub przede wszystkim te

pomyłki. Ale takie patrzenie wydaje mi

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z udziałem prezesa NK ZSL Romana Malinowskiego

narada aktywu Stronnictwa w Tarnowskiem

Koniecznejest stworzenie realnych struktur
porozumienia na bazie Konstytucji

Rodząca się z trudem idea
porozumienia głównych sił
społecznych i politycznych,
obrady VI Plenum NK ZSL
odbywające się w dwóch eta­
pach oraz prowadzona kam­
pania , sprawozdawczo-wybor­
cza w kołach ZSL — powinny
być uwarunkowaniem dzisiej­
szej dyskusji — powiedział
prezes WK ZSL w Tarnowie
Stanisław Partyła, podczas
narady aktywu funkcyjnego i
działaczy Stronnictwa, która
odbyła się w ub. piątek w

tarnowskiej Sali Lustrzanej.
Uczestniczyli w niej m. in.
prezes NK ZSL, wicepremier
Roman Malinowski i prze­

wodniczący Głównego Sądu
Partyjnego Stronnictwa Win­
centy Zydroń.

W długiej i burzliwej dys­
kusji głos zabrało kilkunastu
mówców, którzy skupili się
głównie na sytuacji w Stron­
nictwie i na wsi. Stwierdzo­
no, że Stronnictwo przeżywa
poważny kryzys. Aby mogło
się uwiarygodnić musi być
partią ludową, nie marksis­
towską, samodzielną i nieza­
leżną, spełniającą rolę współ­
gospodarza w państwie
współpracując z pozostałymi
partiami politycznymi na za­
sadzie równy z równym oraz

ze wszystkimi związkami za­

wodowymi i organizacjami
społecznymi działającymi -na

wsi. Winno mieć • to również
odbicie w podstawowych do­
kumentach (deklaracja ideo­
wa — program — statut) oraz

w praktycznej działalności
politycznej i społecznej re­
prezentacji ludowców. W Sej­
mie, rządzie i administracji.
Silnie akcentowano też spra­
wy kultury na wsi. Domy lu­
dowe, Kluby Rolnika i „Ru­
chu” są zamknięte, bo nie ma

węgla. Na wsi nie mą żadnej
działalności kulturalnej.
Wszelkie ograniczenia w dzie­
dzinie kultury odbija się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Po podwyżce cen alkoholu

Kelejie eświadczenia, kolejne nieporozumienia,
a czas biegnie... „Krakowska” podaje pełne teksty PAP i

„Solidarności” o oświadczeniu Wałęsy

Z prasy
- odmienne zdanie

W ostatnim numerze

„Tygodnika Powszechne­
go”, z 29 listopada — w

rubryce „Obraz Tygodnia”
czytamy zupełnie odmien­
ne stanowisko w sprawie
szkicu P. J. Lipskiego, niż to
z którym mógł dotychczas
czytelnik się zapoznać.
A oto tekst w „Tygodniku
Powszechnym”.

Raz po raz wracamy do
metod rodem z niesławnej
przeszłości. 1 tak szkic JA­
NA JÓZEFA LIPSKIEGO
„Dwie ojczyzny — dwa
patriotyzmy (uwagi o me­
galomanii narodowej i kse­
nofobii Polaków)” doczekał
się polemik w Dzienniku
Telewizyjnym i „Trybunie
Ludu” (Daniel Luliński)^
Można by się z tego cie­
szyć, gdyż szkic J. J. Lip­
skiego jest doprawdy mą­
dry i pobudzający do my­
ślenia, gdyby polemiści nie
fałszowali cytatów, nie
streszczali tendencyjnie
wywodów autora i nie
wmawiali mu niestworzo­
nych rzeczy. Daniel Luliń-
ski powraca po piętnastu
latach — właśnie dziś —

do dawno skompromitowa­
nych zarzutów wobec Epis­
kopatu Polski w związku
zc słynnym listem do bis­
kupów niemieckich.”

Nasza gazetą_ nie ukazała

się w sobotę, nie mieliśmy za­
tem sposobności przekazania
Czytelnikom informacji po­
danej przez Polską Agencję
Prasową, a następnie powta­
rzanej przez dzienniki radio-
we 1 telewizyjne, a dotyczącej
reakcji Komisji Krajowej
NSZZ-jjSolidarność” na zapo­
wiedzianą pizez władzę pod-
wyżkę cen wyrobów spirytu-
sowycli. Przypomnijmy zatem

podane przez PAP oświadcze­
nie Lecha Wałęsy,

WARSZAWA (PAP). Biuro
Informacyjne NSZZ „Solidar­
ność” — Region Mazowsze
opublikowało „specjalne o-

świadczenie przewodniczącego
Krajowej Komisji NSZZ «So-
lidarność» Lecha Wałęsy”. W
oświadczeniu- tym L. Wałęsa
przestrzega przed organizowa­
niem strajków przeciw pod­
wyższeniu . cen na alkohol.

„To najprostszy sposób —

twierdzi przewodniczący — na

rozbicie związku. Tym razem

świat powie: ,,to już koniec
jeśli strajkują o wódkę!”.

Wyrażając dezaprobatę chla
opowiedzianej podwyżki cen

na alkohol, L. Wałęsa stwier­
dza, że Prezydium Komisji
Krajowej i przewodniczący
regionów na spotkaniu 3 grud­
nia przedyskutują tę sprawę.
Do tego czasu zwracam się —

stwierdza przewodniczący KK
— do wszystkich ogniw „So­
lidarności” o powstrzymanie
się od wszelkich akcji,

Nadesłane teleksem

wprost do „Krakowskiej”
W sobotę w serwisach związ­

ku „Solidarność” przesyłanych
łączami teleksowymi okazało

się oświadczenie Biura Infor­
macji Prasowej Krajowej ko­
misji NSZZ „Solidarność”, do-

tyczące wypowiedzi Lecha

Wałęsy. Oto jego pełtią treść.

W dzienniku^ TV i w wiado­
mościach podawanych przez
radio wyjątkowo perfidnite
fałszowano oświadczenie prze­
wodniczącego Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność” Le­
cha Wałęsy ,z dn, 27 bm.

Zawierało ono ostrą kryty
kę prowokacyjnej podwyż);
cen alkoholu. Takie posunię­
cia władz wciągaja społeczeń-
(DOKONGZENIE NA SIR. 2)

Dziś
w numerze:

W sobotę mieszkańcy
Warszawy uczestniczyli w

uroczystości oddania do
eksploatacji mostu im. Ge­
nerała Roweckiego —

„Grota”. Z córką generała
ireną Mielezarską-Rowecką
rozmawia reporter „GK” —

Stanisław M. Jankowski —

str. 2.
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Po podwyżce cen alkoholu Konferencja Plenarna Episkopatu Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
atwo w kolejny konflikt gro­
żący konfrontacją.

Domagamy się natychmia
■towej publikacji w środkaci
masowego przekazu pełneg.
tekstu oświadczenia Lecha
Wałęsy.

Biuro Informacji Prasowej
KK NSZZ „Solidarność”

Uznaliśmy w takiej sytua­
cji ta konieczne zdobycie 1

przekazanie Czytelnikom peł­
nego tekstu oświadczeniaprze-
wodniczącego „Solidarności”
Lecha Wałęsy,_________

'

W sierpniu 80 roku wygra­
liśmy strajk, a cały świat po­
dziwiał naszą dyscyplinę. By­
ła ona możliwa także dzięki
wprowadzeniu zakazu sprze­
daży alkoholu. W całym Trój-
mieście nie było ani jednej
butelki wódki. Ówczesne straj­
ki były naturalnym, sponta­
nicznym zrywem społeczeń­
stwa walczącego o należne mu

prawa. Obecnie większość
strajków jest świadomie, w

sposób sztuczny wymuszana.
Teraz doszło już do tego, że

zaczniemy strajkować przeciw
podwyżce cen na alkohol. To
najprostszy sposób na rozbi­
cie związku. Tym razem świat
powie: to już koniec, jeśli
strajkują o wódkę! Społeczeń­
stwo przełknęło podwyżkę
cen ehleba, masła, także ben­
zyny oraz innych produktów
niezbędnych do życia. Jednak
ta ostatnia podwyżka jest
zwykłą ordynarną prowoka­

Strajki w uczemiach nadal trwają
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Powołano podkomisję do prac
nad ustawą. Została ona po­
dzielona na 4 podzespoły, z

których każdy zajmuje się
jednym rozdziałem ustawy
(podajemy za Serwisem Biura
Informacyjnego KKK NZS).

Także z Informacji przesia­
nej nam teleksem przez BłJS
dowiadujemy się, że w Rado­
miu w piątek rozpoczęła się
pierwsza tura rozmów między
stronami konfliktu i pośredni­
czącą komisją mediacyjną.
Rozmowy trwały 7 godzin, ale
nie przyniosły żadnych efek­
tów. Rozmowy zostały wzno­
wione w sobotę (28 bm.) w

godzinach rannych.
W Krakowie 27 bm. odbyło

się wspólne posiedzenie MKS
„Solidarności” i MKS studen­
tów. W spotkaniu uczestniczył
wiceprzewodniczący ZR „Ma­
łopolska” NSZZ „Solidarność”
Stefan Jurczak. Oba MKS
przedstawiły swoje stanowi­
ska wobec dalszej akcji pro­
testacyjnej uczelni krakow­
skich. MKS studentów Krako­
wa stwierdził:

1. ze względu na specyfikę
każdej uczelni MKS nie może

podjąć decyzji co do ewentu­
alnych form strajku;

2. poszczególne komitety
strajkowe zobowiązane są
rozpocząć rozmowy z Komi­
sjami Zakładowymi NSZZ
„Solidarność” w celu ustale­
nia właściwej formy strajku.
Rozmowy powinny rozpocząć
się najpóźniej w poniedziałek
30 bm., a zakończyć do 7
grudnia br. Ze swej strony
oczekujemy, że proponowany
przez nas termin stanie się o-

stateczną datą rozpoczęcia o-

graniczonego strajku okupa­
cyjnego pracowników akade­
mickich zrzeszonych w „Soli­
darności”;

3. od poniedziałku 30 listo­
pada każdy dzień trwania
strajku do momentu znalezie­
nia innej formuły może spo­
wodować przesunięcie termi­
nu zakończenia roku akade­
mickiego.

Międzyuczelniany Komitet
Strajkowy pracowników u-

czelni zrzeszonych w NSZZ

Obradowała Konferencja
Rektorów Uniwersytetów Polskich

fazach dyskusji sejmowych, aż Podczas Konferencji rozpa-
do chwili przyjęcia ustawy, trzyliśmy także wiele in-
Niezbędne jest też — naszym nych spraw. Między in-
zdaniem —. informowanie na nymi zastanawialiśmy się nad
bieżąco o toku prac legisla- projektem nowej ustawy dla
cyjnych w Sejmie. Uważam, PAN. Stwierdziliśmy za niezbę-
że dokładna informacja dne wprowadzenie pewnych
zmniejszy napięcie związane z zastrzeżeń, które gwarantowa-
ustawą. Podczas Konferencji łyby szkolnictwu wyższemu u-

zapoanaliśmy się również ze dział w organizowaniu i reali-
stanowiskiem rządu wobec aowaniu badań naukowych,
projektu społecznego. Posta- w związku z przygotowanym
powiliśmy nadal popierać przez Ministerstwo projektem
wersję ustawy z 11 czerwca zasad finansowania szkół
(od red.: 11 czerwca br. zosta- wyższych (projekt ten został
la przekazana ministerstwu o- przedstawiony do konsultacji
stateczna wersja projektu u- dwa miesiące temu) uznaliś-
stawy, przygotowanego przez my, że powinno powołać się
społeczną komisję pod przewo- społeczną komisję, która
dnictwem prof. Resicha). Uzna- przygotuje odpowiedni pro-
liśmy za potrzebne stworzenie jekt. Ten przygotowany przez
Konferencji Rektorów Wyż- Ministerstwo uznano kilka
szych Szkół Polskich. Byłby to dni temu w Gdańsku pod-
swego rodzaju organ opinioda- czas konferencji przedsta-
wczy; tak proponuje Senat U- wicieli uniwersytetów, za je-
niwersytetu Poznańskiego. U- szcze bardzo niedoskonały,
ważamy również za niezbędne Sprawa finansowania jest dla
Dodjęcie wstępnych kroków, nas bardzo istotna, bo w mia-
które doprowadzą do prze- rę swobodne dysponowanie
prowadzenia wyborów do funduszem uczelni jest waż-

przyszłej Rady Głównej Nau- ne dla jej samorządności,
ki i Szkolnictwa Wyższego. Notowała: ANNA WCISŁO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 listopada
1981 roku zmarł nagłe

Stanisław ORDYK
długoletni pracownik Lasów Państwowych, były żoł­
nierz Podziemia. Żył lat 60,

ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI, BRAT I RODZINA

W ubiegłą sobotę obrado­
wała w Modlnicy koło Kra­
kowa Konferencja Rektorów
Uniwersytetów Polskich. Rów­
nolegle odbywało się spot­
ykanie przewodniczących Ko­
misji Statutowych Uniwer­
sytetów. Forum przewo­
dniczących Komisji Statu­
towych prowadził doc. Ga­
wlik. Ustalono, że zachowując
różnorodność statutów szkół
wyższych powinny zawierać
one pewne wspólne zasady,
które starano się określić.

O kilka zdań na temat

Konferencji poprosiliśmy
prof. Józefa Gierowskiego,
rektora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego,

— W sprawie Radomia
Konferencja nie zajęła żadne­
go stanowiska, ponieważ roz­
mowy w Radomiu jeszcze
trwały. Zwołując Konferencję
na sobotę liczyliśmy na to, że

rozmowy rozpoczęte w ubie­
gły piątek w Radomiu nie
przedłużą się. Jeżeli jednak
będzie to konieczne, za kilka
dni Konferencja Rektorów
zbierze się ponownie. Z za­
dowoleniem przyjęliśmy fakt,
że ustawa znalazła się już w

Sejmie. O przebiegu dyskusji
sejmowej poinformowali nas

jej uczestnicy: prof. Jerzy Wró­
blewski, rektor Uniwersytetu
Łódzkiego i prof. Zbigniew Re­
sich, przewodniczący Komisji
Statutowej Uniwersytetu War­
szawskiego. Ustaliliśmy, że
niezbędna jest obecność
przedstawicieli środowisk a-

kademickich wa wszystkich

cją. Ma ośmieszyć nas w

oczach świata. Pokazać, że
jesteśmy narodem pijaków
Moment został wybrany nie­
przypadkowo. Zbliżają się
święta. Nie damy sobie na­
rzucić takiej płaszczyzny kon­
frontacji. Nie pozwoldmy się
zepchnąć na taki poniżający
poziom moralny: wódka nie
będzie decydować o losach te­
go kraju ! tego społeczeństwa!
Z poważniejszych prób wy­
chodziliśmy zwycięsko. 1 z tą
się uporamy. Prezydium Ko­
misji Krajowej i przewodni­
czący regionów na spotkaniu
3 grudnia przedyskutują tę
sprawę. Tam przedstawimy
rachunek za wszystko! Nie
pójdziemy na te prowokacje!
Nie naruszy ona wartości
związku pracującego obecnie
nad wcieleniem w życie pro­
gramu „Solidarności”, nasze­
go programu, który pozwoli
wydźwignąć kraj z tej sytua­
cji. Do tego czasu zwracam

się do wszystkich ogniw „So­
lidarności” o powstrzymanie
się od wszelkich akcji.

Przewodniczący
Komisji Krajowej
LECH WAŁĘSA

_ Oprócz oświadczenia Lecha

Wałęsy ukazał się też w osta­
tnim czasie Ust, wystąpienie
Prezydium NSZZ „Solidarność”
do Prezydium Rządu PRL. Dla

pełnego obrazu całej sprawy
1 ten dokument przytaczamy
w pełnej wersji.

„Solidarność” zaproponował
ze swej strony:

1. Zmianę formy protestu
studenckiego na strajk oku­
pacyjny rotacyjny.

2. Rozważenie sposobu i za­
kresu powrotu do zajęć, in­
dywidualnie w poszczególnych
uczelniach w celu zapobieże­
nia niemożliwym do odrobie­
nia stratom w procesie dy­
daktycznym oraz włączenia
całego środowiska pracowni­
ków i studentów do wspólnej
akcji protestacyjnej i propa­
gandowej.

3. Rozszerzenie działalności
Międzyuczelnianej Wszechni­
cy Akademickiej i wszelkich
form kontaktów środowiska
akademickiego ze społeczeń­
stwem.

Po dyskusji zaproponowa­
no: we wszystkich uczelniach
Krakowa w możliwie szybkim
terminie odbędą się spotkania
między KU „Solidarności” i
uczelnianymi Komitetami
Strajkowymi Studentów. Ma­
ją one rozważyć ze strony
„Solidarności” sposób włącze­
nia się pracowników dydak­
tycznych do proponowanych
przez studentów form akcji
protestacyjnych. Ze strony
studenckiej możliwość stop­
niowego uruchomienia w wy­
padku przedłużania się akcji
protestacyjnej zajęć dydakty­
cznych najistotniejszych dla
realizacji programu nauczania
w poszczególnych uczelniach.

Stwierdzono, iż istnieje peł­
na jednomyślność co do kon­
tynuowania i rozszerzenia
wspólnej akcji protestacyjnej
w formie działalności Między­
uczelnianej Wolnej Wszechni­
cy Akademickiej jak i w po­
staci szerokiego wyjścia do
społeczeństwa. Ustalenia do­
konane w uczelniach będą
wiążące zarówno dla MKS
studentów jak i dla komisji
koordynującej akcję protesta­
cyjną ze strony „Solidarno­
ści”. Ustalenia te przyjęto je­
dnogłośnie przez pracowników
i studentów szkół wyższych
Krakowa.

Dr Paweł Studnicki — czło­
nek Komitetu Strajkowego
„Solidarności” UJ powiedział:
jesteśmy zgodni, zarówno
pracownicy jak i studenci, że

Prezydium Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność” pro­
testuje przeciwko niekonsulto-
waniiu ze związkiem podwy­
żek cen. Nie konsultowanie ze

związkiem dużych podwyżek
cen, które bezpośrednio lub
pośrednio obciążają całe spo­
łeczeństwo stawia, w wątpli­
wość sens prowadzenia przez
związek wstępnej konsultacji
w sprawie dalszych propono­
wanych podwyżek. W tej sy­
tuacji związek rezygnuje z

przekazania Państwowej Ko­
misji Cen opinii ekspertów
związkowych na temat po­
prawności projektu podwyżek
cen artykułów żywnościowych,
opału i energii opracowanego
pod kierownictwem min. Z.
Krasińskiego. Opinie te wyka­
zujące podstawowe błędy w

tym opracowaniu na nieko­
rzyść społeczeństwa, zastaną
przedstawione członkom związ­
ku w przypadku opublikowa­
nia opracowania min. Z. Kra­
sińskiego. Jednocześnie Pre­
zydium Komisji Krajowej
ostrzega rząd, że związek po-
dejmie wszelkie działania, ja­
kie uznają za konieczne jego
członkowie, aby uchronić spo­
łeczeństwo przed fragmenta­
rycznymi i nierekompensowa-
nymi zmianami cen, nie zwią­
zanymi z reformą gospodar­
czą, których jedynym celem
jest drenaż pieniądza.

Prezydium Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność” Za
zgodność — Antoni Tokar­
czuk — sekretarz Prezydium
KK.

akcja protestacyjna powinna
być kontynuowana. Ale zda-
jemy sobie sprawę, że mimo
akcji trzeba pomyśleć o dzia­
łalności uczelni. Ze względu
na specyfikę każdej uczelni,
podejmą one same decyzje,
które zajęcia są niezbędne
aby nie zaprzepaścić całej
działalności akademickiej.
Chodzi nam wszystkim o rok
I, którego jak powszechnie
wiadomo, nie można powta­
rzać, laboratoria i rok V, któ­
ry w tej chwili strajkuje na

koszt społeczeństwa. Chodzi
nam wspólnie o to, aby słuszny
protest studentów i pracowni­
ków nie prowadził jednak do
anarchii na uczelni. Mamy
nadzieję, zarówno studenci
jak i my — pracownicy, że

już wkrótce ustaną powody
naszego protestu. Protestuje­
my nie dla przyjemności, ale
dlatego, że zostaliśmy do tego
protestu zmuszeni przez nie­
rozsądną działalność władz.
W ostatnich dniach, dokładnie
26 listopada, zajął także sta­
nowisko Komitet Strajkowy
SZSP Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Komitet Strajkowy decydu­
je się przerwać strajk czynny
z dniem 23 listopada, konty­
nuować akcję informacyjną o

dalszej dyskusji nad Ustawą,
zorganizować spotkanie z po­
słami po zakończeniu I etapu
debaty sejmowej — zobowią­
zać przedstawicieli Rady U-
ozelnianej SZSP do czynnego
udziału w obradach sejmowej
Komisji -Nauki i Postępu Te­
chnicznego. Komitet Strajko­
wy SZSP UJ przerywa strajk
wychodząc z założenia, że wo­
bec faktów (do Sejmu wpły­
nął w niezmienionej postaci
projekt Ustawy o Szkolnict­
wie Wyższym, przewodniczący
Sejmowej Komisji Nauki i
Postępu Technicznego prof.
J. Janowski wyraził pełne
poparcie dla społecznego .pro­
jektu ustawy) uważa strajk za

nieuzasadniony. Komitet
Strajkowy SZSP UJ uważa
także, że konflikt w WSI jest
wewnętrzną sprawą uczelni i
jedyną formą ingerencji z

zewnątrz może być dalsza me­
diacja społeczna Konferencji
Rektorów. (aw)

WARSZAWA (PAP). W
dniach 25 i 26 bm. obrado­
wała w Warszawie pod prźe-
wodnictwem prymasa Polski,
arcybiskupa Józefa Glempa,
181 Konferencja Plenarna E-
piskopatu Polski.

Prymas Polski poinformo­
wał uczestników posiedzenia
o rozmowach, jakie wraa z

Radą Główną Episkopatu
przeprowadził z papieżem Ja­
nem Pawłem II. Papież przy­
jął zaproszenia do ponownego
odwiedzenia Polski w sier­

W sprawie Stefana Bratkowskiego

Wniosek o cofnięcie decyzji CKKP
WARSZAWA (PAP). Zada­

nia stojące przed środowis­
kiem partyjnych pisarzy w

związku z aktualną sytuacją
polityczno-społeczną kraju by­
ły głównym tematem zebrania
POP PZPR przy Oddziale War­
szawskim ZLP, które odbyło
się 27 bm. w Domu Literatu­
ry.

Podczas zebrania zdecydo­
waną większością głosów u-

chwalono tekst oświadczenia
odwołującego się od decyzji
CKKP PZPR w sprawie wy­
dalenia z partii Stefana Brat­
kowskiego. V/ oświadczeniu
tym POP PZPR przy OW
ZLP zwraca się do prezydium
CKKP o uchylenie w trybie

Na trudne pytania
o „Rzeczywistość* 1 2 34

oupowiada
Steian Olszowski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wydawania przez „Książkę i
Wiedzę” wydawnictw, zawie­
rających pełną dyskusję na

posiedzeniach Komitetu Cen­
tralnego. Relacje z dyskusji
według wersji zatwierdzanej
przez mówców — członków
Komitetu Centralnego do pro­
tokołu publikuje „Trybuna
Ludu”, a następnie, po auto­
ryzacji „Nowe Drogi”. Jeżeli
towarzysze uważają, że wy­
dawnictwa broszurowe z naj­
ważniejszymi dokumentami ko­
lejnego plenum nie są potrzeb­
ne, można ich zaniechać. Są­
dzę jednak, iż jest to skutecz­
na i szybka droga dostarcze­
nia partii podstawowych do­
kumentów z plenów Komitetu
Centralnego.

Druga sprawa — to tygod­
nik „Rzeczywistość”. Tygodnik
ten wychodzi od pół roku.
Formuje swoją linię redak­
cyjną w warunkach pogłębia­
jącego się w Polsce kryzysu
społeczno-gospodarczego i po­
litycznego, a także w klimacie
zaostrzającej się walki mię­
dzy siłami socjalizmu, a kontr­
rewolucją. Powstał z inicjaty­
wy „Klubu 'Warszawa 80”.
Powołano go na mocy uchwa­
ły Sekretariatu KC, a wniosek
w tej sprawie przedstawiłem
ja. „Rzeczywistość” od począt­
ku włączyła się w nurt wal­
ki przeciwko siłom antysocja­
listycznym, kontrrewolucyj­
nym i antyradzieckim. Jest

bezsporne, że tygodnik ten ce­
chuje konsekwencja w walce
o utrzymanie i umocnienie so­
cjalizmu w Polsce. Czytając
wydane na przestrzeni pól ro­
ku numery muszę podkreślić,
iż tygodnik jasno sprecyzował
linię tej walki. Tygodnik ma

również błędy na swym kon­
cie, a w związku z wydruko­
waniem fragmentu listu czy­
telnika dotyczącego, jak moż­
na było wnioskować, jednego
z członków Biura Polityczne­
go, redaktor naczelny tow.

W sobotę mieszkańcy War­
szawy uczestniczyli w uro­
czystości oddania do eksploa­
tacji mostu im. Generała Ro­
weckiego — „Grota”. Ponieważ
w dzienniku telewizyjnym in­
formację o tych uroczystoś­
ciach skwitowano paroma zda­
niami reporter „Gazety” roz­
mawiał w niedzielę telefonicz­
nie z córką Stefana Roweckie­
go — IRENĄ MIELCZAR-
SKĄ-ROWECKĄ.

— Kiedy po raz pierwszy
dowiedziała się Pani, że War­
szawa będzie miała most,
nazwany imieniem generała
„Grota”?

—- W czerwcu budowniczo­
wie Trasy Toruńskiej nawią­
zali kontakt z działającym już
„Społecznym Komitetem U-
czczenia Pamięci Komen­
danta Głównego Armii Kra­
jowej gen. dyw. Stefana Ro­
weckiego — „Grpta” i Jego
Żołnierzy". Tu muszę od razu

dodać że przewodniczącym
komitetu jest profesor Alek­
sander Gieysztor, a na liście
założycielskiej znajdują się
nazwiska m. in. prof. Jerzego
Hryniewieckiego, Gustawa
Holoubka, Andrzeja Łapickie­
go, Daniela Olbrychskiego,
Henryka

’

Samsonowicza, Jana
Józefa Szczepańskiego, Boh­
dana Tomaszewskiego, Mie­
czysława Yoita, wielu pra­
cowników naukowych, dzien-

Red.

TOMASZOWI
ORDYKOWI

szczere wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci

OJCA
składają koleżanki I ko­

ledzy z „Gazety”

pniu 1982 r. z okazji 600-lecia
obrazu Matki Boskiej na Ja­
snej Górze.

Zapowiadana wizyta papie­
ska wymaga uporządkowania
wielu spraw w naszym kra­
ju. Powinno się to odbywać
w duchu sprawiedliwości i
miłości. Nie może być spraw,
których byśmy sami, jako Po­
lacy, nie byli w stanie rozwią­
zać, bez względu na różnice
światopoglądowe czy przeko­
nania polityczne.

nadzoru decyzji zespołu orze­
kającego CKKP z dn. 16 paź­
dziernika br. w sprawie wy­
dalenia z partii S. Bratko­
wskiego. POP — głosi oświad­
czenie — traktuje tę sprawę
jako nadzwyczaj poważną, ży­
wo interesującą nie tylko ca­
łe środowisko literackie 1
dziennikarskie w Polsce, lecz
również szerokie rzesze inteli­
gencji — partyjnej i bezpar­
tyjnej, a także wiele środo­
wisk robotniczych, w których
tow. Bratkowski jest znany ze

swej działalności i wysoko ce­
niony, o czym świadczy wiel­
ki napływ listów 1 uchwał
protęstujących przeciw decy­
zji zespołu orzekającego
CKKP.

HENRYK TYCNER został u-

karany przez Centralną Ko­
misję Kontroli Partyjnej, zaś
z kierownictwem redakcji by­
ły przeprowadzone odpowied­
nie rozmowy przez Wydział
Prasy i przeze mnie osobiście.

Chcę jednak zaznaczyć, że
na uznanie zasługuje odwaga
zespołu i pracowników redak
cji. Jeden z pracowników ty
godnika „Rzeczywistość” zo­
stał dotkliwie pobity przez
niezidentyfikowaną bojówkę.
Redakcja konsekwentnie pu­
blikuje na swych łamach ar­
tykuły demaskujące cele 1
działalność KOR-u i KPN-u,
piętnuje antykomunizm 1 to

talitaryzm niektórych działa­
czy „Solidarności”, ujawnia
powiązania przeciwników so­
cjalizmu w Polsce z Imperia­
listycznymi ośrodkami dywer­
syjnymi. Redakcja zajmuje
pryncypialne stanowisko wo­
bec fali strajków politycznych.

Mógłbym wymienić szereg
pozycji z ostatnich i wcześ­
niejszych numerów, które w

tych sprawach angażują się
wyraźnie. Chciażby artykuły
tow. GÓRECKIEGO i tow.
MICHTY na temat idei poro­
zumienia narodowego, lub po
lemikę z PAX-owską koncep­
cją „wielkiej koalicji” pióra
HENRYKA WANDOWSKIE
GO. Wiele uwagi, pewnie wię.
ccj niż w innych pismach, po'
święcono pierwszemu zjazdO'
wi „Solidarności”. Pismo śmia­
ło wystąpiło przeciwko pro­
wokacyjnej kampanii odwoły­
wania dyrektorów. Temu po
święcony był artykuł pt. „Re
ferendum przeciw dyrektorom
zakładów — poligonem walki
o władzę”. Szereg artykułów
demaskowało działalność o-

środków dywersyjnych, zwła
szcza „Kultury” paryskiej i
radia „Wolna Europa”. Tyle w

odpowiedzi towarzyszowi A-
rendtowi. A swoją drogą za

d-ziwia mnie fakt, iż towarzy­
sza Arendta martwi pismo o

wyraźnie lewicowym charak­
terze.

Co się tyczy rad redakcyj­
nych, to przedkładamy pro
jekt składu rad redakcyjnych
pism, które są oficjalnymi or­
ganami Komitetu Centralne
go. Nie przedstawiamy kon
cepcji rad redakcyjnych in
nych tytułów wydawanych
przez RSW „Prasa”.

wat „Grat ma pomnik aa iaki zasłużył
Z córką „Grota”, Ireną Mielczarską-Rowecką rozmawia

Stanisław M. Jankowski

nikarzy, artystów. Z rodsśny
Roweckich oczywiście brat
generała, Stanisław i ja. Zna­
jąc propozycję nazwania mos­
tu na tej trasie właśnie mos­
tem „Grota" komitet zorgani­
zował dla budowniczych in­
formację o generale Rowec­
kim,' np. na jednym ze spot­
kań wykład miał doe. Tomasz
Szarota.

— Eyła Pani na uroczystoś­
ci w sobotę?

— Oczywiście. Z rodziny
Roweckich było kilkanaście o-

sób, m. in. mecenas Stanisław
Rowecki i ja, z moim wnu­
kiem Piotrusiem, prawnukiem
generała „Grota”.

— Dużo było ludzi? W tele­
wizji nie wspomniano ani sło­
wem o uczestnikach...

— Z Warszawy, a także z

różnych miast przyjechali b.
żołnierze Armii Krajowej.
Według Istniejącego w latach
okupacji podziału na okręgi
AK ustawiano się pod tabli­
cami z nazwami okręgów np.
Warszawa, łódzki, poznański,
śląski, wileński, radomski,
lwowski, krakowski i inne.
Były oczywiście poczty sztan­
darowe, niektóre ze sztanda­
rami przez długie lata powo­
jenne ukrywanymi, nie muszę
panu mówić dlaczego. Ilu by­
ło uczestników? Chwileczkę,
(pani Rowecka rozmawia z

kimś w głębi pokoju, zastana­
wiając się nad odpowiedzią).
Podobno kilkadziesiąt tysięcy,
tak mi tu podpowiadają. Ja,
przyznam się, byłam tak moc­
no wzruszona, że nie zastana­
wiałam się nad tym, He osób

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wa T. HoŁuja podobnie jak
wystąpienie naczelnej „E-
cha Krakowa” Teresy Sta­
nisławskiej pozwolą nam

przemyśleć jeszcze niejed­
no. Maciej Szumowski w

imieniu zespołu podzięko­
wał za nagrodę. Podzięko­
wał wspierających nas w

tworzeniu nowej kultury

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się małostkowe 1 nie dostrze­
gające tego, co najważniejsze.
A najważniejsze wydaje mi
się to, że „Gazeta Krakow­
ska” swoją działalnością dzien­
nikarską, swymi strzałami
rozbudziła śpiących, drzemią­
cych, obojętnych, zrezygno­
wanych, pobudziła ich do
myślenia, do działania. Pobu­
dziła do myślenia krakowską
(i nie tylko krakowską) spo­
łeczność, a także partię — to

znaczy zwykłych członków
partii, podstawowe organiza­
cje partyjne tzw. doły partyj­
ne. które dzięki temu zrozu­
miały, że to one, my — zwy­
kli członkowie jesteśmy par­
tią. „Gazeta” rozbudziła du­
cha twórczej dyskusji, poczu­
cie konieczności poszukiwania
nowych, lepszych dróg działa-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

Wydają mi się konieczne, choć
jestem prawdziwie zakłopota­
ny właśnie tą koniecznością.

W wielosłowiu, zalewającym
Polskę, skutecznie rozrywają­
cym poglądy, postawy i zna­
czenia, werdykt Rady „Kuźni­
cy” powinien brzmieć jasno i
niedwuznacznie, mówić, do
czego przywiązujemy znacze­
nie, co nam jest bliskie i dro­
gie, co uważamy'za cenne nie
tylko u laureatów, ale w ca­
łym społeczeństwie, w jakim
zakresie ocen i opinii czujemy
się jako stowarzyszenie kom­
petentni ze względu na nasze

statutowe prawa i obowiązki i
skład środowiskowy. „Kuźni­
ca”, wedle woli członków-
założycieli, którzy zebrali się
8 kwietnia 1975 roku ustala­
jąc definitywnie charakter
stowarzyszenia, miała być i
jest dobrowolną organizacją
najaktywniejszych przedsta­
wicieli partyjnych środowisk
twórców i działaczy kultury
oraz ich ideowych a bezpar
tyjnych przyjaciół, ale nigdy
nie była i nie jest organiza­
cją polityczną w polityczn ,-

organizacyjnej strukturze par­
tii. Z całą świadomością u-

trzymujemy taki status „Kuź­
nicy”, nie weryfikujemy ni­
czyich poglądów politycznych,
dyskutujemy wszystkie, ale
wiemy jednocześnie, że ten

dyskusyjno-kłubowy charak­
ter stowarzyszenia, będąc je­
go wewnętrzną siłą, jest Jego
zewnętrzną słabością.

Nasze „Kowadła” stanowią
symbol naszej działalności.
Pozwólcie pokrótce przypom­
nieć, za co dawaliśmy je do­
tychczas. Krótko powiedziaw-

Czemu mają służyć
Mimo braku zezwolenia

niedzielna manifestacja odby­
ła się i miała spokojny prze­
bieg. Uczestnicy zgromadzali
się o godiz. 9 rano w Katedrze
na Wawelu, na mszy św.

Odczytano list pasterski E-
piskopatu, podobnie jak i w

innych kościołach polskich w

tym dniu. Wierni zapełnili
jedynie połowę katedry. Spo­
ro osób, szczególnie młodych,
miało na rękach biało-czer­
wone opaski z napisem KPN.
Po njszy św. sformowano po­
chód, który ulicą Grodzką

przyszło. Ludzie stali na obu
jezdniach mostu i na Wisło­
stradzie.

— Jak przebiegała uroczys­
tość?

— Najpierw wpisywaliśmy
się do księgi, poświęconej pa­
mięci prymasa Stefana Wy­
szyńskiego, który — o czym
nie wszystkim wiadomo — był
kapelanem AK. Wpisywało się
dużo ludzi, w tym także kom­
batanci, uczestniczący m. in.
w porządkowaniu terenu wo­
kół mostu. Były we wrześniu
takie niedziele, że pracowano
tu społecznie, często starsi
wiekiem b. żołnierze AK ezy
nawet inwalidzi. Polową mszę
celebrował ksiądz biskup Je­
rzy Modzelewski, a później
odczytano list prymasa Polski
Józefa Glempa. Most został
poświęcony podczas uroczys­
tego przejazdu. Pięknie recy­
towali wiersze aktorzy Krzy­
sztof Kolberger i Daniel Ol­
brychski, a następnie składa­
liśmy kwiaty. Mój wnuk, któ­
ry o generale mówi „dziadek”
złożył wiązankę biało-czerwo­
nych goździków i zasalutował
przed tablicą pamiątkową.

— Może powie Pani parę
zdań na temat tablic. Jest ich
kilka...

— Zrobiono je ze wspania­
łego szwedzkiego granitu.
Główna tablica ma wymiary
pótora metra na półtora, jest
na niej napis „Most im. „Gro­
ta” Roweckiego”, są jeszcze
dwie boczne tablice z takim
napisem. Najdłuższa tablica
ma trzy metry, a na niej na­
pis „Trasa im. Armii Krajo­

„Kowadło" dla „Krakowskiej"
politycznej, której wyrazi­
cielem ma być również
prasa.

"

Naszą uroczystość
zaszczycił red. nacz. „Ty­
godnika Powszechnego”
Jerzy Turowicz. Obecny
był również Andrzej Waj­
da — laureat „Kuźnicy” z

poprzednich lat.

Wiele toastów, łącznie z

odśpiewaniem 100 łat —

Teresa

Stanisławska
nia partyjnego, społecznego,
poczucie odpowiedzialności za

partię i poczucie obowiązku
służenia i bronienia jej.

Jest to gazeta partyjna i
całą swoją działalnością służy
partii — nawet z błędami, ale
któż ich nie popełnia?! Jest
to gazeta kontrowersyjna, ale
i czasy mamy kontrowersyj­
ne, i ludzi i poglądy. Ale co­
dziennie na swych łamach
„Gazeta” wraz z całą swoją
kontrowersyjnością — a może
właśnie dzięki temu — uwia­
rygodnia partię w społeczeń­
stwie przez pisanie o niej
prawdy, przez odkrywanie
tego, co było zakryte, czynie­
nie jawnym tego co było taj­

Tadeusz Kołuj
szy — za dzieła lub działalność
na obszarze szeroko pojmowa­
nej kultury, ważne dla kształ­
towania współczesnej świado
mości w duchu socjalistycz­
nym, za odważne podejmowa­
nie problemów i tematów
ideowo-artystycznych, inspiro­
wanych wysokimi ideałami '

światopoglądem ruchu komu­
nistycznego, za twórcze dzia
łanie dla kultury robotniczej,
za bliskie naszej ideologii wy­
bitne osiągnięcia twórcze.

Jak na tym tle przedstawia
się „Kowadło” dla Macieja
Szumowskiego członka „Kuź­
nicy” przecież, i redakcji
„Gazety Krakowskiej”? Co o-

znacza nasz werdykt? Oznacza
przede wszystkim, że w cza­
sie teraźniejszym uważamy
oba jego człony, socjalistycz­
ną kulturę polityczną i zje­
dnywanie społeczeństwa dla
idei porozumienia narodowe­
go, za niezmiernie ważne dla
Polski. Ńie ma co udawać, że

„Gazeta Krakowska” jest je­
dnoznacznie oceniana politycz­
nie, że nie budzi kontrowersji
politycznych, także wśród
członków „Kuźnicy”, jednak­
że, jak powiedziałem na wstę­
pie, oceny partyjno-polityczne
należą nie do „Kuźnicy", lecz
do organizacji partyjnych. Są­
dzę, że ponad wszelkie różni­
ce takich ocen, władni jesteś­
my podejmować te, które są
nam wspólne. Socjalistyczna
kultura polityczna to przecież
nie dosłowne hasło, ani nie
zespół grzecznościowych reguł.
Kultura polityczna, której
brak tak dotkliwie odczuwa­
my, to nie zasady salonowego
zachowywania się. Jest to taki

takie demonstracje?
przeszedł z transparentami na

Rynek Gł. przed pomnik A-
dama Mickiewicza. Zwracały
uwagę transparenty Konfede­
racji Polski Niepodległej i
Ruchu Młodej Polski.

Na zakończenie odczytano
rezolucję do Sejmu PRL za­
wierającą 12 punktów-żądań,
w tym m. in. zaprzestania
represji sądowych za działal­
ność polityczną, zaprzestania
kłamliwej propagandy, pocią­
gnięcia do odpowiedzialności
sprawców krwawych wyda­
rzeń w 1956 i 1970 roku, we­

wej”. Stryj 1 ja od budowni­
czych otrzymaliśmy pięknie
wykonane pamiątkowe pla­
kietki z symbolem Armii
Krajowej i godła państwowe­
go oraz mostu, przypominają­
cego wężyk generalski.

— Czy w tych trudnych
czasach, kiedy nazwisko ojca
było w wielu.publikacjach po­
mijane milczeniem wierzyła
Pani, że pewnego dnia stanie
w Stolicy tak piękny pomnik?

— Proszę pana, wielu moich
znajomych nie wierzyło, że
bodaj najmniejszą uliczkę uda
się kiedyś nazwać imieniem
AK, a dzisiaj będziemy mieli
wielką nowoczesną arterię o

nazwie Aleja Armii Krajo­
wej. Czy myślałam, że kiedyś
będzie pomnik? Byłam pew­
na, że jeśli ja tego nie docze­
kam to może syn albo wnuk.
A doczekaliśmy wszyscy, ge­
nerał „Grot” ma pomnik, na

jaki zasłużył.
— Chciałbym Panią poin­

formować, że Komisja ds. Pa­
mięci Żołnierzy Polski Wal­
czącej przy Zarządzie Dziel­
nicowym Związku Inwalidów
Wojennych PRL Kraków-
Sródmieście wystąpiła do
władz Krakowa o nadanie
nazw Armii Krajowej i Gene­
rała „Grota” Roweckiego
dwóm ulicom.

— Nic o tym nie wiedzia­
łam. Bardzo dziękuję.

— Dziękuję Pani za rozmo­
wę.

Rozmawiał:
Stanisław M. JANKOWSKI

wzniesiono na cześć obec­
nego wśród nas Zbigniewa
Reguckiegó, który jako po­
przedni red. naczelny „Kra­
kowskiej” w najtrudniej­
szych chwilach dla prasy
bronił dobrego imienia
„Gazety” i godności dzien­
nikarskiej. Fakt, że „Kra­
kowska” otrzymała „Kowa­
dło” — jest jego wielką za­
sługą.

ne, przez przybliżanie jej do
całego społeczeństwa.

To Maciej Szumowski i je­
go zespół przyczyniają się do

wyprostowywania pleców, do
podnoszenia głów, do spoglą­
dania wzajem sobie w oczy,
do otwartego wyrażania po­
glądów. I to jest ważne, bar­
dzo ważne, najważniejsze, bo
bez tego nie może być ,,roz-
krzewiania socjalistycznej
kultury politycznej i zjedny­
wania społeczeństwa do idei
porozumienia narodowego”.
Bo to właśnie jest tym świa­
tłem w tunelu ciemności.
Światłem, które oby stało
się jasnością dnia. Tak trzy­
mać Towarzysze!

I na zakończenie życzenia:
Wszystkiego najlepszego. Oby
Wam tylko nadmiernie bą­
belki nosami nie wyskaki­
wały!

sposób politycznego bycia w

społeczności, Który w prakty­
ce uwzględnia współistnienie
innych, nakazuje szacunek ciia
ludzkiej godności tych innych
opiera się na rozumnej wie­
dzy, na moralnej sile przeko­
nań, który czerpie doświad­
czenie z najlepszych, spraw­
dzonych tradycji ruchu, do
którego się dobrowolnie przy­
stąpiło. Kultura polityczna
jest więc sposobem politycz­
nego bycia w społeczeństwie.
Ale . także wielką umiejętnoś­
cią, której po prostu trzęsą
się uczyć. Werdykt nasz mówi
wyraźnie o socjalistycznej
kulturze politycznej. X nie jest
to wtręt frazeologiczny. Socja­
lizm w naszym, komunistycz­
nym znaczeniu, oznacza zaw­
sze walkę. Chodzi więc o po­
lityczną kulturę tej walki, al­
bowiem sposobem polityczne­
go bycia każdego, kto uważa
się za komunistę, jest walka,
walka o urzeczywistnienie
tych ideałów, które głosił i
głosi nasz ruch. Uznaliśmy za­
sługi laureatów w krzewieniu
tej socjalistycznej kultury po­
litycznej. Niech to będzie dla
nich zachętą do takiej pracy,
aby ich wysiłki szerzenia kul­
tury politycznej jak najlepiej
służyły tej walce, socjalizmo­
wi. Drugi człon naszego wer­
dyktu mówi o zjednywaniu
społeczeństwa dla idei porozu­
mienia narodowego i nie wy­
maga chyba szerszego omó­
wienia. Osobiście życzyłbym
jeszcze laureatom, aby ich
praca przyczyniała się lepiej
do zrozumienia, że fundamen­
tem tego porozumienia musi
być prawdziwie zjednoczona,
prawdziwie polska, prawdzi­
wie robotnicza, prawdziwa
partia, nasza partia.

ryfikacji wszystkich proce­
sów politycznych po wojnie i
rehabilitacji niesłusznie ska­
zanych, nowelizacji systemu
prawnego PRL, poddania wię­
ziennictwa kontroli społecz­
nej czy zniesienia kary śmier­
ci. W przypadku niespełnienia
w/w żądań zapowiedziano
podjęcie „Wszystkich prawem
dozwolonych środków działa­
nia”. Na zakończenie uroczy­
stości pod pomnikiem Adama
Mickiewicza złożono wieniec
kwiatów oraz odśpiewano
hymny: Boże coś Polskę, Je­
szcze Polska i Rotę.

TADEUSZ L. KUBICA

W domowym archiwum od­
nalazłem książkę z tekstem
rozkazu przeznaczonego do
żołnierzy Sił Zbrojnych. Roz­
kaz ten podpisał generał
„Grot”. Oto fragmenty z nig­
dy dotąd nie publikowanego
po wojnie rozkazu generała
Stefana Roweckiego z grud­
nia roku 1941:

8 „W dwuletniej, ciężkiej o.
| fiarnej pracy zahartowały
fi się szeregi naszych pad-

ziemnych Sił Zbrojnych.
8 Bez przesady można dziś
| powiedzieć, że sztylet kon-'
| spiracyjnych Sił Zbroj-
8 nych naszych sięga poza
8 ziemie polskie: od Renu
| poza Dniepr, od Bałtyku
fi po Morze Czarne. O szcze-

8 gółach i zakresie tej walki
8 kiedyś wszyscy się dowie-
8 dzą. Musimy mieć świado-
J mość tego, że niepodległość

8 utracona w przegranej
g kampanii tylko w walce

§raoże być odzyskana”.
ZASTANAWIAJĄC SIĘ

S NAD PRZYSZŁOŚCIĄ
§ POLSKI GENERAŁ RO-
S WECKI PISAŁ DALEJ:
| „W Polsce nie powtó-zy
8 się już odsunięcie mas lu-
§ dowych od rozstrzygające-
8 go wpływu na sposób rzą-
8 dzenia nimi, panować bę-
B dzie społeczna sprawiedli-

wość, moralność publiczna
( i uczciwość w życiu publi-

g cznym, a ludzie będą uży-
8 wani stosownie do swej
| rzeczywistej wartości spo-

I
tocznej i fachowej. W tej
Polsce poprawa bytu sze­
rokich mas będzie stałym
przedmiotem zabiegów
Rządu. Polska będzie kra­
jem, gdzie walki wewnętrz­
ne będą mogły być pro­
wadzone tylko w drodze
pA-ewidzianej Konstytucją.,

t' taka Polskę walczyć
bęlziemy...”

k



PONIEDZIAŁEK, 80 LISTOPADA 19«1 *. NR 881 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Nie zajmował się polityką go­
spodarczą. Był konstruktorem
systemów. Na czele skrzydła
bardziej sceptycznego stał
Kalecki. Ja jestem przede
wszystkim praktykiem więc
bliższy mi był Kaleoki. Ak­
centowaliśmy przede wszyst­
kim sprawy polityki gospo­
darczej. Lipiński już wtedy
przestawał wietrzyć nie tylko
w modele, ale nawet w poli­
tykę gospodarczą. Skłaniał
się do tego, co dzisiaj u niego
wyraźne: w gospodarce liczy
się przede wszystkim czło­
wiek. Kluczem do postępu
gospodarczego są indywidual­
ne wartości, twórcza pomy­
słowość, odwaga. A wszyscy
razem zgodnie mówiliśmy —

uważaćl mieć nadzieję i uwa-

żacl
■— Jak się skończyło, wie­

my. Na nic zdały się prze­
strogi.

— Skończyło się bardzo po
prostu. Opracowanie było tyl­
ko szkicem, ale "z naiwnością
zwróciliśmy się o zatwierdze­
nie szkicu, żeby potem praco­
wać nad całym systemem.
Miesiącami nie dostaliśmy
żadnej odpowiedzi. A po kil­
ku miesiącach powiedział ml
Cyrankiewicz, że projekt Ra­
dy nie został ani zatwierdzo­
ny ani odrzucony. I to była
prawda. Za ten nasz projekt
Wzięły się komisje partyjno-
rządowe, resorty. Projekt był
ogólnym schematem, nadawał
się więc do różnych interpre­
tacji. Po drodze zniknęła jed­
ność myślenia. Równocześnie
rosła fala wałki z tz/w. rewi-
zjonizmem. Każdy okres ma

swoją drętwą mowę. Teraz są
ekstremiści, wtedy byli rewi­
zjoniści. Więc mówiono: to

pachnie rewizjonizmem. Z

naszego projektu wyszły bar­
dzo połowiczne urządzenia.
Coś wyszło. Ale niewiele.

— Rada proponowała to,
czego 1 dzisiaj chce reforma...

— Mniej więcej. Ogranicze­
nia planowania centralnego
do użytecznego zakresu. Wy­
cofania się z systemu nakazo­
wego. Przewidywała dużą, ale
skromniejszą, niż się chce
dzisiaj, rolę samorządu. Róż­
nica jest taka, że wtedy rady
robotnicze już istniały. I mię­
dzy innymi elementem zała­
mującym kierunek zmian, by­
ło morderstwo, dokonane na

radach pracowniczych. Prze­
kształcenie ich w KSR. Zro­
biono to już u progu 1958 ro­
ku, czyli nięco później niż w

rok po powstaniu pierwszych
rad. Jacek Kuroń twierdzi,
że reformy upadły dlatego,
iż nie zbudowano na radach
robotniczych struktur wyż­
szych. Twierdzi, że była to

makiawelistyczna polityka o-

pensntów reformy. Ma prawo
tak interpretować, bo był
wtedy za młody, by wiedzieć
eo się dzieje za kulisami,

— A co się działo?
— Przeciw budowaniu

struktur w oparciu o rady
byk wszyscy ,.postępowi”.
Baliśmy się biurokratyizacjl
samorządu. Kto miał rację,
teraz już nieważne. Ale tak
nie było jak mówi Kuroń. W

gruncie rzeczy zbudowano
nad radami struktury nad­
rzędne w postaci związków
zawodowych i partii, których
przedstawiciele weszli do
KSR. Sprąwa sprowadza się
do tego, że już u progń 1957
r. stało się jasne, że dla re­
form gospodarki Gomułka nie
ma zrozumienia. Potwierdziło
się to jeszcze podczas jego
wizyty w Jugosławii, gdzie
był przerażony, gdy dowie­
dział się jak ten system tam

funkcjonuje.
— A wydawało się, że bę­

dzie Inaczej...
— Dzięki paru fragmentom

jego , wystąpienia podczas
Październikowego Plenum.
Mówił wtedy bardzo rozsąd­
nie, że wielkim błędem było
traktowanie przemysłu jako
jednego koncernu. Ale — czy
mówił to Gomułka, który był
jeszcze w opozycji do władzy
— jak interpretują niektórzy?
Czy też dopóki się nie przyj­
rzał, te koncepcje wydawały
mu się do zaakceptowania?
Kiedy się im przyjrzał, nie
pozwolił na nic. W każdym
razie w tym przemówieniu
widać i to, że koncepcji sa­
morządu Gomułka nie rozu­
miał. Mówił na przykład, że

przemysłem, który szczegól­
nie nadaje się do rad pracow­
niczych jest węgiel. Nie
wiem, czy uważał ■— ale nie
podejrzewam go o taki ma-

kiaweliizm — że tam będą
najmniej niebezpieczne, bo
tyle jest ograniczeń. W każ­
dym razie bardzo nie chciał
generalizacji. Godził się z ra­
dami raczej ze względu na

autentyczne dążenie dołów.
Gomułka miał przy całym
swoim temperamencie dykta­
torskim bardzo żywy emocjo­
nalnie stosunek do klasy ro­
botniczej.

— Do grudnia 1870...
— Nie. To, co się działo po'

1968 roku to już jest inny
świat, inne warunki. Dla Go­
mułki pojęcie — klasa robot­
nicza — miało bardzo bogaty
ładunek emocjonalny, nawet
uwodzicielski. W 1968 r. Go­
mułka się przeraził. Uwierzył,
że idzie kontrrewolucja. To
zabawne, że chyba nie uwie­
rzyłwtow1948r.gdycho­
dziło o Jugosławię. W 20 lat
później uwierzył. Bał się, że

zmiany w Czechosłowacji

Prot. CZESŁAW BOBROWSKI:

kraj może wutrzymac złodziejstwa,
ate najbogatszy nie przetrzyma ghipoty

rozleją się i na nas. Zawikłał
się w grę polityczną, znalazł
się w konflikcie ze społeczeń­
stwem. Wypłynęły dalsze ele-

■menty. Bał się inflacji i robił
ją nie rozumiejąc, że to robi.
Ze wspomnień mógłbym na­
pisać zbiór anegdot Człowiek,
który na pewnym etapie miał
bardzo duży wpływ na decy­
zje Gomułki, kiedy w 1957
roku stanęła sprawa bardzo
dużej, drenażowej podwyżki
cen wódki powiedział: „Nie
można. Klasa robotnicza by
nam tego nigdy nie daro­
wała”.

Rok 1968 stworzył dla Go­
mułki sytuację szczególną. W

gruncie rzeczy to ona skazy­
wała go na dyktatorskie
działanie, bo stracił oparcie.

W 1956 roku zjawił się w

aureoli. Polacy bardzo lubią
zbawicieli. Najwygodniej
zdjąć z siebie odpowiedzial­
ność i włożyć ją na jednego
człowieka. Stwarzając jeden
konflikt za drugim doczekał
tego, że został sam, z apara­
tem. Nie miał do kogo apelo­
wać. Z otoczenia zniknęli lu­
dzie o jakiejś niezależności.
Cyrankiewicz, który łagodził
poczynania Gomułki, stracił
jego zaufanie. Najpierw sam

stracił zaufanie do Gomułki,
a potem Gomułka do niego.
A w grudniu 1970 roku był
jak sądzę absolutnie przeko­
nany, że to jest kontrrewolu­
cja,

— Gdyby Gomułka rozumiał
konieczność zmian, pozwolił
Radzie Ekonomicznej działać,
czy uniknęlibyśmy tych
wszystkich kryzysów?

— O tyle trudno powie­
dzieć, że model był pomyśla­
ny jako ewolucyjny. Musiał-
by być jeszcze dopracowany,
rozwinięty. Miał jedną zaletę.
Był bardzo uczciwie stawiany.
Na przykład było tam takie
sformułowanie, z którego je­
stem dumny: „Ponieważ nie
znaleźliśmy po dzień dzisiejszy
lepszego rozwiązania, propo­
nujemy na razie utrzymanie
limitowania funduszu płac.”
Ja jednak bardzo wiele błę-
<jów gospodarczych Gomułki
usprawiedliwiam.

— Czym?
— Obsesją likwidacji prze­

ludnienia wsi.

— Doprowadził do Jej zu­
pełnego wyludnienia. Zaczął
Gomułka, dzieła dokończył
Gierek.

— To była obsesja sprzed
wojny. My jesteśmy z Gomuł­
ką chyba z tego samego rocz­
nika. Dla naszego pokolenia
było jasne, że dramatem Pol­
ski są zbędni na wsi. W 1945
roku, wspólnie z Mincem,
świadomie prowadziliśmy po­
litykę otwartych drzwi fa­
brycznych. Nie choiełiśmy
mieć bezrobotnych na ulicy.
I to wtedy grało, bo ubyło
nam 1/3 ludności, a potencjał
produkcyjny znacznie się po­
większał. Pomimo pewnych
nieostrożności propagando­
wych Minca, który nazwał
plan trzyletni planem sytości,
ale jakoś ludzie na to nie
zwrócili uwagi, udało się
przekroczyć obietnice.

Gomułka widsaał w likwi­
dacji przeludnienia wsi ab­
solutną cnotę i nie zatrzymał
się w momencie, gdy już był
czas odchodzić od tego. Go­
mułce wybaczam, bo wszyscy
jesteśmy niewolnikami swo­
jej biografii. Tego samego nie
mogę darować Gierkowi, bo
on nie miał emocjonalnych
powodów, żeby dalej choro­
wać na sprawę wyciągania
masowo łudzi ze wsi. To już
była megalomańska wizja.

— Gospodarce ostatnich 10
lat przyglądał się Pan z tyl­
nego rzędu.

— Tak, wyłączyłem się zu­
pełnie. Z jednym • wyjątkiem.
W 1979 roku zwrócono się do
dziesięciu osób, m, in. i do
mnie, rzekomo z upoważnie­
nia Gierka, o swobodne kry­
tyczne wypowiedzi na temat

perspektyw lat 80. Napisałem
wtedy krytyczny memoriał o

gospodarce, inflacji, przed­
stawiłem propozycję. Raport
pozostał oczywiście bez echa.
Zrobiłem sobie przyjemność
wydrukowałem go w tym ro­
ku w „Życiu Gospodarczym”
pod tytułem ,,Raport do> ko­
sza”.

— Solidnie i szeroko mówi
się o minionym okresie w ra­
porcie o stanie gospodarki.
Jak Pan ocenia model gospo­
darki Gierka i Jaroszewicza?

— Model lat 70. to było
„spotkanie marzyciela z ak­

tywistą”. To jest podstawową
cechą tego okresu. Nie mam

na to dowodów, ale podej­
rzewam, że Gierek był pod
wpływem programu francu­
skiego frontu ludowego z pó­
źnych lat 30. Ten program
dzisiaj ma jakieś echo w pro­
gramie rządów Mitteranda.
Echo bardzo złagodzone, usi­
łujące zachować spójność
działań. W programie tym wy­
chodzono z założenia, że wraz

ze zwiększaniem dochodów
ludności, a zatem spożycia,
będzie zwiększać się automa­
tycznie produkcja. Teoretycz­
nie, to rozumowanie nie jest
fałszywe, jeżeli istnieją nie
wyzyskane moce produkcyjne
i duże rezerwy dewizowe. Bo­
wiem gdy produkcja nie do­
gania popytu, zw.ęltsza się
import i utrzymuje równo­
wagę. Ale w naszym wypad­
ku to rozumowanie zawiodto.
Pokusa działania poprzez
zwiększanie konsumpcji zna­
lazła wyraz w polityce płaco­
wej pierwszego okresu. Dołą­
czył się element marzyciel­
ski, który wylazł w sloganie
„drugiej Polski”. Gierek my-
ślał, wmówił ludziom, że je­
steśmy potencjalnie krajem
mlekiem -i miodem płynącym.
W każdym kraju istnieje ten­
dencja do przeceniania wa­
runków naturalnych. One w

Polsce są skromne, Ale nikt
nie chce wierzyć, że rolnictwo
w Polsce nie mą dobrych wa­
runków klirn&tyczno-glebo-
wych. Bębniło się tyle o wę­
glu, siarce i ińiedzi, więc lu­
dzie zupełnie nie biorą pod
uwagę tego, że węgiel kiedyś
był wydobywany na głęboko­
ści 400 a teraz 100 metrów,
zaś miedź ma tak niskie war­
tości, że 50 lat temu by jej
nie wydobywano. To prawda
— mamy jakieś drugie miej­
sce w wydobyciu siarki, ale
siarki rodzimej. Na całym
świecie lwia część siarki po­
chodzi z odsiarczania produk­
tów ropy. Okropna rzecz, te

ślady propagandy. Mity, u-

twieirdzone przesz Gierka, wy­
lazły u Wałęsy pod hasłem
drugiej Japonii. Panuje po­
wszechna opinia, że jesteś­
my potencjalnie • bogatym
krajem, tylko złodzieje i głup­
cy zrobili nas biednymi. Na­
wet najbiedniejszy kraj mo­
że wytrzymać złodziejstwo.

ale najbogatszy nie przetrzy­
ma głupoty. Opowiadał mi
Cyrankiewicz, że miał kie­
dyś taką rozmowę z Gierkiem
na Śląsku. Gierek pokazywał
mu co robi w mieście, infra­
strukturze. Cyrankiewicz za­
uważył, że to wszystko ko­
sztuje straszne pieniądze. Na
co Gierek: co znaczą pienią­
dze, beton zostaje...

I to chyba było podstawą
jego dziaiama. mepra.mą oy-
łoby twierdzić, ,że tandem
Gierek — Jaroszewicz od po­
czątku zlekceważył wymogi
spójności działań, równowagi.
Myślano o WOG-ach, refor­
mie. Bądźmy uczciwi. W
pierwszych dwóch latach
Gierka i Jaroszewicza nie
było ekonomisty, który by się
nie podpisał pod tezą strate­
gii przyspieszonego wzrostu.
To później zaczęli się wypi­
sywać, Ja nikomu z tego nie
robię zarzutu. Bo nikt nie
mógł przewidzieć dalszych
skażeń. Myślę tylko, że tak
jak Gomułce w porównaniu
z Kadarem zaszkodziła popu­
larność, tak w wypadku
Gierka sukces pierwszych
dwóch lat bardzo go zachęcał
do śmielszego działania. X my­
ślę, że ten początkowy sukces
sprawił, iż potem przyszła po­
kusa łatwizny, korzystanie s

kredytów.
Myśmy s kredytów za cza­

sów Gomułki nie korzystali,
także ze względu na jego dok­
trynalne stanowisko. Ale
przede wszystkim dlatego, że
ich tak łą,wo nie dosća»,a.-ś-
my. W 1973 r. zmieniła się
sytuacja. W.ademo narta,
koniec złotej koniunktury na

Zachodzie, gwałtowne poszu­
kiwanie rynków. Na rynku
światowym zjawia się eurodo-
lar. Banki mają pełno pienię­
dzy, Polska w to wchodzi.
Wchodzi w oparciu o koncep­
cję. że zmodernizowany prze­
mysł w końcu spłaci kredyty,
Błąd intelektualny tej kon­
cepcji jest prosty — te same

przyczyny, które ułatwiają u-

zyskanie kredytu, utrudniają
jego spłatę: czyli kryzys, zwę­
żanie się rynku. Ponieważ
skala przekracza zdolność ab-
sorbcyjną Polski i w sensie
frontu inwestycyjnego i w

sensie asymilacji bardzo no­
woczesnych technik produk­
cyjnych — to, co miało być
zrobione w ciągu dwóch,
trzech lat, robi się w ciągu
pięciu. Zdolność eksportowa
pawstaje później, przy coraz

gorszych warunkach dla eks­
portu. Jest jeszcze trzecia
rzecz: ponieważ rośnie infla­
cja, olbrzymi popyt krajowy
konkuruje z eksportem. Część
produkcji, którą można eks­
portować, zostaje w kraju.
Wszystkie centrale handlu za­
granicznego skarżą się na

brak towaru. Wprawdzie ryn­
ki zachodnie stają się mniej
pojemne, ale coś jeszcze mo- ,

żna by wepchnąć, cóż, kiedy
większość towarów idzie na

rynek krajowy. Potem ujaw­
nia się dalsza historia: ten za

duży program inwestycyjny,
licencje itd. jest jeszcze za

mały, by mieć logikę. Przy­
kładem jest Huta „Katowi­
ce”. Mogła mieć sens, gdyby
wyłożono jeszcze ogromną su­
mę na likwidację innych hut
surowcowych i rozbudowę w

nich przetwórstwa. Ale na to

już nawet w megalomańskich
czasach nie starczyło pienię­
dzy. Wszystko wali się dlate­
go, że ciąg technologiczny nie
został doprowadzony do koń­
ca. Bo w gospodarce wszystko
rozgrywa się na marginal­
nych decyzjach.

«— Nikt nie mógł, czy nie
chciał powstrzymać tej mega­
lomanii?

— Profesor Bożyk wypro­
dukował i rozpowszechnił w

paruset egzemplarzach rapor­
ty jakie składał Gierkowi.
Niektóre rzeczywiście ostrze­
gały, ale cichym głosem, szep­
tem. Ministerstwo. Finansów
nieraz słało ostrzegawcze ra­
porty. Mocniejszym głosem.
Ale inne organa rządowe
kwestionowały słuszność
tych raportów. M. in. często
używanym argumentem było
to, że przy światowej inflacji
ciężar zadłużenia spada.

— Ze warto pożyczać...
— Tak, bo w realnych wiel­

kościach będziemy zwracać
mniej. Co znów było praw­
dziwe przez jakiś czas, a

przestawało być w miarę te­
go, jak. stopa procentowa
przekraczała stopę inflacji. A

potem... zrobił się las infor­
macyjny. To prawda, że nie
przyjmowano do wiadomości
głosów ostrzegawczych, a u-

legano głosom optymistycz­
nym. Potrzeba sukcesu jest
taka, że właściwie gra się va

banąue. Opowiadał mi znajo­
my, który był konsultantem
w KC, że kiedyś powiedziano
mu: „Uważajcie, bo I sekre­
tarz jest w takim stanie ner­
wowym, że nie można mu

mówić gorzkich prawd”. Ten

stan nerwowy zjawił się chy­
ba dosyć późno. Wielkim
przeżyciem musiała być dla
tej ekipy konieczność wyco­
fania się w 1976 r. z podwyż­
ki cen. Akurat wtedy po­
trzebnej. Ale zaraz po tym
Gierek wystąpił z ideą rozsze­
rzenia programu budownic­
twa mieszkaniowego. Jest

dramatycznie i ta propozy­
cja— Jeszcze jedno złudzenie,
że można uciec od nieuchron­
nego.

Ale niezależnie od modelu,
tak zajechać w kredyty za­
graniczne nie mógł żaden
kraj, w którym istniałaby ja­
kaś poważniejsza grupa ludzi,'
mających kulturę ekonomicz­
ną w zakresie finansów mię­
dzynarodowych. Twierdzę, że
nie ma w Posce dziesięciu o-

sób, które by miały o tym
gruntowną wiedzę. Nie jest to

jedyna
'

przyczyna dlaczego
zatonęliśmy tak głęboko W
nadmierne zadłużenie, ale t
ona nie jest pozbawiona zna­
czenia.

— Podobno nie jesteśmy
bardziej zadłużeni, licząc pro­
porcjonalnie, niż Czechosło­
wacja, Węgry czy Jugosławia.

— Proporcjonalnie do cze­
go? Można liczyć w stosunku
do ludności, czy dochodu na­
rodowego, ale za jedyny waż­
ki i użyteczny wskaźnik u-

ważam stosunek obsługi, tan,
spłat i oprocentowania kredy­
tów do wpływów dewizo­
wych. Mówię o wpływach w

dewizach wymienialnych, bo­
wiem niemal całość naszego
zadłużenia jest właśnie w

tych dewizach. Ten wskaźnik

pozwala uwzględniać nie tyl­
ko sumę zadłużenia, ale i je­
go oprocentowanie, a jedno i
drugie jest u nas niekorzy­
stne, ponieważ w ostatnich
łatach dziesięciolecia pożycza­
liśmy na prawo i lewo, przyj­
mując niekorzystne warunki
i terminy. Z drugiej strony
kraje, o których Pand wspom­
niała, mają relatywnie wyż­
szy rozmiar eksportu (Jugo­
sławia nie, ale za to ma wpły­
wy z turystyki i przesyłek
emigranckich). Wreszcie eks­
port tych krajów do tzw. dru­
giego obszaru stanowi w ca­
łości ich wywozu większy
procent, niż w Polsce. W su­
mie ciężar zadłużenia jest
wyraźnie bardziej dotkliwy w

naszym kraju.
— Czy to zadłużenie nie

będzie przeszkodą dla przy­
stąpienia do Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego,
czy przystąpienie takie przy­
niesie nam istotną ulgę w tej
sprawie?

— Odłóżmy tę sprawę do
ewentualnej następnej rozmo­
wy.

Rozmawiała: ANNA WCISŁO
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skusji nad założeniami pla­
nu społeczno-gospodarczego na

rok przyszły musi towarzy­
szyć świadomość, że będą one

realizowane w trudniejszych
niż kiedykolwiek warunkach.
Ułatwieniu procesów - zwią­
zanych z wychodzeniem s kry­
zysu powinny sprzyjać: reali-
cja reformy gospodarczej oraz

funkcjonowanie ustaw o

przedsiębiorstwie i samorzą­
dzie załogi. •

I sekretarz KC PZPR wy­
raził przekonanie, że w toku
obrad na Plenum znajdą od­
bicie wnioski i opinie wyni­
kające z dyskusji, ze spotkań,
z konsultacji w organizacjach
partyjnych. W. Jaruzelski za­
akcentował także, iż w obec­
nych warunkach szczególnie
widoczne jest ścisłe sprzęże­
nie problematyki ekonomicz­
nej ze sprawami politycznymi,
w tym również z zagadnienia­
mi wewnątrzpartyjnymi. Ten
fakt, jak stwierdził, powinien
znaleźć swoje odbicie rów­
nież w dyskusji. Chodzi m.

in. o to, by skonkretyzować
warunki przeciwstawiania się
szkodliwym zjawiskom funk­
cjonowania gospodarki, w za­
kładach pracy. Idea Frontu
Porozumienia Narodowego
może się zrealizować tylko w

warunkach ładu, i spokoju.
Referat Biura Politycznego

pt. „Zadania partii w prze­
zwyciężaniu kryzysu i wdra­
żaniu reformy gospodarczej o-

raz w realizacji centralnego
planu społeczno-gospodarcze­
go na, 1982 r.” przedstawił se­
kretarz KC PZPR Marian
Woźniak. (Skrót wystąpienia
drukujemy na str. 4.)

W dalszym ciągu obrad za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR,
Włodzimierz Mokrzyszczak
przedstawił informację Sekre­
tariatu Komitetu Centralnego
Partii o przebiegu dotychcza­
sowej realizacji uchwały IV
Plenum KC PZPR. (Omówie­
nie drukujemy na str. 5.)

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja.

W toku dwudniowej debaty,
toczącej się zarówno na obra­
dach plenarnych jak i podczas
dyskusji w zespołach, poru­
szano wiele tematów więżą­
cych się z obecną sytuacją w

kraju oraz perspektywami
wyjścia z głębokiego kryzysu.
Dominowały — zgodnie z te­
matem obrad Plenum — pro­
blemy gospodarcze; równole­
gle jednak wspominano o nie­
zbędnych społeczno-politycz­
nych warunkach poprawy sy­
tuacji gospodarczej, apelowa­
no do władz o stanowcze dzia­
łania dla zaprowadzenia w

kraju spokoju i zapobiegania
anarchii: wskazywano też na

wiele doraźnie niezbędnych
działań,- potrzebnych przede
wszystkim dla poprawy wa­
runków życia. Nie sposób w

krótkim omówieniu przedsta­
wić wszystkich nurtów tej
bogatej dyskusji. Poniżej —

tylko kilka najważniejszych

i najbardziej charakterystycz­
nych dla debaty problemów.

Fakt, że w cztery miesiące
po XX Zjeździe PZPR zbiera­
my się na VI Plenum KC, do­
bitnie świadczy o burżliwości
życia polityczno-społecznego w

naszym kraju stwierdził
Józef Brożek z wrocławskiego
„Hydraiu” Powiedział m. in.:

Na zakończenie chcę poru­
szyć problem rozpowszechnia­
nia przez różnych bankrutów
politycznych publikacji, które
szkalują najwyższe władze
naszej partii. Tacy bankruci
i wytrawni gracze, występu­
jący jako działacze ruchu o-

chrony socjalistycznej Ojczyz­
ny, mają czelność pomawiać
tow. Kubiaka o współpracę z

wywiadem amerykańskim, a

tow Barcikowskiego o współ­
pracę z KOR-em. Sądzę, że
Biuro Polityczne ma na tyle
sił i środków, żeby zdemas­
kować i ukarać tych, którzy
działają na szkodę partii.

Jego głos wsparty był przez
wiele innych wypowiedzi
stwierdzających, że trzeba jak
najszybciej doprowadzić do
unormowania sytuacji w kra­
ju, • zaprzestać natychmiast
wszelkiej działalności strajko­
wej i stworzyć - mechanizmy
sprzyjające dobrej pracy. Wła­
dza — mówiono — powinna
dbać o to, by obywatele o-

trzymywali to, co im się nale­
ży, bez przynaglania; tego zaś,
co się nie należy, lub czego
nie można załatwić — nie po­
winni otrzymywać, choćby
strajkowali przez rok. Strajk
— powiedział Mieczysław Ma­
ksymowicz, rolnik z Kędzie­
rzyna, woj. koszalińskie —

stał się już stylem życia Po­
laka.

Konkretny projekt zgłosił
Stanisław Stolarz — ślusarz
z Białegostoku. Zaproponował
on, by w oparciu o projekt u-

stawy o żwiązkach zawodo­
wych niezwłocznie powołać na

szczeblu centralnym i w wo­
jewództwach komisje rzędo­
wo-.związkowe, do których po­
winny być zgłaszane wszyst­
kie sprawy sporne. Strajki
nie mogą trwać tygodniami, a

gospodarka i społeczeństwo
nie mogą dalej ponosić strat;
takim praktykom trzeba prze­
ciwdziałać z całą surowością
prawa — stwierdził mówca.

Obraz chaosu, który wyko­
rzystywany jest przez wszel­
kiej maści kombinatorów —

tak gospodarczych jak i poli­
tycznych — nakreślił wicemi­
nister spraw wewnętrznych
Stanisław Zuczkowski, wska­
zując, że błyskawicznie rosną
na tle kryzysu fortuny róż­
nych aferzystów. W ciągu 10
miesięcy br. MO wszczęła po­
stępowanie przygotowawcze w

756 sprawach o niegospodar­
ność, której straty możliwe do
oszacowania wynoszą w tych
konkretnych przypadkach łą­

na VI Plenum KC
cznie ponad 160 min zł. Nie
słabnie spekulacja — proce­
der intratny 1 trudny do zwal­
czenia. Nasila się klimat bez­
prawia, tworzony —. według
słów mówcy — przez wiele
ogniw „Solidarności”.

Obecnie organa MSW pro­
wadzą postępowania w spra­
wach o przestępstwa godzące
w interesy polityczne Polski
Ludowej. Tylko od 18 paź­
dziernika to., a więc od XV
Plenum KC, wszczęto ponad
40 postępowań -karnych. W tej
liczbie znajdują się ostatnio
wszczęte postępowania w

związku ze zwołaniem w Ra­

domiu przez tamtejszy Zarząd
Regionalny „Solidarności” tzw.
I Ogólnopolskiego Zjazdu Ko­
mitetu Obrony Więźniów za

Przekonania, a także postępo­
wanie przeciwko Marianowi
Jurczykowi — przewodniczą­
cemu Zarządu Regionu .Soli­
darności” w Szczecinie — o

znieważenie przez niego Sej­
mu, rządu PRL, Komitetu
Centralnego na spotkaniu z

załogą Zakładów Meblarskich
w Trzebiatowie.

Ponadto rozwiązano w mie­
szkaniu Jacka Kuronia w

Warszawie nielegalne zgroma­
dzenie, którego celem miało

być powołanie i ukonstytuo­
wanie władz organizacji poli­
tycznej pod nazwą Ruch Klu­
bów Samorządnej Rzeczypo­
spolitej „Wolność — Sprawie­
dliwość — Niepodległość”. O-
becnie trwają przesłuchania
uczestników tego zgromadze­
nia. Aktywną kontrolą objęto
również organizacje o charak­
terze antysocjalistycznym mie­
niące się partiami polityczny­
mi, w tym 10 powstałych w

okresie ostatnich § tygodni.
Z całą konsekwencją będzie

się nadal jeszcze energiczniej
pociągać do odpowiedzialności
wszystkich, niezależnie od

przynależności organizacyjnej,
którzy łamią prawo.

Njech nikt przy tym nie u-

siłuje nam wmawiać, że wal­
czymy 2® związkami zawodo­
wymi. Zawsze wkraczaliśmy
tylko tam, gdzie zostały zła­
mane przepisy prawa, lub uja­
wniono zagrożenie kontrrewo­
lucyjne. Identyczną postawę
reprezentujemy w sprawach
zwalczania nielegalnego kol­
portażu. Odbieramy wrogie
materiały, których treść wy­
mierzona jest przeciwko pań­
stwu, naszym sojuszom i par­
tii.

Jak ma w obecnej sytuacji

postępować partia? Czas —

stwierdził to. in. Kazimierz
Borowik — brygadzista budo­
wlany z Częstochowy — by
jednoznacznie określiła ona

granice dalszych ustępstw; po­
ra też na jednoznaczne okre­
ślenie pozycji organizacji par­
tyjnych w zakładach pracy i
całym życiu społecznym. Do­
tychczasowa dobra wola upe­
wnia przeciwników politycz­
nych o słabości partii.

Mówiąc o problemach dzia­
łalności partyjnej wskazywa­
no, że niezbędna jest jeszcze
ściślejsza więź instancji cen­
tralnych i wojewódzkich z

podstawowymi organizacjami
partyjnymi, udzielanie tym o-

statnim wydatniejszej pomo­
cy w ich pracach — zwłaszcza
w kontekście przejęcia wielu
funkcji kierowniczych w or­
ganizacjach partyjnych przez
młodych, mało doświadczo­
nych działaczy. Dla całej par­
tii — stwierdzano — niezbęd­
ne jęst umacnianie ideowej I

politycznej tożsamości jej og­
niw, konsolidacja na gruncie
statutu i programu IX Zjaz­
du, rozwijanie działalności i-
deologicznej i propagandowej,
przeciwstawianie się przeja­
wom anarchizacji życia w kra­
ju i podejmowanie antykry-
zysowych działań gospodar­
czych. O problemach tych mó­
wił m. in. sekretarz KG Wło-
(CIĄG DALSZY NA STR. «

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zakładów pracy zastosowane zostaną
wszystkie środki stojące do dyspozycji
państwa i partii.

.© 2. Komitet Centralny podtrzymuje
stanowisko zajęte przez IV Plenum KC
wobec węzłowych problemów życia spo­
łeczno-gospodarczego i politycznego kra­
ju, potwierdza aktualność podjętej na tym
Plenum uchwały oraz podkreśla potrzebę
konsekwentnej realizacji jej postanowień.
Zdecydowanie należy przeciwstawiać się
poglądom i działaniom godzącym w jed­
ność partii, jej tożsamość ideowo-polity-
czną i leninowskie zasady funkcjonowa­
nia.

• 3. Walka s zagrożeniem socjalizmu, z

przeciwnikami politycznymi jest węzło­
wym zadaniem całej partii, jej frontu
ideologicznego i propagandowego, a zwła­
szcza środków masowej informacji.

Komitet Centralny stwierdza, iż tak jak
nie może być tolerowany żaden czyn wy­
mierzony w' podstawy ustrojowe socjali­
stycznego państwa, naruszający jego kon­
stytucyjne zasady i normy prawne, tak
nie może pozostawać bez odpowiedzi ża­
den atak przeciwko podstawowym war­
tościom i zasadom socjalistycznego ustro­
ju Polski w sferze działalności ideologi­
cznej i propagandowej.

© 4. Komitet Centralny potwierdza wo­
lę budowania Frontu Porozumienia Na­
rodowego. Oparty na sojuszu robotniczo-
chłopskim, w ścisłej więzi z inteligencją,
Front Porozumienia Narodowego zespolić
powinien wszystkie patriotyczne siły na­
rodu stojące na gruncie uznania socjali­
stycznych zasad Konstytucji PRL.

Komitet Centralny zobowiązuje Biuro
Polityczne do spożytkowania prowadzonej
obecnie w partii dyskusji oraz wystąpie­
nia — wspólnie z sojuszniczymi stronnic­
twami politycznymi — ZSL i SD, organi­
zacjami społecznymi i

_ reprezentantami
innych środowisk — z inicjatywą szybkiej
konkretyzacji zasad programowych i or­
ganizacyjnych frontu.

Komitet Centralny uznaje ideę powoła­
nia Rady Porozumienia Narodowego za

pierwszy krok na drodze stworzenia
Frontu Porozumienia Narodowego.

Komitet Centralny zobowiązuje wszyst­
kie instancje 1 organizacje partyjne do
podjęcia przedsięwzięć politycznych i or­
ganizacyjnych dla budowania w ich śro­
dowisku działania sojuszu patriotycznych
sił społeczeństwa w walce o wyprowadze­
nie kraju z głębokiego kryzysu.

• 5. Komitet Centralny zobowiązuje
Klub Poselski PZPR do podjęcia kroków
dla szybkiego rozpatrzenia 1 przyjęcia

UCHWAŁA
VI PUMIM KC PZPR
przez Sejm PRL ustawy o związkach za­
wodowych.

• 6. Komitet Centralny uznaje za ko­
nieczne wyposażenie rządu PRL w peł­
nomocnictwa niezbędne do skutecznego
przeciwstawienia się destrukcyjnym
akcjom niszczącym kraj i jego gospodar­
kę, zagrażającym socjalistycznemu pań­
stwu, porządkowi i bezpieczeństwu pub­
licznemu.

W związku z tym Komitet Centralny
zobowiązuje Klub Poselski PZPR do wy­
stąpienia s inicjatywą natychmiastowego
wdrożenia postępowania w sprawie pro­
jektu ustawy „O nadzwyczajnych środ­
kach działania w interesie ochrony oby­
wateli i państwa”.

• 7. Komitet Centralny uznaje za ko­
nieczne wdrożenie reformy gospodarczej z

dniem 1 stycznia 1982 r. Prace nad usta­
wami należy maksymalnie przyśpieszyć.
Akty prawne związane z okresem przejś­
ciowym powinny być przekazane przed­
siębiorstwom do końca br. Zasady dzia­
łalności przedsiębiorstw w tym okresie po­
winny być zgodne z docelowymi rozwią­
zaniami systemowymi zawartymi w „Kie­
runkach reformy gospodarczej” oraz

uwzględniać cele społeczne i specyficzne
warunki gospodarcze w 1982 roku.

Komitet Centralny potwierdza aktual­
ność zadań zawartych w uchwale III Ple­
num i zobowiązuje instancje i organizacje
partyjne do omówienia do końca I kwar­
tału 1982 roku na posiedzeniach plenar­
nych problematyki planu na rok przysz­
ły, przygotowań do wdrażania reformy
gospodarczej i rozwoju samorządności
pracowniczej w przedsiębiorstwach. Komi­
tety zakładowe, miejskie, gminne i woje­
wódzkie powinny prezentować samorzą­
dom pracowniczym i radom narodowym
swoje propozycje i wnioski w sprawie
planu na rok 1982.

• 8. Komitet Centralny opierając się
na opiniach komisji KC, uznaje, że przed­
stawione przez Komisję Planowania przy
Radzie Ministrów wstępne założenia <lo
projektu centralnego planu społeczno-gos­
podarczego r» rok 1982 mogą stanowić
podstawy do opracowania przyszłoroczne­
go planu. W toku dalszych prac organa
rządowe powinny szczegółowo przeanali­

zować i wykorzystać uwagi, wnioski i
propozycje komisji KC oraz udzielić im
odpowiedzi w terminie do końca grudnia
br.

• 9. W warunkach spadku produkcji i
rosnących napięć na rynku wewnętrznym
należy zapewnić ochronę sytuacji ma­
terialnej ludności o najniższych docho­
dach. Będą temu służyć podwyżki mini­
malnych, płac i emerytur, stopniowa lik­
widacja starego portfela, podwyżki zasił­
ków rodzinnych i wychowawczych. Po­
trzeby społeczne tych rodzin będą stano­
wić dla aparatu gospodarczego i przedsię­
biorstw ważną wytyczną w określaniu
struktury i asortymentu produkcji wyro­
bów i usług, a także w zakresie poziomu
ich cen detalicznych. Szczególną rangę
społeczną nadać należy sprawie ochrony
ludzi znajdujących się w sytuacji bezrad­
ności życiowej. Zgodnie z uchwałą IX

Zjazdu nie wolno w obecnej sytuacji do­
puścić do dalszego zwiększania różnic w

dochodach.
Z wprowadzeniem reformy gospodar­

czej związana jest zmiana cen detalicz­
nych i zaopatrzeniowych. Zmiany cen de­
talicznych, zgodnie z zasadą sprawiedli­
wości społecznej, nie mogą obniżać pozio­
mu życia grup ludności osiągających naj­
niższe dochody. Zmiany cen detalicznych
podstawkowych artykułów konsumpcyj­
nych, a zwłaszcza żywnościowych oraz

opału i energii muszą być rzetelnie i wia­
rygodnie przekonsultowane z organizacja­
mi partyjnymi, związkami zawodowymi, i
w całym społeczeństwie. Konsultacje te

należy sprawnie przeprowadzić w odpo­
wiednio ustalonym trybie.

Cele i założenia dotyczące polityki spo­
łecznej powinny być w centralnym planie
rocznym wyraźnie sprecyzowane i ujęte w

odrębnym rozdziale.
Z powodu pogarszania się sytuacji mie­

szkaniowej społeczeństwa, Komitet Cent­
ralny uważa, że wstępne założenia do
projektu planu na 1982 -rok należy ponow­
nie przeanalizować pod kątem poprawy
warunków dla rozwoju indywidualnego
budownictwa mieszkaniowego. Komitet
Centralny zobowiązuje rząd do przedsta­
wienia w terminie do końca I półrocza
przyszłego roku programu przyśpieszenia

budownictwa mieszkaniowego po 1982
roku.

0 10. Komitet Centralny zobowiązuje
Biuro Polityczne do rozpatrzenia wspólnie
z Prezydium Rządu w terminie do 15 grud­
nia br. sprawy pełnego zaopatrzenia gór­
nictwa i załóg w środki warunkujące
w-zrost wydobycia węgla oraz wyraźnej
poprawy zaopatrzenia górników, zwłaszcza
w artykuły spożywcze.

Długofalowy założenia rozwoju górnic­
twa w Eolsce oraz programu oszczędnoś­
ci, likwidacji marnotrawstwa i racjonali­
zacji wykorzystania węgla będą przed­
miotem plenarnego posiedzenia KC w I
kwartale 1982 roku.

• 11. Dla zwiększenia podaży artyku­
łów żywnościowych, w planie społeczno-
gospodarczym należy przewidzieć środki
warunkujące uzyskanie wzrostu produk­
cji roinej oraz ograniczające straty w

obrocie i przetwórstwie płodów’ rolnych.
Komitet Centralny uznaje za konieczne
opracowanie przez rząd w terminie do
końca stycznia 1982 roku programu do­
stosowania gospodarki narodowej do po­
trzeb rolnictwa i przemysłu spożywczego.

• 12. Opanowanie niezwykle trudnej
sytuacji ekonomicznej w najbliższych
miesiącach wymaga skoncentrowania
działań i środków na: produkcji żywnoś­
ci, górnictwie węglowym, produkcji eks­
portowej, energetyce i ciepłownictwie, za­
opatrzeniu w leki i środki higieny osobis­
tej oraz na komunikacji publicznej.

Komitet Centralny w’yraża podziękowa­
nie załogom, które podjęły pracę w wol­
ne soboty. Obecnie praca w wolne soboty
jest ciężkim, ale niezbędnym warunkiem
zwiększenia produkcji surowców, poprawy
zaopatrzenia rynku i przetrwania zimy.

Komitet Centralny PZPR potwier­
dza niezłomną wolę kontynuowania
procesu socjalistycznej odnowy i

wzywa wszystkich patriotów stoją­
cych na gruncie konstytucyjnych
zasad ustrojowych PRL do mobili­
zacji sil w ramach Frontu Porozu­
mienia Narodowego dla przezwycię­
żenia kryzysu wspólnymi silami kla­
sy robotniczej, chłopstwa i inteligen­
cji — silami całego narodu.

Warszawa, dnia 28 listopada 1981 r.

KOMITET CENTRALNY
PZPR
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Projekt planu na 1982 rok
określa cele społeczne, zada­
nia gospodarcze oraz instru­
menty i środki ich realizacji,
uwzględniając różnorodne u-

warunkowania wewnętrzne i
zewnętrzne. Projekt został o-

pracowany przy założeniu, że
w przyszłym roku gospodarka
funkcjonować zacznie na pod-
•tawie zreformowanych już w

ogromnej mierze zasad ekono­
micznych oraz struktur orga­
nizacyjnych przystosowanych
do założeń reformy gospodar­
czej.

Od trafności ustaleń planu,
pomyślnej realizacji zadań, a

uwłaszcza inicjatyw załóg pra­
cowniczych, działających w

samorządnych przedsiębior­
stwach, sprawności funkcjo­
nowania kadr kierowniczych
gospodarki, zależy skrócenie
czasu trwania kryzysu.

Mimo że podejmowaliśmy
wiele działań w sferze stabi­
lizacji gospodarki i polityki,
rezultaty tych wysiłków są
poniżej oczekiwań społeczeń­
stwa. Jakie są przyczyny te­
go stanu?

Podstawowym źródłem kry­
zysu gospodarczego jest prze­
de wszystkim kryzys społecz­
no-polityczny, czyniący z gos­
podarki płaszczyznę walki po­
litycznej. Destrukcyjna kryty­
ka rządu jest realizacją zapro­
gramowanej przez ekstremal­
ne siły w „Solidarności” blo­
kady działań władzy. Dziś,
gdy nie ma normalnych wa­
runków działania władzy 1
organizacji gospodarczych, nie
ma możliwości realizacji pro­
gramu przezwyciężania kryzy­
su oraz stabilizowania gospo­
darki. Wysiłki władz i wszy­
stkich konstruktywnych sił
społecznych nie mogą być
skuteczne.

Komitet Centralny PZPR
zwrócił się na IV Plenum do
NSZZ „Solidarność" o posza­
nowanie Konstytucji PRL i
obowiązującego prawa, o od­
cięcie się od ekstremalnych
poczynań wrogów socjalizmu i
sił anarchistycznych oraz o o-

kazanie zrozumienia dla pro­
gramu partii i wysiłków rzą­
du zmierzających do przezwy­
ciężenia kryzysu i zapewnie­
nia bezpieczeństwa kraju.
Niestety, odpowiedzią na nasz

apel był dalszy wzrost napięć
społecznych.

IX Zjazd PZPR zaaprobo­
wał przedłożony przez rząd
program przezwyciężania kry­
zysu i stabilizowania gospo­
darki. Program ten uzyskał
także akceptację Sejmu. Trze­
ba stwierdzić, z całą otwar­
tością, że zadania i cele, które
wynikają z tego programu w

roku bieżącym nie zostaną w

pełni wykonane. Dochód na­
rodowy Oibniży się — w po­
równaniu do 1980 roku — o

ponad 15 proc. W ten sposób
jego poziom cofnie się do ro­
ku 1974. W związku z tym
obniży się oczywiście znacz­
nie — realny potziom życia
ludności.

Mimo trudnej sytuacji w

gospodarce i życiu społeczeń­
stwa, rząd starał się ochraniać
najbardziej podstawowe cele
społeczne, a zwłaszcza poziom
życia najuboższych ludzi pra­
cy. Podwyższono najniższe
wynagrodzenia, renty i eme­
rytury oraz dodatki na dzie­
ci w rodzinach, w których
dochód nie przekracza 2000
złotych na osobę. Dla wielu
grup pracowników, zatrudnio­
nych w warunkach szkodli­
wych lub uciążliwych dla
zdrowia, wydłużono urlopy,
skrócono wiek emerytalny.
Wprowadzono urlopy i zasiłki

wychowawcze dla matek wy­
chowujących dzieci.

Kierując się w sterowaniu
produkcją rynkową koniecz­
nością ochrony podstawo­
wych potrzeb społecznych u-

■zyskaiiśmy na tym odcinku
pewne efekty.

Założenia do projektu planu
mają odmienny charakter od
założeń lat ubiegłych. Na
charakter ten istotny wpływ
wywiera zmiana metodologii
planowania wynikająca z re­
formy gospodarczej.

Projekt planu
sporządzony został

w trzech wariantach

WARIANT OBAW zakłada
spadek produkcji przemysło-
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wygłoszony przez sekretarza KC — Mariana Woźniaka
wej o 10 proc, i dochodu na­
rodowego o ponad 8 proc. O-
piera się on na wydobyciu
155 min ton węgla. Komisje
problemowe KC proponują,
aby wariant ten potraktować
jako ostrzeżenie, a nie jako
wariant do realizacji.

WARIANT ŚREDNI zakła­
da wzrost produkcji o 0,6
proc., spadek dochodu o 2,1
proc., przy wydobyciu 170
ton węgla.

WARIANT NADZIEI zakła­
da wzrost produkcji przemy­
słowej o 3,2 proc., dochodu
narodowego o 1,1 proc, i
przyjmując wydobycie węgla
na poziomie 175 min ton.

Uważamy — a wynika to >
wniosków komisji problemo­
wych KC — że wszystkie
środki polityki ekonomicznej
należy nakierowywać ua ce­
le określone w wariancie na­
dziei. Warunkiem niezbędnym
jest jednak uzyskanie spokoju
społecznego, którego nadal nie
ma.

© W rolnictwie możemy
założyć uzyskanie wyników
produkcyjnych zbliżonych do
średniej wieloletniej. Należy
jednak jak najszybciej przy­
wrócić funkcjonowanie więzi
ekonomicznych między wsią i
miastem. Osiągnięcie wyraź­
nego postępu wymaga za­
sadniczego przeorientowania
całej gospodarki narodowej
na potrzeby rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej. Najpil­
niejszym natomiast proble­
mem bieżącym jest zaopatrze­
nie załóg robotniczych i miast
w artykuły mięsne. Pod tym
kątem należy widzieć rozwią­
zania dotyczące sprzedaży
wiązanej i inne gwarantujące
jednak podstawowy cel — to

jest zaopatrzenie miast.
Drugim podstawowym wa­

runkiem poprawy sytuacji
gospodarczej kraju będzie
wzrost wydobycia węgla. W
ostatnich tygodniach obser­
wujemy pewien wzrost wydo­
bycia dobowego, a takie
wzrost wydobycia w wolne
soboty. Są to efekty ofiarnej
pracy górników oraz realiza­
cji ustaleń zawartych w u-

chwale Rady Ministrów nr

199.
• Według opinii Komisji

Górniczej KC, wydobycie
węgla w roku przyszłym
wzrosnąć może od 4 do 6 mi­
lionów ton. Pozwoliłoby to'na
zatrzymanie tendencji spad­
kowych w gospodarce. W

■związku z tym należy aktywi­
zować dalszy wzrost wydoby­
cia węgla, udzielając wszech­
stronnej pomocy górnikom i
górnictwu. Trzeba też pobu­
dzać oszczędną gospodarkę
węglem we wszystkich sfe­
rach produkcyjnych i poza­
produkcyjnych. Powinno to

być wyjątkowo ważne pole
działania całego zaplecza nau­
kowo-badawczego i projekto-
wokonstrukcyjnego oraz ru­
chu racjonalizatorskiego. W
polityce inwestycyjnej wy­
dzielić należy niezbędne środ­
ki na racjonalizację i moder­
nizację procesów wytwarza­
nia z punktu widzenia pra­
widłowej i oszczędnej gospo­
darki węglem i innymi pali­
wami.

0 Trzecim czynnikiem o-

kreślającym możliwości gos­
podarcze w roku przyszłym bę­
dzie sytuacja w handlu zagra­
nicznym i bilansie płatniczym.
Mocną jej stroną jest współ­
praca z krajami RWPG. God­
ny odnotowania i naszej
wdzięczności jest fakt uzyska­
nia od bratnich krajów,, a

zwłaszcza ZSRR, daleko idą­
cej pomocy, mimo że nie są w

pełni realizowane nasze zobo­
wiązania.

^Liczymy na możliwość o-

trzymania kredytowych do­
staw także w roku przyszłym.

Najwłaściwszym sposobem
pokrycia potrzeb importowych
jest jednak aktywizacja eks­
portu. Obawiamy się, że rok
1982 będzie szczególnie trudny
w stosunkach z krajami kapi­
talistycznymi. Liczymy wpra­
wdzie na odroczenie spłat kre­
dytów przez partnerów za­
chodnich, wstrzemięźliwie je­
dnak ustosunkowują się oni
do dalszego udzielania nam

kredytów towarowych, zaró­
wno rolno-spożywczych, jak i
przeznaczanych na zaopatrze­
nie przemysłu. Wynika to z

ich negatywnej oceny postępu
w stabilizacji społeczno-poli­
tycznej naszego kraju i moż­
liwości zwiększenia produkcji
na eksport.

Ewentualne przystąpienie
Polski do Międzynarodowego
Funduszu Walutowego może

przynieść efekty nie wcześniej
niż na przełomie lat 1982-83.
W tej sytuacji tym bardziej
niezbędny jest wysiłek w celu
zwiększenia eksportu. Ta pra­
wda musi dotrzeć do każdego,
także i do tych, którzy nasz

eksport dyskredytują lub boj­
kotują.

wia i higieny osobistej,
Rok 1982 — rok próby odzieży i obuwia oraz

innych wyrobów dla
dzieci i młodzieży.

Od pomyślnego rozwiązania
wymienionych problemów o-

raz od jak najszybszego wdro­
żenia reformy gospodarczej
zależy opanowanie i stopnio­
we przezwyciężanie kryzysu.
Tylko pod tym warunkiem
możliwa będzie realizacja ce­
lów społecznych.

W 1982 roku podwyższone
zostaną płace minimalne oraz

najniższe renty i emerytury.
Realizowany będzie — zgodnie
z porozumieniami społecznymi
— drugi etap podwyższania
zasiłków rodzinnych i wycho­
wawczych. Zrealizowany zo­
stanie zasadniczy etap likwi­
dacji tzw. starego portfela
rent J emerytur. Reforma cen

detalicznych powinna uwzglę­
dnić zasadę pełnej, rekompen­
saty wzrostu kosztów utrzy­
mania dla rodzin najgorzej u-

sytuowanych. Szczególną o-

chroną, między innymi przez
programy operacyjne, otoczo­
na będzie produkcja dóbr i
usług zaspokajająca' potrzeby
tych rodzin.

Z punktu widzenia zaspoko­
jenia potrzeb żywnościowych
założyć można poważny
wzrost dostaw cukru i wyro­
bów cukierniczych; pewien
wzrost dostaw mleka, ziem­
niaków, owoców i warzyw o-

raz ich przetworów. Jeśli cho­
dzi o mięso to mamy jednak
realne obawy o możliwość u-

trzymania spożycia mięsa i

przetworów mięsnych na po­
ziomie roku bieżącego.

Polityka budownictwa mie­
szkaniowego, wobec ograni­
czonych możliwości rozwoju
budownictwa uspołecznionego,
powinna stymulować budow­
nictwo jednorodzinne. Należy
temu podporządkować odpo­
wiednie wykorzystanie fabryk
domów, dostawy materiałów
oraz warunki kredytowania,
przydział działek i rozwiąza­
nia techniczne. Proponuje się
w związku z tym rozważenie
możliwości objęcia budownic­
twa mieszkaniowego odręb­
nym programem operacyjnym,
zakładającym odpowiednie
preferencje. W roku 1982 ko­
nieczne więc będą szeroko za­
krojone działania organizacyj­
ne idące w kierunku upo­
wszechnienia zasady samo­
dzielnego budowania mieszkań

(Skrót)
przez przyszłych użytkowni­
ków, zarówno dla obniżenia
jego kosztów, jak też przeła­
mania bariery wykonawstwa
budowlanego. Jest to wielka
szansa dla młodych ludzi, któ­
rą będziemy zdecydowanie
wspierać. Musimy w ciągu
kilku zaledwie lat dokonać za­
równo zasadniczego zwiększe­
nia udziału budownictwa je­
dnorodzinnego, jak i jego bez­
względnej wielkości.

Urzeczywistnianie założo­
nych celów społecznych, zwła­
szcza w zakresie spożycia
zbiorowego, wymaga dalszych
ograniczeń w zakresie spoży­
cia zbiorowego, wymaga dal­
szych ograniczeń nakładów
inwestycyjnych, które wynieść
mogą w przyszłym roku nie
więcej jak ok. 400 mld zł.

Realizacji celów spo­
łecznych służyć będą cen­
tralne programy opera­
cyjne. Dotyczą one na­
stępujących obszarów

priorytetowych: * wyży­
wienia, 9 ochrony zdro­

Pozostałe trzy obszary prio­
rytetowe obejmują 0 paliwa
i energię, © surowce oraz

© produkcję eksportową.
Jednocześnie z projektem

planu społeczno-gospodarcze­
go prowadzone są prace nad
budżetem państwa na 1982 r.

W przyszłym roku sytuacja fi­
nansowa państwa będzie na­
dal trudną, przewiduje się bo­
wiem nawet spadek dochodów
budżetowych państwa i to

przy poważnym zwiększeniu
wydatków.

Z wielu przedsiębiorstw do­
chodzą sygnały, iż wynikające
z projektów nowych przepi­
sów finansowych obciążenia i
podatki uważają one za nad­
mierne, a nierzadkie są też

głosy kwestionujące w ogó­
le potrzebę opodatkowania
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych. Stanowisko takie jest
sprzeczne z interesem ogólno­
społecznym. W naszej socjali­
stycznej gospodarce wpływy z

jednostek gospodarki uspołe­
cznionej stanowią zdecydowa­
ną większość ogólnych docho­
dów budżetowych. Z budżetu
zaś, jak wiadomo, finansowa­
ne są ubezpieczenia i świad­
czenia społeczne, rozwój na­
uki, oświaty i kultury, ochro­
na zdrowia. Mimo ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej i finanso­
wej państwa zakłada się w

roku przyszłym wzrost tych
wydatków. W tej sytuacji ko­
nieczne jest niezwłoczne
przedstawienie programu o-

szczędnościowego, uwzględ­
niającego m. in. redukcję wy­
datków na administrację pań­
stwową. v

Integralną częścią polityki
społeczno-ekonomicznej i re­
formy gospodarczej jest pro­
blematyka cen. Wadliwy ich
układ nie spełnia swych pod­
stawowych funkcji. Przy obe­
cnym poziomie cen znaczna

liczba producentów ponosi
straty finansowe i wymaga
dotowania z budżetu państwa.
Szczególnie wielkie dotacje
występują w sferze produkcji
podstawowych artykułów ży­
wnościowych.

Istniejące anomalia w ce­
nach detalicznych, zarówno

dów pracy do działania w wa­
runkach reformy. Przejście od
dotychczasowych metod zarzą­
dzania do samodzielnego de­
cydowania i do ponoszenia
konsekwencji finansowych
przez przedsiębiorstwa nie bę­
dzie procesem łatwym. Na sze­
roką skalę rozwinąć musimy
szkolenie 1 przygotowanie
kadr do działania w warun­
kach reformy. Wielkim zada­
niem jest doprowadzenie do
przeobrażeń w świadomości
społecznej. Chodzi zwłaszcza
o uświadomienie zmienionej
roli państwa, które w warun­
kach samodzielności i samo­
rządności nie będzie mogło
odpowiadać za konkretne de­
cyzje przedsiębiorstwa. Prze­
widujemy stosunkowo szeroki
zakres cen wolnych i umow­
nych, decydowanych samo­
dzielnie przez przedsiębior­
stwa. Rzecz w tym, aby u-

sprawnienia te nie były nad­
używane dla łatwego wzboga­
cania się zakładów.

Podjęta z inicjatywy naszej
partii kompleksowa i przeło­
mowa reforma ma charakter
nie tylko gospodarczy. Prowa­
dzi do Istotnych przemian w

systemie stosunków społecz­
nych w przedsiębiorstwach.
Wszystkie te aspekty uwzględ­
niać musimy w bieżącej dzia­
łalności partii, a także w pra­
cy samorządów pracowniczych
1 funkcjonowaniu całego sys­
temu kierowania gospodarką.

Uchwalenie przez samorząd
planu na szczeblu przedsię­
biorstw nastąpi praktycznie
dopiero w I kwartale 1982 ro­
ku. Do końca br. przedsiębior­
stwa będą w pełni poinfor­
mowane o systemowych zasa­
dach działalności obowiązują­
cych w roku przyszłym, o pa­
rametrach ekonomicznych, a

także co do zamówień wyni­
kających z programów ope­
racyjnych oraz ze związanymi
z nimi przydziałami paliw,
surowców, energii i dewiz.
Przedsiębiorstwa będą same

decydowały o planach produk­
cyjnych, ale będą też same

musiały zadbać o zaopatrzenie
i zbyt produkowanych wyro­
bów.

W roku przyszłym obowią­
zywać będzie ważna dla prak­
tyki życia gospodarczego za­
sada, a mianowicie: nie wol­
no będzie zrywać umów . ko­
operacyjnych w sposób jedno­
stronny. Rozwiązanie takie
przyjęto w wyniku sygnałów
o realnym zagrożenia na tym
odcinku.

W ten sposób wprowadze­
nie reformy będzie miało prze­
bieg łagodniejszy dla przed­
siębiorstw.

Rozwiązania systemowe
preferować będą przede wszy­
stkim gospodarność czynnika­
mi produkcji, zwłaszcza pali­
wami, surowcami i energią,
a także eksport.

Dotyczy to ustalenia na od­
powiednim poziomie kursów
dolara i rubla oraz zapewnie­
nia dostępu przedsiębiorstw
produkujących na eksport do
środków dewizowych oraz zna­
cznego rozszerzenia liczby
przedsiębiorstw prowadzących
samodzielnie eksport swoich
wyrobów. Przyjęte kursy wa­
lut sprzyjać będą podejmowa­
niu produkcji zastępującej
dotyęhczasowy import. Wyma­
ga to oczywiście wielkiego
wysiłku w zakresie prac kon­
strukcyjnych i technologicz­
nych, ale stwarza zarazem du­
żą szansę dla zaplecza nauko­
wo-badawczego i projektowo-
konstrukcyjnego.

artykułów żywnościowych, jak
i przemysłowych rodzą cały
łańcuch negatywnych i dot­
kliwych dla społeczeństwa zja­
wisk.

Dla zahamowania rozpadu
rynku i osiągnięcia poprawy
sytuacji rynkowej, jak rów­
nież stworzenia przedsiębior­
stwom warunków funkcjono­
wania zgodnego z założeniami
reformy gospodarczej, konie­
czne jest dokonanie zasadni­
czej reformy cen detalicz­
nych. Warunkiem wdrożenia
tej reformy jest, jak to okre­
ślił IX Nadzwyczajny Zjazd
Partii, powiązanie jej ze spra­
wiedliwą rekompensatą. Dla­
tego Istotnym elementem prac
nad reformą cen detalicznych
jest przeprowadzenie wiary­
godnej, rzetelnej konsultacji,
która pozwoliłaby wypraco­
wać zgodne z odczuciami spo­
łecznymi zasady rekompensa­
ty oraz pozyskać społeczeń­
stwo dla tej reformy. Zasad­
nicze decyzje w tych spra­
wach mogą więe zapaść u-

względniając czas konsultacji,
na przełomie stycznia i lute­
go przyszłego roku.

Kierunki prac
nad reformą

Zgodnie z uchwałą IX Zja­
zdu, z początkiem 1982 roku,
rozpocznle się na szeroką ska­
lę wdrażanie kompleksowej
reformy gospodarczej. . Goto­
wy jest już komplet projek­
tów ustaw sejmowych, regu­
lujących podstawowe zasady
funkcjonowania gospodarki.
Projekty tych ustaw były kon­
sultowane z 101 przedsiębior­
stwami' przemysłowymi. Są to

projekty w niemałym stopniu
dojrzałe i wnoszące nową ja­
kość do systemu funkcjono­
wania gospodarki. Zostaną o-

ne skierowane przez rząd z

początkiem grudnia do Sej­
mu.

Wyrażamy przekonanie, że

posłowie — członkowie partii
podejdą do tych prac z na­
leżnym zaangażowaniem i ak­
tywnością na rzecz Ich szyb­
kiego sfinalizowania.

Drugi kierunek prac wiążę
się z konkretyzacją przygoto­
wań do wdrażania komplek­
sowej reformy. Chodzi zarów­
no o niezbędne regulacje
prawne, jak i o praktyczne
działania na wszystkich szcze­
blach gospodarki narodowej.
Za kilka dni uchwalone zo­
staną przez rząd zasady dzia­
łalności przedsiębiorstw pań­
stwowych w 1982 roku. W ten

sposób ostatnia faza przygo­
towań do reformy zyska pod­
stawę prawną. Rozstrzygnięte
zostaną podstawowe kwestie
systemu ekonomicznego, sys­
temu motywacyjnego itp.

Pragnę podkreślić, że zasa­
dy działania na 1982 rok wy­
nikają bezpośrednio z uchwa­
lonych przez IX Zjazd kie­
runków reformy, stanowią
konkretyzację projektowanych
przepisów ustawowych, do­
stosowują zasady działania
przedsiębiorstw do warunków
ekonomicznych przyszłego ro­
ku. W żadnym 'Więc wypadku
nie można rozdzielnie trakto­
wać pakietu projektów ustaw

związanych z reformą i zasad
działania przedsiębiorstw na

1982 rok. Jest to natomiast —

jak oceniamy — najwłaściw­
szy sposób jak najsprawniej­
szego i terminowego wprowa­
dzenia reformy.

Trzeci kierunek prac wiąże
się z przygotowaniem zakła­

Reforma wprowadzi dogod­
ne warunki dla podejmowa­
nia produkcji części zamien­
nych i ich regeneracji, usług
remontowych rozmaitych u-

rządzeń czy też wyrobów.

Przedsiębiorstwa muszą wy­
kazać się znacznie większą
przedsiębiorczością i zapo­
biegliwością o wszystko, co

ich dotyczy. Klucz do powo­
dzenia sprawy tkwi w lu­
dziach. Samodzielność powin­
na stać się synonimem przed­
siębiorczości, inicjatywy i po­
mysłowości. Jak najszybsze
osiągnięcie tych cech działal­
ności przez przedsiębiorstwa
warunkować będzie powodze­
nie całej reformy.

Zadania samorządów
pracowniczych

Powoływania samorządów
pracowniczych w przedsiębior­
stwach są poważnie zaawan­
sowane. W niektórych jednak
województwach występuje
niepokojące opóźnienie w tej
sprawić. W składzie wybra­
nych dotychczas Rad Pracow­
niczych znajduje się wielu
członków partii. Do rzadkości
należą przedsiębiorstwa, w

których nie weszli oni w

skład rad.

Współopracowywanie i u-

chwalanie planu przedsiębior­
stwa będzie jednym z pierw­
szych a zarazem najpoważ­
niejszych sprawdzianów dzia­
łania samorządów załóg w no­
wych warunkach polityczno-
prawnych. Udział instancji i

organizacji partyjnych w pra­
cach nad planem traktujemy
jako jeden z ważnych czyn­
ników wpływania partii na

procesy gospodarcze, sprawo­
wania jej kierowniczej roli.

Zdaniem Biura Polityczne­
go — konieczne jest znaczne

wzmożenie aktywności partii
w dziedzinie tworzenia planu
i wdrażania reformy gospodar­
czej. Organizacje i instancje
partyjne powinny inspirować
proces opracowywania projek­
tu planu przedsiębiorstwa.
Konieczny jest aktywny udział
członków partii w organach
samorządu oraz w zakłado­
wych zespołach do spraw re­
formy gospodarczej.

Istotną sprawą jest zapew­
nienie przez organizacje par­
tyjne możliwości wywierania
wpływu na procesy planisty-
czno-produkcyjne w przedsię­
biorstwie przez swoich człon­
ków w samorządzie pracowni­
czym. Powinni oni w swojej
działalności być orędownika­
mi polityki partii i uchwalo­
nego na IX Zjaździe progra­
mu. Wzmocnienia wymaga ro­
la organizacji partyjnej jako
strażnika interesu ogólnospo­
łecznego. Innym kierunkiem
działalności partyjnej powinno
być dbanie o to, aby pod po­
zorem przywracania rentow­
ności — przez podwyżki cen
— nie przerzucano na barki
społeczeństwa rezultatów wła­
snej niegospodarności.

Biuro Polityczne uważa za

wskazane formułowanie przez
organizacje partyjne samo­
dzielnych opinii i ocen nt.

projektu planu przedsiębiorstw
oraz przekazywanie ich orga­
nom samorządowym. Trzeba
w nich zwracać uwagę na to,
czy planowane kierunki pro­
dukcji przedsiębiorstwa nie
kolidują z celami centralnego
planu rocznego i zawartymi w

nim programami operacyjny­
mi.

Większą inicjatywę powin­
na przejawiać dzisiaj organi­
zacja partyjna w sferze reali-

tacji polityki społecznej. Cho«
dzi np. o inspirowanie dzia­
łań dyrekcji i samorządu,
chroniących załogę przed nie­
uzasadnionymi redukcjami i w

efekcie — bezrobociem, któ­
rego partia jest i będzie zde­
cydowanym przeciwnikiem.
Polem takich działań jest też
cała sfera bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, obecnie poważ­
nie zaniedbana.

W centrum zainteresowania
powinna znaleźć się również
obrona grup najsłabszych ma­
terialnie, sprawa adaptacji
ludzi młodych, pomoc w rea­
lizacji ich ambicji zawodo­
wych.

Złożoność zadań związanych
z realizacją przyszłorocznego
planu i wdrażaniem reformy
nakłada na partię szczególną
odpowiedzialność. Ignorancją
i konserwatyzm to dwie wiel­
kie przeszkody na drodze
wdrażania reformy. Zadanie
przełamywania tych przeszkód
w decydującym stopniu spo­
czywa na partii.

Zadania instancji
i organizacji partyjnych

zawarte w uchwale III
Plenum KC są w pełni

aktualne

Biuro Polityczne uważa za

niezbędne rozwinięcie na sze­
roką skalę działalności szko-
leniowo-wyjaśniającej, po­
święconej założeniom planu i
zasadom systemowym na 1982
rok. Pomocą dla podstawowych
organizacji partyjnych będzie
materiał konsultacyjny doty­
czący warunków działalności
przedsiębiorstw w przyszłym
roku oraz metodyki pracy par­
tyjnej w tej dziedzinie. Ma­
teriał ten jest obecnie przy­
gotowywany.

Biuro Polityczne proponuje,
aby zalecić wszystkim KW od­
bycie plenarnych posiedzeń
poświęconych założeniom pla­
nu na 1982 r., przygotowaniom
do reformy gospodarczej oraz

rozwojowi samorządności pra­
cowniczej w przedsiębior­
stwach. Również w organiza­
cjach partyjnych należy przy­
gotować i przeprowadzić ze­
brania poświęcone tym tema­
tom.

We współtworzeniu planu
rocznego i budżetu woje­
wództw, miast i gmin powin­
ny aktywnie uczestniczyć in­
stancje partyjne wszystkich
szczebli. Oprócz tego instan­
cje partyjne powinny zainte­
resować się możliwościami
zwiększenia produkcji prefe­
rowanej społecznie, zwłaszcza
w ramach programów opera­
cyjnych. Realizując apel IV
Plenum KC należy wzmóc
działania zachęcające do pra­
cy w wolne soboty przede
wszystkim w przemysłach su­
rowcowych oraz w tych ga­
łęziach przetwórstwa, w któ­
rych umożliwiają to warunki
materiałowo - zaopatrzenio­
we.

Kraj nasz ma niezbędne
warunki samodzielnego wyjś­
cia z kryzysu. Tymczasem w

świadomości społecznej c.ągie
jeszcze pokutuje myśl, że po­
mocy trzeba szukać na zew­
nątrz, rozglądać się za nowy­
mi kredytami na Wschodzie
i na Zachodzie. Z całą stano­
wczością stwierdzamy, że
klucz do wyjścia z kryzysu
jest w Polsce — w patriotyz­
mie Polaków, a także w u-

kształtowaniu postaw ekono
micznych, których wielką
szkołą będzie samorząd pra­
cowniczy działający w samo­
dzielnych i samofinansujących
się przedsiębiorstwach.

Komitet Centralny o-

czekuje od wszystkich in­
stancji i organizacji par­
tyjnych, od wszystkich
członków partii włączenia
się w proces przezwycię­
żania kryzysu, realizacji
planu gospodarczego i
wdrażania reformy gospo­
darczej na wszystkich
szczeblach i wszystkich
stanowiskach pracy. »

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)
dzimierz Mokrzyszczak, ak­
centując zadanie konsolidacji
partii oraz rolę propagandy.

Wiele uwagi poświęcono w

toku debaty tworzeniu Frontu
Porozumienia Narodowego.
Pierwsze reakcje w tej donio­
słej kwestii, pochodzące z par­
tyjnych zebrań konsultacyj­
nych, przedstawił Plenum Ka­
zimierz Barcikowski.

Kazimierz Barcikowski —

członek Biura Politycznego,
sekretarz KC: Na wcześniej­
szych spotkaniach z członka­
mi KC miałem możność przeds-
stawić zarówno motywy jak
i założenia prac naszej partii
na rzecz powołania Frontu
Porozumienia Narodowego.

Dysponujemy obecnie pier­
wszymi odgłosami z zebrań
konsultacyjnych w tej spra­
wie, prowadzonych w naszej
partii. Przebieg tych zebrań
potwierdza żywe zaintereso­
wanie ideą porozumienia, wo­
lą wcielania jej w życie przez
członków partii wraz ze wszy­
stkimi, którzy myślą i działa­
ją w duchu socjalizmu i pa­
triotyzmu. W toku tych zebrań
występują również wątpliwo­
ści i wręcz obawy i naszych
towarzyszy i ludzi pracy, czy
ta domosła inicjatywa partii
będzie mogła być zrealizowa­
na, czy znajdzie zrozumienie
i pozytywną odpowiedź w krę­
gach „Solidarności”.

Nasza inicjatywa w sprawie
porozumienia została wspar­
ta przez stronnictwa soju­
sznicze, branżowe i auto­
nomiczne związki zawodo­

we, liczne organizacje społecz­
no-polityczne. Idea porozumie­
nia narodowego jest aktyw­
nie wspierana przez hierar­
chię Kościoła katolickiego. Ma­
my tego rozliczne dowody z

rozmów bezpośrednich, znaj­
duje to również potwierdze­
nie w komunikacie z ostatnie­
go posiedzenie Konferencji E-

piskopatu. Prymas Polski de­
sygnował swojego przedstawi­
ciela spośród katolików świe­
ckich do przygotowywanej
grupy inicjującej powołanie
rady porozumienia. Z najwięk­
szym uznaniem odnosimy się
do wysoce odpowiedzialnego
i patriotycznego stosunku E-

piskopatu do idei porozumie­
nia i wcielania jej w życie.

W przypadku „Solidarności”
stosunek do Frontu Porozu­
mienia Narodowego jest na­
dal dwuznaczny i pełen sprze­
czności. Z jednej strony kie­
rownictwo tej organizacji de­
klaruje poparcie dla zasad
Konstytucji, dla porozumienia,
z drugiej zaś stawia warunki
wstępne, które gdyby brać je
dosłownie, są na tyle wygó­
rowane, że nie mogą być speł­
nione. Zgłoszony wcześniej u-

dział przedstawiciela „Solidar­
ności” w grupie inicjującej
powołanie rady porozumienia
został wycofany i nie ma tam
dziś przedstawiciela tego
Związku.

Nie rezygnujemy z dalszych
rozmów i gotowi jesteśmy je
prowadzić, ale nie mogą bu­
dzić zaufania rozmowy, które
toczą się pod stałym nacis­
kiem niewybrednej akcji pro-

Oyskusia na VI Plenum IS PZP1
pagandowej „Solidarności" i
strajków. Żauważmy przy
tym, że ostatnie akcje straj­
kowe są szczególnie demora­
lizujące i anarchistyczne. Ta­
ki jest charakter strajku grup
studenckich, wspieranych
przez członków „Solidarności”.
Jeszcze bardziej demoralizu­
jący charakter ma strajk czę­
ści szkół lubelskich, wywoła­
ny przez tamtejszą komisję
nauczycielską „Solidarności”.

Zaktywizowały również
swoje akcje różne grupy „So­
lidarności” rolniczej. Chyba
żadna z organizacji nie naskła-
dała tylu deklaracji o swoim
pożytku dla społeczeństwa
przy powstaniu, co „Solidar­
ność” rolnicza, a dziś parali­
żuje stosunki miasto-wieś, nie­
pomna trudności żywnościo­
wych, przed którymi stoi na­
ród.

Dlatego też, kiedy buduje­
my Front Porozumienia Karo-
dowego musimy w kategory­
cznej formie żądać po pierw­
sze — bezwzględnego przer­
wania prowokacyjnego szyka­
nowania członków partii i ru­
gowania organizacji partyj­
nych s zakładów pracy.
- Musimy żądać przerwania
akcji strajkowych prowadzo­
nych również przez siły pod­
stawione, a cieszące się wspar-
c>m „Solidarności”.

Musimy żądać włączenia się
do konstruktywnego rozwią­

zywania problemów, wobec
których stoi kraj, związanych
z gospodarką i reformą, z po­
prawą warunków życia ludzi
pracy. Musimy żądać przerwa­
nia akcji propagandowych, go­
dzących w ustrój i stosunki
polsko-radzieckie.

Nie traktujemy Frontu Po­
rozumienia Narodowego jako
chwytu taktycznego, a chce-
my w nim widzieć ważny
czynnik kształtowania przy­
szłości socjalistycznej Polski.
Ale właśnie dlatego twierdzi­
my, że miarą efektywności
Frontu Porozumienia Narodo­
wego musi być zapewnienie
spokoju społecznego, realiza­
cja reform socjalistycznej od­
nowy, poprawa warunków ży­
cia ludzi pracy i wyjście Pol­
ski na drogę rozwoju.

Poparcie dla tej idei wyra­
żało też wielu innych mówców
— zwracając jednak uwagę,
że należy bliżej sprecyzować
konkretne propozycje roz­
strzygnięć strukturalnych i
merytorycznych. W niektórych
środowiskach — stwierdzano
— widoczne jest dążenie, by
przez manipulowanie i medy­
towanie nad sprawami składu
Frontu wypaczać sens i treść
porozumienia społecznego; są
i tacy, którzy upatrują w

kształtowaniu Frontu szansę
przejęcia władzy w kraju.

Najwięcej miejsca poświę-
oono w dyskusji problemom

gospodarki i jej reformie —

akcentując zwłaszcza społecz­
ne i polityczne przesłanki tej
ostatniej. Wyjście z obecnego
kryzysu — powiedziała Stani­
sława Antoszewska, I sekre­
tarz KG PZPR w Tłuchowie,
woj. wrocławskie — może być
osiągnięte jedynie w wyniku
zespolenia działań w sferze
polityki gospodarczej oraz

współdziałania sił społecz­
nych, zainteresowanych zwal­
czaniem kryzysu. Realizacji
tego programu towarzyszyć
musi pełna aprobata i aktyw­
ne współdziałanie całego spo­
łeczeństwa; termin wyjścia z

kryzysu zależy w niemałym
stopniu od postaw wszystkich
obywateli, tak w pracy zawo­
dowej, jak i w życiu codzien­
nym.

Dyskutanci poddali krytycz­
nej ocenie stan prac nad re­
formą gospodarczą, a także
niektóre konkretne propono­
wane rozwiązania. Zaniepoko­
jenie niedoinformowaniem ze­
społów kierowniczych przed­
siębiorstw w zakresie nowego
systemu finansowo- ekonomi­
cznego wyraził Zbigniew A-
bramowicz — sztygar z KWK
„Makoszowy” w Zabrzu, któ­
ry wskazał m. in., że propo­
nowana wstępna wysokość
zysku przedsiębiorstwa i jego
podział, są daleko niewystar­
czające do prowadzenia dzia­
łalności gospodarczej.

Dotyczy to zwłaszcza zakła­
dów przestarzałych i może pa­
raliżować ich samodzielność.
Ten sam mówca wskazał o-

póżnienia w planowaniu przy­
szłorocznej produkcji, spowo­
dowane brakiem ostatecznych
decyzji w sprawie dostaw su­
rowców oraz brakiem nowych
przeliczników cenowych.

Problemy przyszłorocznego
planu znalazły się też m. in. w

wystąpieniu Eugeniusza Mro­
żą — I sekretarza KW PZPR
w Opolu, który nie zgodził się
z tezą, że głównym uwarunko­
waniem działalności gospodar­
czej w 1982 r. ma być „trud­
ny do przewidzenia dalszy
rozwój sytuacji społeczno-po­
litycznej kraju” — przyjęcie
takiego założenia stawia bo­
wiem pod znakiem zapytania
jakiekolwiek planowanie. Ma­
rian Arendt — I sekretarz KZ
PZPR w toruńskim „Merino-
texie” — podkreślił, że w tak
trudnej sytuacji niezbędny
jest plan ofensywny, aktywnie
kształtujący procesy ekono­
miczne i określający jasną
strategię dla osiągnięcia pod­
stawowych celów. Zwrócił on

m. in. uwagę, że projekt pla­
nu

' nie zapewnia realizacji
podstawowego celu wytyczo­
nego na IX Zjeździ® PZPR,
jakim jest wyżywienie narodu.

Reformy odkładać nłe wol­
no — stwierdził Ryszard Ku­
charski, I sekretarz KF PZPR

w FSO. Ale w propozy­
cjach funkcjonowania przed­
siębiorstw w 1982 r. trudno
doszukać się tych- cech, które
miały być celem reformy: wy­
sokiej społecznej efektywności
gospodarowania, stworzenia
warunków do samodzielności
i samorządności przedsię­
biorstw; w tych kwestiach
istnieją znaczne rozbieżności
między rządowymi autorami
reformy a specjalistami z

przedsiębiorstw.
Mówiąc o społecznych uwa­

runkowaniach reformy akcen­
towano rolę administracji. W
wielu środowiskach panuje
przekonanie — mówił Ryszard
Borowski — główny nawiga­
tor PLO, że administracja go­
spodarcza nie złożyła broni i
cały czas zakłóca przygotowa­
nie reformy. Należy elimino­
wać — oświadczył Jerzy Ja­
nicki, kierownik działu z „Ur­
susa” — wszystkie destrukcyj­
ne działania administracji, jej
opieszałość w wykonywaniu
poleceń i zarządzeń; aparat
państwowy ł administracyjny
cechuje bardzo duża inercja.
Ten ostatni mówca — podob­
nie jak wielu innych — wska­
zał, że zasady reformy gospo­
darczej oraz jej wszystkie
przewidywane efekty należy
doprowadzić do świadomości
społecznej.

Wśród wielu konkretnych
uwag do projektów reformy i

przyszłorocznego planu —zna­
lazła się m. in. sprawa kur­
sów walut; dotychczasowe de-
eyzje w tej spraw' są kryty­
kowane przez ekspertów, Ja­

ko nie sprzyjające wzrostowi
zainteresowania działalnością
eksportową.

Wyrazicielem związanych z

reformą gospodarczą
' obaw

szarego obywatela siał się m.

in. Adam Juszczyk — ślusarz
z cukrowni „Kluczewo” w

Stargardzie Szczecińskim, któ­
ry — w kontekście poglądu,
że samofinansujące przedsię­
biorstwo będzie dążyło do
maksymalnego zysku — wska­
zał, iż dla ludzi jest istotne,
kto przede wszystkim ponie­
sie konsekwencje takiej poli­
tyki. Wiemy — stwierdził —

że naprawa gospodarki musi
nieść ze sobą pewne wyrze­
czenia i ofiary, lecz muszą być
one rozłożone równomiernie
na wszystkich obywateli.

Dwa jeszcze problemy naj­
częściej powracały w poświę­
conych sprawom gospodar­
czym wystąpieniach. Najpierw
złotówka — w kontekście jej
deprecjacji i braku zaufania
do polskiego pieniądza, a tak­
że postępującej inflacji. Nale­
ży — wskazywano — podjąć
konsekwentne kroki dla przy­
wrócenia właściwej roli pol­
skiemu złotemu, który — jak
stwierdził Eugeniusz Dobrzyń^
ski, dyrektor LO w Krzyżu,
woj. pilskie — przestaje być,
niestety, bodźcem do sumien­
nej pracy. Należy więc przy­
spieszyć reformę cen. Ceny to

kolejny, często podnoszony
problem. Podkreślano, że kon­
sekwencje reformy cen muszą
być równomiernie rozłożone

(DOKOŃCZENIE NA STR. B|
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Przebieg i postanowieni* XV władzy 1 porządku publiczne-
I V Plenum KC odegrały do­
niosłą rolę w działalności ca­
łe] naszej partii, w ukierunko­
wywaniu pracy instancji i or­
ganizacji partyjnych. Szcze­
gólne znaczenie ma uchwała
IV Plenum. Spowodowała ona,
choć nadal nie powszechnie,
wzrost aktywności wielu in­
stancji i organizacji partyj­
nych, a także pewną poprawę
nastrojów wśród części człon­
ków partii.

W celu zapewnienia pełnej
realizacji uchwały IV Plenum,
Sekretariat KC opracował
plan wdrażania konkretnych
zadań, ustalając terminy ich
wykonania. Silny nacisk poło­
żony został na kontrolę wyko­
nania uchwały. Stosowana jest
także zasada okresowego in­
formowania Sekretariatu KC
przez komitety wojewódzkie I

wydziały Komitetu Centralne­
go o przebiegu wdrażania po­
szczególnych jej zadań.

Działania instancji i orga­
nizacji partyjnych kon­
centrują się na czterech

podstawowych kierunkach

13 Pierwszy — to umocnie­
nie partii, ideowej i politycz­
nej tożsamości jej ogniw, kon­
solidacja na gruncie statutu
1 programu IX Zjazdu oraz

uchwał kolejnych plenarnych
posiedzeń Komitetu Central­
nego.

SI Kierunek drugi — to roz­
wijanie ideologicznej i pro­
pagandowej działalności partii,
ukazywanie społeczeństwu
stopnia zagrożenia państwa,
mobilizacja patriotycznych sił
do obrony socjalizmu przed
atakami przeciwników polity­
cznych.

Trzeci kierunek działań
podjętych po IV Plenum — to

przeciwstawienie się anarchi-
zacji życia kraju, aktom wro­
giej propagandy skierowanej
przeciwko partii, socjalistycz­
nemu państwu i jego sojuszom,
a w szczególności sojuszowi i

—•'-•żni ze Związkiem Ka­
dm, atakom na działaczy

.trę kierowniczą.

Czwarty kierunek dzia-
dotyczy podejmowania go-

jdarczych działań antykry-

go rozpoczęły bardziej zdecy­
dowane przeciwdziałanie ata­
kom wrogiej propagandy, na­
siliły działalność grupy akty­
wu propagandowego powoła­
ne przy instancjach partyj­
nych, nastąpiło reaktywowa­
nie działalności wielu oddzia­
łów ORMO. Poszerza się
współdziałanie partii z ogni­
wami ZSL i SD w terenie.

Jakiekolwiek ograniczanie
działalności PZPR jest

sprzeczne z prawem
Te pozytywne procesy nie

mają jednak powszechnego
charakteru.

W ostatnim okresie walka
polityczna z partią uległa za­
ostrzeniu. Niektóre ogniwa
„Solidarności”, realizując kon­
cepcję nielegalnych organiza­
cji antysocjalistycznych, wzmo­
gły ataki na zakładowe orga­
nizacje partyjne.

Organizacje, działające w

środowiskach robotniczych,
stanowią podstawę naszej par­
tii, źródło jej siły i kierowni­
czej roli. Jest to więc atak na

leninowskie zasady budownic­
twa partyjnego.
celu osłabienie
charakteru partii i ogranicze­
nia jej wpływu na załogi.

Sekretariat Komitetu Cen­
tralnego zajął w tej sprawie
polityczne stanowisko w o-

świadczeniu z 24 listopada br.
Podkreśliliśmy w oświadcze­
niu awanturniczy i prowoka­
cyjny charakter ataków na

partię w zakładach pracy —-

szczególnie niebezpieczny 1
wymowny właśnie teraz, gdy
rysuje się możliwość skupie­
nia wszystkich patriotycznych
sit społecznych do wałki o sta­
bilizację gospodarki i przezwy­
ciężanie kryzysu.

Konstytucja PRL w artyku­
le 3 uznaje PZPR za przewod­
nią siłę polityczną społeczeń­
stwa w budowie socjalizmu.
Działalność naszej partii nie
może być ograniczana żadny­
mi aktami prawnymi niższego
rzędu, ani też na skutek dzia­
łalności Innych organizacji
społecznych, państwowych, sa­
morządowych czy gospodar­
czych.

Informacja Sekretariatu KC o przebiegu dotychczasowej realizacji

uchwały IV Plenum KC przedstawiona przez W. Mokrzyszczaka

Hie zostały przezwyciężone słabości pracy partyjnej,
a postęp we wdrażaniu uchwały itf Plenum jest nierównomierny

jest ich rozchwianie ideologl- Realizacja uchały IV Ple- października rząd przesłał do Działanie prokuratury I
czne i polityczne. Występują numw środkach masowo- Sejmu projekt ustawy „O
poważne zakłócenia w prze- “Um masowe nadzwyczajnych środkach dzia-

strzeganlu politycznej 1 orga- 8° przekazu łania w interesie ochrony, oby-
nizacyjnej dyscypliny, przeja- zbyt powoli przebiega rea- wateii l państwa” Sejm PRL

wy błędnego interpretowania nzaCja uchwały IV Plenum w “chwalił jednomyślnie apel o

zasad centralizmu demokra- redakcjach prasy, w radiu 1 sP°k6i społeczny. Ponowiło
tycznego. Następstwem tych telewizji. Treść tej uchwały te" aPel Prezydium Sejmu w

tendencji jest wewnętrzna de- n,e znajduje odpowiedniego od-
zintegracja części szeregów bicia w publicystyce. Ale jed-
partyjnych. . Niektóre organi- Bocześnie warto przypomnieć,
zacje partyjne, a nieraz rów- są również politycznie bar­

dzo dobre artykuły, które mo­
gą służyć pomocą w pracy.
Wydział Prasy, Radia i Tele-

nież ich władze, stają się nie­
zdolne do aktywnej pracy. Nie
dostrzega się zagrożeń ze stro­
ny przeciwników socjalizmu,
dopuszcza możliwość opiera­
nia działalności partii na za­
sadach odmiennych pryncy-

Ma ona na plów marksizmu-tenlnizmu 1

robotniczego podstawowych wymogów sta­
tutu partii.

oświadczeniu z dnia 18 listo­
pada br. Na IV Plenum we­
zwaliśmy kierownictwo „Soli­
darności” do poszanowania
Konstytucji PRL i obowiązu­
jącego porządku prawnego,
odcięcia się od poczynań wro-

wizjl KC podejmuje wysiłki S6w socjalizmu, natychmiastó
dla porządkowania sytuacji wego wstrzymania się od akcji
politycznej 1 kadrowej w środ­
kach masowego przekazu.

Przygotowano projekt u-

chwały Sekretariatu KC w tej
sprawie.

pr°bSga3rąeCalizacji ucSy°Yv Wea Frontu Porozumienia

Plenum KC w sprawach
wewnątrzpartyjnych należy
stwierdzić, że nie zostały prze­
zwyciężone słabości naszej
pracy, a postęp we wdrażaniu
uchwały jest nierównomierny.
Rzutuje to ujemnie na zdol­
ność i ofensywność naszego
działania. Stąd też naczelnym
zadaniem jest walka o jed­
ność i konsolidację partii.

Nie wolno nam tracić sił na

wewnętrzne spory. Statut, pro­
gram IX Zjazdu i uchwały KC
stanowią jedyną platformę
działania.

Walcząc o jedność partii od­
rzucać trzebą złudne hasła so-

ność tych komitetów jest bez- mu, WSNS 1 innych placówek
przedmiotowa. W Polsce nie naukowych oraz wydziałów
ma więzionych za przekona- KC.
nia. Takim prowokacjom bę- Wprowadzamy do praktyki
dziemy się przeciwstawiać, działań partyjnych odbywanie
demaskując ich polityczną telekonferencji z komitetami
szkodliwość. Przeciwko orga­
nizatorom wszczęto postępo­
wanie karne.

W większym stopniu powin­
niśmy wykorzystywać zagwa­
rantowane prawem środki
zwalczania działań godzących
w ustrój, interesy państwa so­
cjalistycznego i obywateli. Nie
możemy dłużej tolerować sta­
nu bezkarności.

Ze wszystkimi inicjatorami
i założycielami nlelegalnyeh
partii politycznych są prowa

strajkowej, konstruktywnego
podejścia do rządowego pro­
gramu przezwyciężania kryzy­
su gospodarczego i współ­
uczestnictwa w jego realiza­
cji, respektowania wymogów
bezpieczeństwa państwa. O-

organow ścigania
Towarzysze!
Uchwała IV Plenum zobo­

wiązała organa władzy pań­
stwowej, prokuratury, Milicji
Obywatelskiej 1 Służby Bez­
pieczeństwa do zdecydowa­
nych działań na rzecz umoc­
nienia prawa, ładu i porządku wadzić zgodnie z przepisami
publicznego, przeciwdziałania prawa do umożliwienia nor*
wrogiej antysocjalistycznej malnej pracy tych urzędów,
działalności. , Uchwala IV Plenum zobo-

Jak informuje Prokuratura w]ązała także Prokuraturę
Generalna, prowadzonych jest PRL do zakończenia w termi-
370 postępowań przygotowaw- nie 31 grudnia br. wszyst-
czych w sprawie przestępstw k|Cb toczących się postępowań
przeciwko podstawowym bite- przygotowawczych o przestęp-
resom PRL i porządkowi pu- 8twa, związane z wykorzysty-
blicznemu, anarchizujących ży- waniem zajmowanych stano-
cle kraju. Podstawową grupa wisk dla celów osobistych.
— 198 postępowań — dotyczy Chciałbym poinformować, że

rozpowszechniania obecnie prowadzonych jest 200

wojewódzkimi po każdym po­
siedzeniu Biura Politycznego.
Uczestniczyć w nich mogą —

w miarę swych możliwości —

członkowie KC. Podejmujemy
sprawę lepszej koordynacji
pracy komisji KC z posiedze­
niami plenarnymi Komitetu
Centralnego. Powołujemy re­
jonowe ośrodki kierowania
pracą partyjną, których dzia­
łalność posłuży zwiększeniu
skuteczności i sprawności pra­
cy partii. W centrum naszego

dzone rozmowy ostrzegawcze, zainteresowania musi się zna

a jeśli nie poskutkują, wszezę- leźć praca partyjna w dużych
to zostaną postępowania pro- zakładach produkcyjnych,
kuratorskie. Proponujemy po VI Plenum

W związku z tym, iż w nie- wysyłanie do tych zakładów

których miejscowościach do- nie pojedynczych towarzyszy,
chodzi do okupacji urzędów lecz wieloosobowych grup ak-
państwowych, należy dopro- tywu centralnego, pracowni­

ków politycznych KC i KW,
lektorów, działaczy instytucji
centralnych. Ich zadaniem bę­
dzie przeprowadzenie pracy
agitacyjnej, wyjaśniającej, u-

dział w zebraniach POP i
OOP. Na IV Plenum mówili­
śmy o powołaniu pełnomocni­
ków KC w województwach.
Pracujemy nad składem oso­
bowym oraz koncepcją ich za­
dań w terenie.

Również po IV Plenum pro­
wadziły działalność w małych
ośrodkach miejskich i wiej­
skich Terenowe Grupy Ope­
racyjne LWP. Ich działalność
spotykała się z pozytywnym
przyjęciem w społeczeństwie.
W świetle wyników ich funk­
cjonowania stoi na porządku
dnia kwestia przeglądu kadr
i radykalnej poprawy funkcjo­
nowania organów administra­
cji terenowej.

Zgodnie z życzeniami towa­
rzyszy, na każdym posiedze­
niu plenarnym przekazujemy
informacje o pracy Biura Po-

druku 1 __,________ _____

becnie jest już ostatnia chwi- nielegalnych wydawnictw oraz postępowań przygotowaw-
la, aby postawić sprawę ka- publicznych wystąpień, go- ezych. 60 zakończono wniesie-
tegcrycznie: czy kierownictwo dzących w ustrój, naczelne or- niem do sądu aktu oskarżenia,
„Solidarności” ma zamiar po- gana państwowe, jedność so- 20 umorzono.

Darciu o wstenne dano o tvm 7?tywnie odpowiedzieć na to jUSznlczą z ZSRR i innymi
___ ____________

31 wezwanie? I bynajmniej nie państwami socjalistycznymi. O lepszy dopływ infor-
tylko partia, lecz cały naród Prowadzone są również postę-
czeka na taką odpowiedź, powania przeciwko aktom
Znajduje to wyraz w listach wandalizmu, bezczeszczenia 1
kierowanych do Biura Poli- niszczenia pomników i sym-
tycznego, jak chociażby w li- boli przyjaźni polsko-radziec-
ście grupy aktywu partyjnego kiej. 92 sprawy z zakresu dzia-

__

z tarenu miasta Zgierza. łań antyustrcjowyeh wniesio- “ brak “stanowczości za prze
zwyciężania Kryzysu , u»wv- działamy bowiem W nie- no do sadu. 19jdłużające się konflikty, Zanie- lnIormaCje o pracy muw ru-

Hienia państwa socjalistyczne- zwykle złożonych warunkach. \C7°-« dostateczną obronę kadry i litycznego i Sekretariatu KC.
Front Porozumienia Naro- Zagrożony jest byt narodu 1 5" ,wol- ?ktywuó za slaby d°Pły.w Chciałbym krótko powiedzieć.

. ”, ," ,, _

do 1.5 roku pozbawienia woi- formacji do organizacji par- n i -sortu
bezpieczeństwo państwa. Za- ności. tyjnych. Mówiliście o tym na

grożony jest socjalizm I par- okresie od 18 paździer- seminariach członków i za-

tia. Ignorowane są uchwały 1 nika do 25 listopada br. prze- stępców członków KC, które
apele władz partyjnych. Nie powadzono 337 rozmów pro- się odbywały w tym miesiącu
”... . . fslaktyczno-ostrzegawczych z z udziałem tow. W. Jaruzel-

respektuje się ustaw Se„mu osobami, angażującymi się w sklego i innych towarzyszy z

Narodowego a sytuacja
w kraju

Pragnę poinformować, w o-

jak przebiegają zebrania par
tyjne, na których omawia się
treść „Wystąpienia Biura Po­
litycznego KC”. Uczestnicy
zebrań partyjnych powszech­
nie popierają samą ideę sze­
rokiego zespolenia sil narodu
w działaniach na rzecz prze­
zwyciężania kryzysu i umoc-

go.
dowego traktuje się jako szan­
sę wyprowadzenia kraju z

kryzysu środkami polityczny-
Hd^yztmiC^ołeczńZgó,~z*decy- odwrócenia niebezpieczeń­

stwa, Jakie stwarza działal­
ność przeciwników socjaliz­
mu, stawiających na obalenie

dowanle przeciwstawiać się w

partii poglądom prawicowym,
oportunistycznym, rewizjonis­
tycznym, a także sekciarskim
I konserwatywnym. Szkodzą
partii wszelkie próby tworze­
nia nieformalnych, pozastatu-—— —----- - - -—Porozumienia sierpniowe po- . . .

____

sowych, wdrażania reformy twierdzają konstytucyjną za- □ aktvwZ
1 przygotowania do zimy.

Działania podjęte po IV Ple­
num KC przyniosły szereg
wymiernych efektów. Odby­
wające się zebrania partyjne,
poświęcone omówieniu uchwa­
ły zaktywizowały partię. Oży­
wiły się kontakty członków
kierownictwa partii z organi­
zacjami zakładowymi i akty­
wem terenowym. Podjęto dzia­
łania na rzecz umacniania
ideologicznej i politycznej toż­
samości w niektórych podsta­
wowych organizacjach par­
tyjnych. Informują o tym m.

in. komitety, w Katowicach,
Warszawie, Słunsku, Gorzowie
i Białej Podlaskiej. Odbywają
się rozmowy z kadrą kierow­
niczą. ale notuje się w tym
względzie opóźnienie. Organa

sadę sprawowania przez PZPR

przewodniej roli w państwie.
Ustawa z dnia 25 września
1981 roku o samorządzie zało­
gi przedsiębiorstwa państwo­
wego w artykule 34 nałożyła
wyraźnie na Radę Pracowni­
czą obowiązek współpracy z

organizacjami politycznymi,
działającymi w przedsiębior­
stwie. Jakiekolwiek ograni­
czanie działalności PZPR sta­
nowi naruszenie obowiązują­
cej ustawy 1 powinno 'być

nych. Potrzebna
ność całej partii

jest aktyw

władzy ludowej — nawet kO'
sztem narodowej tragedii.

Jak wiecie, towarzysze, idea
tworzenia Frontu- Porozumie­
nia Narodowego spotkała się
z atakiem ze strony wielu re-

naród Prowadzone są również poste- macji'do organizacji pat-MniiTAnin nmrMAiurL-A «IrłrtTM **

tyjnych
TOWARZYSZE!

Wiemy, że macie do nas wie­
le pretensji — między innymi

jej ogniw 1 członków na pryn­
cypiach marksistowsko-leni­
nowskich.

Obecna sytuacja wymaga
zastosowania wszelkich sku­
tecznych środków walki poli­
tycznej. Zbyt ubogi jest nadal
zakres form tzw. małej pro­
pagandy, prowadzonej
organizacje i komitety partyj­
ne, przez radiowęzły, prasę
zakładową i regionalną. Po-

wszystkich glonalnych ośrodków „Solidar-

kwaliflkpwane jako sprzeczne wołany Wydział Informacji
z prawem, bez względu na to. KC i odpowiednie komórki w

kto takie działanie nodejmuje. komitetach wojewódzkich po-
Szc-ególową wykładnię praw- winny zaktywizować swe dzia­
na tego zagadnienia przekaza- łania w zakresie szybkiej in-
li«mv komitetom partyjnym. formacji dla członków partii,

Głównym źródłem słabości dokonywać jednolitej wykład-
części organizacji partyjnych ni działań naszej partii.

ności”. Cel tych ataków jest
jasny. Chce się torpedować
ideę, która doprowadziłaby do
stabilizacji sytuacji politycz­
nej w kraju. Choć jednocześ-,
nie pojawiły się pozytywne
przykłady oddolnego porozu­
miewania się partii, stron­
nictw politycznych, związków

przez branżowych, „Solidarności”, or­
ganizacji młodzieżowych w

sprawie tworzenia frontu.
Trzeba je upowszechniać.

Towarzysze!
Uchwała IV Plenum KC zo­

bowiązała rząd oraz klub po­
selski PZPR do podjęcia w

Sejmie inicjatywy, zmierzają­
cej do czasowego zawieszenia
ptawa do strajku. W dniu 29

PRL. Nie przestrzega się za- antypaństwowa działalność,
wartych porozumień społecz- Aktywną kontrola objęto 35
nych. Trwają wyniszczające antysocjalistycz-

„ ... . nych, mieniących się partiamistrajki. Przeniosły się one do pOntyMnymi. W okresie po IV
Środowisk akademickich ł nienum ujawniono powstanie
szkolnych. Objęły część środo- 10 te"0 tynu organizacji.
wiska wiejskiego. Szerzy się W dniu 22 listopada rozwią-
anarchia snołeczna Po-ł“bia zan-’ w m:e32kaniu Jack<» Ku-
anarchia społeczna, rodnia ronJa nlelegalne zgromadze-

kierownictwa partii. Informo- mieniał.

że prace kierownictwa partii
były podporządkowane przede
wszystkim realizacji zadań
wynikających z uchwały IV
Plenum KC. W sprawach tych
precyzowane były szczegółowe
wnioski, nie będę więc ich wy-

się dezorganizacja rynku. Roz­
wija się spekulacja.

Wyjście z tej sytuacji wy-

nie, którego celem miało być
powołanie 1 ukonstytuowanie
organizacji politycznej pod

wali o tym także pracownicy
KC oraz kadra i słuchacze
WSNS po swym dwutygodnio­
wym pobycie w wojewódz­
twach. Przyjmujemy te uwa­
gi.

Biuro Polityczne i Sekreta­
riat KC traktują wasze wnio­
ski i uwagi jako wielce po­
mocne w usprawnieniu pracy
KC.

Ponadto Biuro Polityczne i
Sekretariat zajmowały się pro­
blemami ruchu związkowego,
w tym również sprawami u-

stawy o związkach zawodo­
wych, zagadnieniami ruchu
kobiecego i młodzieżowego,
sprawami rodziny.

Biuro Polityczne i Sekreta­
riat wiele uwagi poświęcały
idei Frontu Porozumienia Na-

maga stosowania stanowczych na7wa „R”Ch Klubów Samo­
rządnej Rzeczypospolitej
Wolność — Sprawiedliwość —

N!eoodległość".
Partia będzie działała sta-

podejmowane działania wy- P«*>eiwko wszystkim

i skutecznych środków dzia­
łania. Mówiliśmy o tym na

kolejnych posiedzeniach Ko­
mitetu Centralnego, jednakże

tworzenia antysocja­
listycznych organizacji poli-

, tveznych. Będą one udarem­
ni świetle pogarszającej się niane, czego przykładem Jest

sytuacji gospodarczej 1 poli- wyżej wymieniona sprawa,
tycznej — a takie jest odczu- w Radomiu, jak wiecie, to-
cie członków partii — stoi na warzysze, odbył słę w dniach
porządku dnia sprawa specjał- SI—.22 U-tooa^a br. zj--4 tzw.

nych pełnomocnictw dla rzą- Komitetów Obrony Więsło-
du. nych za Przekonania. Działai-

raźnych skutków nie przynio­
sły.

Realizując propozycje towa- rodowego, podejmowane były
rzyszy, wprowadziliśmy w iy- szczegółowe ustalenia,
cie zasadę okresowych, wspo- Przyjęcie przez społeczeń-
mnianych już, seminaryjnych stwo tej idei warunkuje od-
spotkań z udziałem członków budowę zaufania partii w na-

kierownictwa. rodzie. Partia ma słuszny pro-
Zapewniona została regular- gram przyjęty na IX Nadzwy-

ność cotygodniowych infor- czajnym Zjeździe i precyzo-
maeji dla członków władz wany na kolejnych oosiedze-
centralnych o działaniach par- niach plenarnych KQ, wyra-
tii oraz aktualnej sytuacji kra- żający interesy klasy robotni-
ju. Towarzysze otrzymywać częj i wszystkich ludzi pracy,
będą również, w miarę ich Umacniając partię i sprawniej
przygotowywania, eksnertyzyi realizując uchwały, szybciej
opracowania analityczne In- przezwyciężymy trudności,
stytutu Podstawowych Pro- które przeżywa nasza socjali-
blemów Marksizmu-Leniniz- styczna Ojczyzna.

stasia no VI' Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

na całe społeczeństwo, które
musi być przekonane o konie­
czności tych obciążeń; reforma
cen musi być — jak zapowia­
dała to uchwała IX Zjazdu —

powiązana ze sprawiedliwą
rekompensatą, ustaloną po
przeprowadzeniu wiarygodnej
konsultacji społecznej. Jako
przykład takich niewłaściwie
przeprowadzonych konsultacji
przytaczano w kilku wystą­
pieniach podwyżkę cen paliw
płynnych. Broniąc się przed
krytyką minister przemysłu
chemicznego i lekkiego — Jan
Knapik stwierdził, że poprze­
dzający decyzje cenowe son­
daż opinii był m. in. „próbą
zilustrowania stanu społecz­
nego myślenia”, która wyka­
zała, jego zdaniem, egoistycz­
ne, konsumpcyjne podejście
do sprawy. Minister uznał

paliwa za dobra ponadstan-
dardowe — a na pociechę
poinformował, o znacznym
wzroście produkcji podstawo­
wych środków higieny w koń­
cu br., a także w roku przy­
szłym.

Na plan pierwszy wysunęły
się tu m. in. sprSwy budow­
nictwa mieszkaniowego, które
— zdaniem wielu mówców —

musi mieć absolutny priorytet
i stać się. jak stwierdził Al­
bin Siwak, czynnikiem roz­
kręcania koniunktury i dźwig­
nią ekonomiczną pozwalającą
na wyjście z kryzysu. Zda­
niem tego mówcy tylko komi­
sja sejmowa poważnie potrak­
towała temat budownictwa,
inne instytucje unikają zaś te­
go bolesnego problemu. Obec­
nie w kolejce na mieszkania
— dłużej niż 10 lat — czeka
ponad 2 min osób. Co roku
zawieranych jest w Polsce
średnio 320—330 tys. mał­
żeństw, a szacunki wskazują,
że w tej 5-Iatce nie wybuduje
się pól miliona planowanych
mieszkań.

Albin Siwak powiedział;
chciałbym wypowiedzieć się
również na temat prób usu­
wania partii z zakładów pra­
cy. Oto na tej sali mówiono,
że socjalizmu w'naszym kraju
będziemy bronić jak niepodle­
głości. A przecież gwarantem
socjalizmu w naszym kraju
jest partia, więc rugowanie
partii z zakładów oznacza ru­
gowanie socjalizmu z kraju.
Skoro powiedzieliśmy,, że so­
cjalizmu będziemy bronić
Wszelkimi dostępnymi 'środka­

mi, oczywiście i prawnymi,
jestem za usankcjonowaniem
prawnym tych spraw. Broń­
my socjalizmu czyli partii w

zakładach pracy tak jak o

tym mówili towarzysze Kania
i Jaruzelski.

Jeśli chodzi o Front Poro­
zumienia Narodowego to wy­
obrażam go sobie tak, że jego
szkieletem i fundamentem
będą trzy partie polityczne,
natomiast ciałem konsultacyj­
nym będą wszystkie związki
zawodowe, organizacje mło­
dzieżowe i Kościół. Za takim
porozumieniem i tymi siłami
opowiadam się, ale nie wierzę,
że w jednym szeregu a nami
pójdzie kierownictwo „Soli-
lidarności”, które ma własny
program polityczny inspiro­
wany z Zachodu i które przy­
jęło pod swoje skrzydła KOR,
KPN i całą plejadę osób na­
stawionych kontrrewolucyjnie.
Jest jednak o co walczyć gdyż
masy robotnicze w „Solidar­
ności” w większości zaakcep­
tują Front Porozumienia. Two­
rzenie tego Frontu powinno
być walką, którą nasza partia
musi wygrać.

Mówiono też m. in. o pil­
nych potrzebach służby zdro­
wia. Kazimierz Kaczorowski
—ordynator oddziału w szpi­
talu wojewódzkim w Łodzi
przytoczył dane, z których
wynika, że zaledwie 25 proc,
szpitali, 30,5 proc miejsc w

domach pomocy społecznej i
45,5 proc, ośrodków zdrowia
powstało w ostatnim 36-leciu.

Wiele uwagi poświęcono
sprawom rolnictwa. Wskazy­
wano m. in., że rolnictwo o-

trzymało o 40 proc, mniej na­
wozów niż w ub. r.: zwracano

uwagę na zły stan parku ma­
szyn rolniczych w SKR i PGR;
krytykowano decyzje przenie­
sienia służby rolnej z gmin
do województw — co oddaliło
ją od rolnika.

W kilku wypowiedziach
przedstawiono nadzwyczaj po­
zytywną ocenę działania woj­
skowych grup operacyjnych.
Wstępną ocenę 1 etapu ich
prac przedstawił gen. bryg.
Kazimierz Stec z Wrocławia;
podkreślił on, że według zgo­
dnej opinii grup operacyjnych
uzdrawianie stosunków spo­
łecznych na wsi jest skutecz­
nie hamowane przez część a-

paratu urzędniczego, instytu­
cji usługowych i zaopatrzenio­
wych. Powiązania nieformal­
ne, opieszałość, niedowład or­
ganizacyjny, niekompetencja

urzędników zrażają ludzi i po­
tęgują ich uprzedzenia do ka­
żdej władzy. Rażąca słabość i

niekompetencja niektórych te­
renowych organów admini­
stracji wskazują, zdaniem
mówcy, na pilną konieczność
dokonania przeglądu kadr te­
go szczebla.

Na koniec dyskusji zabrali
głos: wicepremier Zbigniew
Madej — przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów, min. Władysław
Baka — pełnomocnik rządu
ds. reformy gospodarczej oraz

minister finansów — Marian
Krzak, którzy przedstawili
niektóre , sprawy związane z

problematyką gospodarczą 1
pracami rządu oraz odpowie­
dzieli na pytania i uwagi zgło­
szone w toku dwudniowej de­
baty.

W dalszym ciągu obrad
przystąpiono do omówienia
projektu uchwały VI Plenum
KC, przedstawionego przez
przewodniczącego komisji u-

chwał i wniosków tego po­
siedzenia — członka Biura Po­
litycznego KC, rektora Aka­
demii Ekonomicznej w Kato­
wicach, prof. Zbigniewa Mess­
nera. Po wniesieniu uwag, u-

zupełnień i poprawek doku­
ment ten został przyjęty przy
trzech głosach wstrzymują­
cych się.

Następnie zatwierdzono po­
wierzenie funkcji kierownika
Wydziału Rolnego KC Stanisła­
wowi Ziębie, którego kandy­
daturę zaproponowało Biuro
Polityczne. Sprawę powołania
kierownika Wydziału Kultury
KC przełożono na kolejne po­
siedzenie. Przypomnijmy, iż
pozostali kierownicy wydzia­
łów KC byli zatwierdzeni

przez V Plenum KC.
Również w sobotę zatwier­

dzono rady redakcyjne cen­
tralnych pism partyjnych:
„Trybuny Ludu”, „Nowych
Dróg”, „Życia Partii”, „Ideo­
logii i Polityki”, „Chłopskiej
Drogi”.

Powołano komisję kobiecą
KC — piętnastą już komisję
Komitetu Centralnego. U-
względniono także indywidu­
alne prośby o przeniesienie
poszczególnych towarzyszy z

komisji, w których dotychczas
działali, do innych.

Przemówienie podsumowu­
jące obrady wygłosił I se­
kretarz KC PZPR, gen. armii
Wojciech Jaruzelski.

Na zakończenie Plenum od­
śpiewano Międzynarodówkę.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

właśnie na wsi. Społeczeństwo
wiejskie będzie intelektualnie
kalekie i ubogie (Zofia Ro­
gowska). Krytycznie oceniono
uchwałę 229 o sprzedaży wią­
zanej, która niewiele popra­
wiła skup, ale spotęgowała
konflikt między wsią a mias- sprawie przywrócenia urzędu nych struktur porozumienia nowiska w sprawie metod i
tern. Chłopi nie sprzedają prezydenta, Trybunału gtanu narodowego na bazie Konsty- dróg wyjśoia z kryzysu oraz

nic, bo się boją wymiany pie- i Trybunału Konstytucyjnego, tucji. przeanalizować realizację u*
niędzy. Obecnie na wsi trzy- Ostatni glos w dyskusji za- — DYSKUSJA NAD DO- mów ustrzycko-rzeszowskich.
mają bydło tylko przy życiu.1 brał Roman Malinowski, któ- KUMENTAMI — (statut — de- ZSL musi być. nie tylko re-

czekają do nowego roku (Mi- ry mówiąc o kampanii klaracja ideowa — program) prezentacją wsi, ale wszyst-
chai Kądzielawa). sprawozdawczo-wyborczej w — dokumenty są dalekie od kich struktur. Reprezentacją

Jak bumerang w dyskusji Stronnictwie i przygotowa- doskonałości. Przez dyskusję ruchu ludowego,
wracały sprawy: dostępu niach do IX Nadzwyczajnego w kołach i na zjazdach doku- — RELACJE DO PARTII.
Stronnictwa do środków ma- Kongresu powiedział, że w meoty muszą wzbogacić się o Z PZPR i SD, ZSL wchodzi w

sowego przekazu, zwłaszcza dyskusji należy zwrócić uwa- przemyślenia i doświadczenia system koalicyjnej władzy
TV. zatwierdzenia rent 1 eme- gę na 3 sprawy. Porozumie- wszystkich członków. W dys- państwowej i politycznej ja-
rytur dla rolników, zapis w nie narodowe, projekt doku- kusjaeh musimy skupić się na ko samodzielna siła na zasa-

Konstytucji o trwałości gos- mentów Stronnictwa i aktuał- wszystkich sprawach wsi. Jeś- dzie partnerstwa. Istota naszej
podarstw chłopskich, wiaści- ne problemy wsi. li chcemy być godnymi repre- współpracy wynika z sojuszu
wa realizacja porozumień FRONT POROZUMIE- zentantami wsi i struktur spo- robotniczo-chłopskiego. Koali-
ustrzycko-rzeszowskich. NIA NARODOWEGO to spra- łecznych, musimy mieć mocną cyjny system władzy part-

Franciszek Kiec wiceprezes wą najważniejsza. Przeżywa- pozycję w państwie i zatmo- nerskie stosunki są tematem
WK ZSL w Tarnowie zapro- my głęboki kryzys społeczno- wać odpowiednie stanowiska, rozważań w naszym kraju, są
ponował też m. in. udzielenie gospodarzy i polityczny. Ko- Na najbliższym Plenum NK one zgodne z oczekiwaniami,
poparcia postulatom SD w nieczne jest stworzenie real- chcemy rozpatrzyć nasze sta- ale także gwarantują bezpie­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tak się złożyło, że mnie
przypadłe Hutę Aluminium
„zamykać” — natomiast 27 lat
temu 20 lipca 1954 roku tę
samą hutę „otwierali” (jako
dziennikarze Gazety) Otto Link
i Bogumiła Pieczonkowa. Byli
przy pierwszym spuście alu­
minium, ja przy jednym z o~

statnich. Gdy 27 lat temu Ot­
to Link stojąc wśród grupy
dziennikarzy, robił zdjęcie
pierwszego polskiego alumi­
nium — nagle zniknął. Tylko
nieliczne osoby zdążyły zau­
ważyć szybko odjeżdżający sa­
mochód osobowy. Przez kilka

godzin Otto Link nie pojawiał
się w redakcji — nikt dokła­
dnie nie wiedział gdzie się
znajduje. Dopiero portem oka­
zało się iż wylądował w aresz­
cie Urzędu Bezpieczeństwa —

za robienie zdjęć. Z seria, zdjęć
jakie zdążył wykonać oddano
mu jedno jedyne, które przez
wiele lat obiegało całą krajo­
wą prasę.

Mnie, jak również Innych
dziennikarzy, taka „przygoda”
w miniony piątek nie spotka­
ła. Zobaczyłem jednak dramat
ludzi, którzy zadowoleni z fa­
ktu, że przestali pracować w

zabójczych warunkach, czują
się jednocześnie pokrzywdzeni
i niepotrzebni. Czują iail do
władz swego resortu.

Halą Wydziału Elektrolizy!
o wyłączeniu' energio, ełek-
■ycwiej trwa wybieranie x

Skawińska bomba fluorowa

przestała istnieć
wanien resztek aluminium
elektrolitycznego. Środek hali
— rzęsiście oświetlony ref­
lektorami — Telewizja Kra­
kowska kręci reportaż. Obec­
na jest dyrekcja zakładu i
pracownicy wydziału.

Elektryk Stanisław Woź­
niak — ten sam co w temp.
80st.C — wyłączał ostatnie
wanny, wchodzi na drabinę i
na obudowie jednego x elek-
trolinerów pisze kredą: „KO­
NIEC MĘCZARNI” — telewi­
zja skrzętnie filmuje tę sce­
nę.

Robotnicy ubrani w szare,
brudne drelichowe ubrania, z

twarzami pokrytymi szarą
warstwą popiołu wymieszane­
go ze sproszkowanym alumi­
nium — popiołu, który w ha­
li poikrywa wszystko grubą
warstwą — komentują dzisiej­
sze wydarzenie. Czy są zado­
woleni że ich wydział prze­
stał istnieć, 00 chcą robić da­
lej...?

— „Będziemy teru praco­
wali przy rozbiórce urządzeń
— a co dalej? Skąd możemy
wiedzieć! Tego chyba nikt do­
kładnie nie wie...”

— „Zapewniano nas, gdy
podejmowano decyzję likwi­

dacji elektrolizy. *• wmsy-

stko jest rozwiązane kom­
pleksowo. Minęio kilka mie­
sięcy od likwidacji pierw­
szych elektrolizerów — i do­
tąd hale stoją puste — nic nie
zrobiono! Obiecywano przy­
znać renty. Koledzy co na nie
odeszli do dzisiaj nie mogą
doprosić się o swoje prawa”.

— „Przyzwyczailiśmy się do
aluminium 1 umiemy w tym
robić, a kraj potrzebuje go —

więc chcielibyśmy dalej w

nim pracować — jednak pod
warunkiem, że będą to Jakieś
ludzkie warunki pracy...” .

GK: Koniecznie aluminium?
Były przecież różne propozy­
cje np. >wytwarzania tutaj
maszyn rolniczych.

— „Dlaczego akurat my?
Przecież jest dużo zakładów,
które mogły zająć się produk­
cją urządzeń dla rolników I
żadne nie nie zrobiło! A prze­
cież są już takie środki zapo­
biegawcze, żeby praca przy
aluminium nie była szkodli­
wa. A nie żeby człowieka po
kliku latach izlag trafiał”.

GK; Żałujecie teraz likwi­
dacji waszego wydziału?

— „Nie! My jesteśmy jut 1
tak zatruci. Ale przynajmniej
dzieci nasza chociaż trochę
•<liyj*

czeństwo i nienaruszalność
granic.

Roman Malinowski poinfor­
mował też o działaniach władz
naczelnych warunkujących
prawidłowy rozwój gospodar­
czy polskiej wsi m. in. przez
wprowadzenie ustaw o trwa­
łości gospodarstwa chłopskie­
go, właściwej gospodarki zie­
mią, opłacalności produkcji
przez przyjęcie zasady cen

kroczących, tworzenie odpo­
wiednich preferencji w prze­
myśle dla produkcji maszyn
i urządzeń rolniczych oraz

przygotowywany, uwzględnia­
jący wszystkie postulaty rol­
ników projekt nowych form
ubezpieczeń i zabezpieczenia
socjalnego rolników.

W godzinach wieczornych
prezes NK ZSL złożył kwiaty
na grobie Wincentego Witosa
w Wierzchosławicach oraz

zwiedził dom-muzeum byłego
przywódcy chłopów. Następ­
nie uczestniczył w zebraniu
koła ZSL w Zaborowie.

WIESŁAW SZCZUPAK

— „Kto nie byl tutaj, nie
pracował nie ma pojęcia co

oznacza praca na tym wy­
dziale. Dlaczego mamy więc
żałować? Chcemy tylko, aby
zapewniono nam pracę. Nie
będę przecież chodził po knaj­
pach. Chcemy pracować, że­
by można było żyć”.

— „Kilka lat tomu robili
tutaj na hall badania na szczu­
rach. Wszystkie pozdychały w

ciągu kilkunastu dni. Możemy
się tylko pocieszać, że jesteś­
my od szczurów lepsi —• bo
jeszcze żyjemy...”

— „Nikt nie wie, eo będzie
od nowego roku, czy będzie­
my mieli pracę. Kto się teraz

tym przejmuje — minister­
stwo? Ich huta już nie inte­
resuje — bo przestała produ­
kować aluminium**.

— „Obiecywano nam wiele
1 eo mamy? Jak człowiek po
14—20 latach pracy tutaj Idzie
do lekarza — to mówią mu

klepiąc po ramieniu że nie
mu nie jest. Szałajda przy­
znał nam dodatek za pracę
w warunkach szkodliwych dla
zdrowia — dotąd nie mamy
tych pieniędzy”.

—■„Nłeęh założą w hall
chociażby hodowlę żwłń!”

— „Zęby wszystkie pozdy­
chały jak te szczury...’’

Nie wszyscy są jednak po­
dobnego zdania. Część osób
utożsamia wyłączenie ostat­
nich elektrolizerów ze śmier­
cią huty, z jej unicestwieniem.

— „Huta była do uratowa­
nia, można było zmodernizo­
wać zakład za 5 mld złotych
— jednak tego nic zrobiono.
Zamknięcie huty uważam, za

krok naprzód w ochronie śro­
dowiska i za 3 kroki w tył je­
żeli chodzi o gospodarkę 1
technikę” — stwierdził jeden
z pracowników huty —

„Uwierzę, że nasza gospodar­
ka staje na nogi, jeżeli kraj
będzie produkował więcej alu­
minium niż dotychczas. Teraz
przyszło nam jedynie przy­
zwyczaić się do nieróbstwa...”

Drugi — ostatni komin Hu­
ty Aluminium w Skawinie
przestał dymić — jednocześnie
przestało istnieć źródło emisji
fluoru — zabójczej substancji,
która z młodych trzydziesto-
paroletnieh osób robiła kaleki,
którym dzisiejsza medycyna
nie jest w stanie pomóc. Po­
zostały setki hektarów ska­
żonej ziemi — nie nadającej
się do uprawy, chore bydło i
ludzie, którzy chcą pracować
w normalnych warunkach I
oczekują spełnienia obietnic.

DANIEL SZAFRUGA

OD REDAKCJI: Do spraw
przyznawania rent inwalidz­
kich dla pracowników huty jak
1 dalszej przyszłości zakładu
powrócimy w najbliższych nu­
merach Gazety..
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Zwycięstwo w ostatnich
czterech sekundach

CO-GDZIE KIEDY ?

Na czele - heniaminki
Piłkarze ekstraklasy zakończyli wczoraj roz­

grywki rundy jesiennej. Prawie wszystkie wie­
cie odbyły się na ośnieżonych boiskach, w nie­
sprzyjających warunkach atmosferycznych, co

odbiło się ujemnie na poziomie spotkań, a takie
na frekwencji na stadionach. IV ośmiu pojedyn­
kach strzelono tylko 12 bramek, z lego aż sie­
dem uj jednym meczu (Legia — Pogoń).

Na czele tabeli znajdują się beniaminki, co-

jest sporą niespodzianką i zarazem potwierdza
opinie, że poziom rozgrywek naszej ekstraklasy
jest dość wyrównany i niestety niezbyt wysoki.
Pogoń oraz Gwardia zawdzięczają swe wysokie
pozycje przede wszystkim uporowi, ambicji o-

fensywnemu stylowi gry, co nie zawsze cecho­
wało zespoły bardziej rutynowane, mające teo­
retycznie silniejsze składy. Szczecinianie, już ty­

dzień temu zapewnili sobie tytuł „mistrza jesie­
ni”, ale w ostatnim meczu z Legią przegrali wy­
soko. Tabele zamykają dwa zespoły gdyńskie.

Wisła wywalczyła punkt na własnym boisku ze

Śląskiem i mając 14 punktów, zajmuje 10 miej­
sce. Nie. jest to duży dorobek zespołu krakow­
skiego, który nie imponował wysoką formą w

rundzie jesiennej. Może na wiosnę będzie lepiej,
różnice punktowe nie są duże i właściwie wszy­
stko jest jeszcze, możliwe.

Wznowienie rozgrywek ligowych pod koniec

lutego przyszłego roku, a więc za trzy miesiące.
Szansa na udział w finałach mistrzostw świata
w Hiszpanii -powinna zmobilizować zawodników
do wytężonej pracy podczas zimowej przerwy.

(tg)

Górnik Zabrze — Arka Gdy­
nia 1:0 (0:0). Bramkę zdobył yv
88 min. Zalastowicz.

Motor Lublin — ŁKS 2:0 (0:0).
Bramki zdobyli: Andrzej Pop
(46 min.) i Lorenc (62 min.).

Widzew — Ruch Chorzów 0:0.
Stal Mielec — Gwardia War­

szawa 0:1 (0:0). Bramkę zdobył
Banaszkiewicz (w 78 min.) .

Zagłębie Sosnowiec — Lech
Poznań 0:0.

Bałtyk Gdynia — Szombierki

Bytom 0:1 (0:0). Bramkę zdobył
w 58 min. Ogaza.

Legia Warszawa — Pogoń
Szczecin 5:2 (2:2). Bramki — dla

Legii — Kusto — trzy (w 30, 80
i 90 min.) oraz Okońskie — dwie

(w25min.zkarnegoiw55
min.), dla-Pogoni — Turowski

(w' 35 min.) i Milewski (samo­
bójcza — w .40 min).

1. Pogoń 20:10 27—25
2, Gwardia 19:11 24—14
3. Górnik 18:12 18—10
4. Śląsk 18:12 19—14
5. Widzew 18:12 17—15
6. ŁKS 17:13 16—16
7. Zagłębie 16:14 16—16
8. Lech 15:15 13—11
9. Szombierki 14:16 22—14

10. WISŁA 14:16 18—16

11. Stal- 14:16 13—16
12. Legia 14:16 16—20
13. Motor 12:18 22—25
14. Ruch 11:19 12—15
15. Arka 11:19 8—21

16. Bałtyk 9:21 9—22

Uroczystości
jubileuszowe Juvenii
Z okazji jubileuszu 75-rlecia

działalności Rzemieślniczego
Klubu Sportowego „Juvenia”
Kraków, odbyło’ śię uroczyste
spotkanie działaczy, zawodników
i sympatyków. Obecny był m.

in. wiceprezydent m. Krakowa
E. Janczarski. Złote odznaki

,,Zasłużonego działacza kultury
fizycznej” otrzymali: O. Hodas
i R. Bausner. Złote odznaki

,,Za
’

pracę »społeczną dla m.

Krakowa” wręczono J. Rodako­
wi i J. Jasiówce. Juvenia uho­
norowana została Honorową
Odznaką Rzemiosła i złotą od­
znaką „Za zasługi dla rzemio­
sła”. Na stadionie Jurenii od­
słonięto odlane w brązie po­
piersie założyciela klubu —

księdza M. Kuznowicza.

Zwycięstwa tenisistek

Wandy
Tenisistki stołowe Wandy

Kraków podejmowały we wła­
snej hali w meczach I ligi MDK
Chełmno. Krakowianki nie mia­
ły kłopotu ze zdobyciem kom­
pletu punktów z najsłabszym
zespołem ekstraklasy, zwycięża­
jąc w sobotę 7:3 i w niedzięłę
także 7:3. Punkty dia Wandy
zdobyły: Szatko 3 i 3, Stępi 1 i

2, Marek 2 i 1, debel Szatko —

Marek1i1.
W środę i czwartek Wanda

grała na wyjeździe z Siarką
Tarnobrzeg, remisujący 5:5 i prze­
grywając 4:6.

Pozostałe wyniki: Spójnia
W-wa — Siarka Tarnobrzeg
6:4 i . 6:4, GKS Jastrzębie —

Pogoń Siedlce 7:3 i 6:4, Motor
Lublin — - Włókniarz Łódź 7:3
i 6:4. W tabeli prowadzi Motor
— 22 pkt., Wanda na piątej po­
zycji — 10 pkt. (tg)

Tenis stołowy mężczyzn. Wan­
da — MCKS Czeladź 7:11 i 7:11.

Duży lotek
I los 12, 18, 21, 24, 28, 46,

dod. 44

II los. 6, 12, 31, 38, 43, 45
Końcówka banderoli: 8520.

Wisła-Śląsk 0:0
Pożegnanie piłkarskiej jesie­

ni w Krakowie wypadło zupeł­
nie nieciekawie, ale nie można
w tym-wypadku winić piłkarzy
Wisły i Śląska Wrocław, któ­
rym przyszło rozegrać ostatnie
w tej rundzie spotkanie ligowe
na ośnieżonej, śliskiej płycie
boiska i podczas padającego
bez przerwy śniegu. Trudno

było w tych anormalnych wa­
runkach przeprowadzać składne

akcje, a nawet dokładnie po­
dać piłkę.

Lepiej na śniegu czuli się
piłkarze Wisły, którzy od

pierwszych minut spotkania
zdobyli przewagę w polu,
stwarzając kilka pozycji strze­
leckich. Już w 3 min po nie­
zbyt fortunnym wybiegu Ko­
strzewy, Iwan skierował gło­
wą piłkę do pustej bramki, ale

Wójcicki przechwycił ją w

ostatniej chwili. Największe
niebezpieczeństwo groziło wroc­
ławianom właśnie ze strony
Iwana, który jeszcze dwukrot­
nie groźnie strzelał, jednak Ko­
strzewa nie dał się zaskoczyć,
pewnie wyłapując piłkę. Naj­
lepszą okazją do zdobycia pro­
wadzenia dla wiślaków . miał
w 12 min Targosz, otrzyma!
dokładne podanie od Jałochy
i z kilku metrów posłał piłkę
tuż nad poprzeczką.

Śląsk w pierwszej części
spotkania ograniczał się do

obrony własnej bramki, pozo­
stawiając w przo'dzie Sybisa
i Szarka. Goście tylko kilka

razy przedostali się w pobliże
bramki wiślaków i próbowali
zaskoczyć Adamczyka strzała­
mi z dalszej odległości, ale bez­
skutecznie.

Po przerwie gospodarze nadal

przeważali, ich akcje nie były
jednak już tak groźne jak w

pierwszej części. spotkania
i kończyły się z reguły w oko­
licach pola karnego wrocła­
wian. Kostrzewa tylko raz

znalazł się w opałach, broniąc
w. 52 min silny strzał Kapki
z ok. 17 metrów. Bramkarz

gości był najmocniejszym
punktem swej drużyny. Pod
koniec • spotkania wrocławia­
nie widząc, szanse na uzyska­
nie korzystnego wyniku, za­
częli coraz śmielej atakować
i coraz częściej strzelać. Pod

bramką wiślaków było gorąco,
Adamczyk nie dał się jednak
zaskoczyć, broniąc ni/ in sil­

my strzał- Pękali w 79 min.

lle.cz Wisły ze Śląskiem za­
tańczy) się bczbramkowym re­
misem, chociaż w przekroju
całego spotkania zespołem nie­
co lepszym byli gospodarze.
Krakowianie wystąpili bez

kontuzjowanego podczas spotr
kania pucharowego w Rzeszo­
wie Skrobowśkiegó.

WISŁA: Adamczyk, Szyma­
nowski, Budka, Motyka, Jało-

cha, Lipka (od 67 min Piew-

niak), Kapka, Targosz, Krupiń­
ski (od 46 min Świątek), Iwan,
Kowalik.

ŚLĄSK: Kostrzewa, Majew­
ski, Kowalczyk, Kopycki,
Wójcicki, Faber, Pawłowski,
Pękala, Prusik (od 76 min.

Król), Szarek (od 57 min. Noc- !

ko), Sybis.
Sędziował J. Hołub z Warsza­

wy. Widzów ok. 1 .tyś.

T. G.

38 sekund do końca meczu

Wisła — Gwardia Wrocław,, na

tablicy remis 77:77. Cybula
traci piłkę i fauluje przy tym
Frolowa. Zawodnik Gwardii
nic wykorzystuje dwóch osobi­
stych, w kontrataku Fikiel nie
trafia do kosza* piłkę prze­
chwytuje Gwardia, ale sędzio­
wie odgwizdują kroki Froło-
wowi. Ponownie przy piłce
Wisła, rzuca Fikiel — znowu

pudło, przy próbie dobitki fau-

lowaiiy jest jednak Biliński. 4

sekundy do końca męczu! Bi­
liński trafia dwukrotnie do ce­
lu, wrocławianie wyprowadza-*
ją jeszcze piłkę, na kosz rzuca

Rychlewicz, ale niecelnie. W
tak dramatycznych okoliczno­
ściach wiślacy pokonali Gwar­
dię Wrocław 79:77 (43:43).

Był to bardzo zacięty, szale­
nie emocjonujący mecz. Z po­
ziomem było jednak różhie, e-

fektowne, ciekawe akcje prze­
platały się z prostymi błędami.
Na przykład w pierwszej poło­
wie Wisła w ciągu 3 minut od­
skoczyła na odległość 14 pkt.,
by w ciągu następnych 3 minut
stracić całą przewagę! Gwardia

grała bojowo, odważnie, agre­
sywnie w obronie, Wiślacy — z

uwagi na to, że już w pierw­

szej połowie Fikifel, Seweryn,
Międzik mieli po 4 osobiste —

grali w obronie bardziej ostro­
żnie. W krakowskiej drużynie
tym razem najlepiej wypadł
Międzik (piękna seria rzutów z

dystansu w drugiej połowie),
dzielnie sekundował mu Kud­
łacz, w pierwszej połowie tak­
że Wielebnowski. Słabszy mecz

‘

rozegrali Fikiel i Seweryn.
Punkty dla Wisły: Międzik —

21, Kudłacz — 17, Fikiel — 13,
Wielebnowski — 12, Seweryn —

6, Cybula — 2, najwięcej dla
Gwardii: Boryca — 27, Biń-
skowski —. 23. (ANS)

Pozostałe wyniki: Śląsk Wro­
cław — Lech Poznań 100:91
(58:39), Legia Warszawa — Wy­
brzeże Gdańsk 91:72 (45:35), Re-
sovia — Zagłębie Sosnowiec
66:67 (34:38), Stal Bobrek —

Górnik Wałbrzych 80:78 (45:42).
1. Zagłębie 9 16 731—693
2. Wisła 9 16 804—774
3. Lech 9 15 848—773
4, Gwardia Wr. 9 14 758—742
5 Śląsk Wr. .9 14 768—728
6 Stal Bobrek 9 14 747—712
7. Górnik W. 9 12 678—676
8. Legia 9 12 783—780
9. Wybrzeże 9 10 722—867

1U. Resoria 9 9 678—772

Pwżfefi mistrzvó pa Iooiiwcb
Koszykarki Wisły nie zdobyły’

kompletu punktów na swoim

parkiecie. W piątek krakowian­
ki wysoko pokonały Polonię
Warszawa 76:43 (38:20), mając
przez cały mecz zdecydowaną
przewagę. Punkty dla Wisły:
iwaniec — 18. Kosińska i Ja­
worska po 14, Januszkiewicz —

10, Jaskurzyńska i Twaróg po
6, Kapera i Bazyszyn po 4. Naj­
więcej dla Polonii Kornacka
— 12.

Wczoraj krakowianki po dra­
matycznym pojedynku przegra­
ły po dogrywce ze Spójnia
Gdańsk 75:79 (39:36, 69:69). Przez

cały pojedynek trwała zażarta,
wyrównana walka. Częściej .na

prowadzeniu były krakowianki,
ale bojowo walcząca Spójnia
doprowadziła w ostatnich se­
kundach.do. remisu. Krakowia­
nki miały jeszcze szansę na wy­
granie meczu, ale .tuż przed
końcowym gwizdkiem Kosińska
nie trafiła z półdystansu. W ten

sposób doszło do dogrywki w

której dominowały już gdań-
szczanki. Miały one ułatwione
zadanie bowiem w tej fazie gry
za 5 osobistych spadły Janusz­
kiewicz i Iwaniec. W Wiśle

wszystkie zawodniczki grały
nierówno, nawet tym najlep­
szym Iwaniec i Jaworskiej zda­
rzały się błędy.

Punkty dla Wisły: Januszkie­
wicz 20, Jaskurzyńska i Jawor­
ska po 16, Iwaniec — 14, Kosiń­
ska 11, najwięcej dla Spójni:
Gorzelana 24, Bogdańska i Gert-
clien po 18, Michalak 16. (ANS)

Pozostałe Wyniki: Stal St.
Wola — Spójnia Gdańsk 68:56
(8,;29), Ślęza Wrocław — Lech
Poznań 85:71 (38:39), Włókniarz
Pabianice — ŁKS 82:68 (47 37),
AZS Katowice — Lech Poznań
65:57 (27:32), Słęza Wrocław —

AZS Poznań 78:77 (38:38), Stal
St. Wola — .Polonia Warszawa
46:66 (19:40).

1. Wisła 11 2 24 1030—877
2. Ślęza 10 3 23 930—851
3. ŁKS 10 2 22 941—725
4. Włókniarz 8 4 20 850—-761
5. Spójnia 7 5 19 867—795
6. Lech ■3 10 16 854—916
7. Polonia 4 8 16 689—751
8 AZS Kat. 4 8 16 778—858
9. AZS Poz. 3 9 15 726—900

10. Stal 211 15 740—971
W poniedziałek spotkanie

AZS Katowice — AZS Poznań.

Na inaugurację sezonu siatkówki w Krakowie

Dwie wygrane wiślacze
Siatkarki krakowskiej Wisły

po raz pierwszy w tym sezonie

zaprezentowały się we własnej
hali. Po niespodziewanej 1

gładkiej porażce w Bielsku

przed tygodniem, tym razem

krakowianki spisały się znacz­
nie lepiej, zdobywając komplet
punktów. W sobotę Wisła po­
konała Czarnych Słupsk 3:1

(15:7, 15:7, 10:15, 15:6). Zespo­
łem zdecydowanie lepszym były
wiślaczki i One zasłużenie zwy­
ciężyły. Krakowianki grały je­
dnak nierówno, przeprowadzały
dodbre akcje, ale popełniały
też sporo błędów zwłaszcza 'w
obronie (słaby blok). Całe szczę­
ście, że siatkarki Czarnych za­
prezentowały w Krakowie sła­
bą formę i tylko w trzecim se­
cie potrafił)’ wykorzystać błę-

ustępowały wiślaczkom pod
każaym względem.

Inauguracja sezonti siatków­
ki' w Krakowie nie była więc
imponująca, cieszą tylko punkty
zdobyte przez wiślaczki, bo po­
ziom spotkań pozostawiał w,eie
do życzenia.

Wisła grała w składzie: Fach,
Kisiel, Fikiel; Kwaśniewska,
Kolocher, Gajda oraz Frątczak
i Krawczyk. T.G.

Pozostałe wyniki:
Płomień Sosnowiec •— Geda­

nia' Gdańsk 3:2, Kolejarz Kato­
wice — Spójnia Gdańsk 0:3, Stal
Bielsko — Zawisza Sulechów
3:0, Płomień — Spójnia 3:0, Ko­
lejarz — Gedania 3:0, Stal ■—
Czarni 3:2, Start Łódź — ŁKS
2:3.

10:6 15—6
10:6 12—7
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TEATRY

SCENA OPEROWA W TEA­
TRZE IM. J. SŁOWACKIEGO:

Georges Bizet: Poławiacze pereł
— 19.15. HOTEL „POD ROZĄ”
(Floriańska 14): Recital Marka

Grechuty z zespołem „Anawa” —

20. „KRAM POD PTASZKAMI”

(Sukiennice): Melodie cygańskie
w wykonaniu Kale-Jakha — 16.

ONA

Pozostałe teatry nieczynne.

dom Żołnierza (Lubicz w

Powrót do domu (USA 15 lat)
****/<**>

_ 15.30, 18. KIJÓW (Kra­
sińskiego 34); Człowiek z żelaza

(poi. 12 lat) ****/aooo —. 16, 19.15.
KULTURA (Rynek Gł. 27): ABBA

(Sszw. b.o.) — 8, 12, 16, Korek (wł.
18 lat) — 10, 14, 18. Wściek’y
(poi. 18 lat) — 20. MIKRO

(Dzierżyiiskiego 5): Sukcesja (węg.
15 lat) _ 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA: (Lubicz 6): Signum
Laudiś (CSRS 15 lat) **/« — 15.30,
17.45. PASAŻ BIELAKA: Wielka

podróż Bolka i Lolka — 10, 14,
Śmiertelny pościg (fr. 15 lat) */c°°
— 12, 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne): Śmierć czło­
wieka skorumpowanego (Ir. 18
lat) ***/oooo

_ 16.15, 19. ŚWIT
MAŁA SALA: Beethoven (NRD 12

lat) **/oo — 15, 17.15, 19.30. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie): Powrót Mecnagodzilli
(jap. 12 lat) */coo 16, Manding-o
(wł. -USA 18 lat) -r 18, 20.15.
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Po­
lonia Restituta (poi. 15* lat) ♦*/«»
— 15, 19. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 15); Maratończyk (USA 18

lat) ***/ocoo
_

15.30 . 18. 20.15.
WANDA (Waryńskiego 5): Kobra

(jap. 18 lat) ♦/«««> — 15.45, 18. 20.
WARSZAWA (Strądom 5): Wyspa
skazańców (meks. 18 lat) */°<> —

15.45, 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Wielka majówka (poi. 15
lat) **/oco

__ 16, 18, 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Saturn-3 (ang.
15 lat) */oo

_ 16,,18.4o. WIEDZA

(Rynek Gł.): Rewolwer (wł. 18

ł-at) — 8 .15. 14.15, 20.15, Ostatni
film o Legii Cudzoziemskiej (USA
12 lat) — 10.15, 16.15,, Rocky — II

(USA 15 lat) — 12.15, 18.15. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. b.o .)
*/°’® — 15.45, 18.

DOBCZYCE — Raba: Goń mnie
aż cię złapię (fr. 15 lat)
WIELICZKA ~ Górnik: jak żyć
(poi. 15 lat) ***/oe.

Pozostałe kina nieczynne.

riańska 34): Wystawa grafiki
i rysunku M. Hoffmann i M. Ho-
łówka (13—18). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografii ja­
pońskiej „Droga” (niecz.) . GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Interpretacja dzieła
sztuki” (10—18). KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8/10);
Wystawa malarstwa Stanisława
Telssevre (15—20). KDK „PAŁAC
POD BARANAMI” (Rynek Gł. 27):
(niecz.). GAL. „FORUM” (Mikołaj­
ska 2); Wystawa „Józef Pił­
sudski” (11—18), KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA

(10—21), GALERIA: Wystawa ry­
sunku i grafiki Romana Zieliń­
skiego (11—18), KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (11—20),
GALERIA: Wystawa „Litografia”
Haralda Metzesa (NRD) (11—
20). DOM POLONII (Rynek Gł.):
Wystawa „.Polskie harcerstwo po­
za granicami kraju 1911—1945”, cz.

II wystawy KTF (9—16). ŚRÓD­
MIEJSKI OŚRODEK KULTURY

(Mikołajska 2): Wystawa rysunku
i litografii Barbary Murawskiej
(Kanada) (11—18).

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbiorów
BWA (niecz.). MUZEUM RE­
GION z\L NE (Sobieskiego 3); Wy­
stawa „Lenin w sztuce ludowej”
(niecz.) . MDK (Świerczewskiego
14): (8-21).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-
kocim. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY: Na

Skarpie 65. OKULISTYCZNY;
Witkowi ce.

Łazarza 14, wypadki — teł. 999.
zachorowania i przewozy — tel.
22-38-33. Informacje — tel. 22-05-11.
Centrala abonencka — teł. 22-36-00,
Rynek Podgórski 2, teL 66-29-80 .

Prokocim (Teligi 6), tel. 55-51-90,
Lotnisko (Balice), tel. 11 -90-29.
Nowa Huta, tel. 44-22-22 1 44-17-70,
Krzeszowice, tel. 99 t 22-06-20,
Jerzmanowice, tel. 48, Proszowi­
ce, teł. 9 . Myślenice, tel. 999, Ska­
wina, tel. 9, Wieliczka, tel. 9 i
32-33 -54, Niepołomice, tel. 198, Sie-
ciechowice, tel. (Iwanowice 60).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11 -07-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum A, bl. 4

(tlen), Centrum C. bl. 6 (tlen},
Długa 88. Pstrowskiego 94 (tlen),
Kazimierza Wielkiego 117, Kra­
kowska 1, Waryńskiego 24.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

WYSTAWY I

dy rywalek. W zespole ze Słup­ 1. Stal Bielsko 3:0 9—2
ska wystąpiła najwyższa siat­ 2. Spójnia Gdańsk 3:1 9— 3
karka w naszej ekstraklasie, 3. Płomień Sosn. 3:1 9—5
mierząca 191 cm Irena Cieślak. 4. Wisła Kraków 2:1 6—4

Wczoraj Wisła pokonała Za­ 5. ŁKS 2:1 (>~ 6
wiszę Sulechów 3:0 (13:5, 15:1, 6. Czarni Słupsk 2:29—6
15:4). Mecz trwał zaledwie 35 7. Start Łódź 1:2 5—8
minut, i dla krakowianek był 8. Zawisza Sul. 1:3 3—9
to właściwie trening , niezbyt 9.. Kolejarz 1:3 3—9

ziesztą męczący. Sulechowianki 10. Gedania Gd. 0:4 5— 12

W H ligach
Siatkówka' kobiet. Dalin My­

ślenice — Społem Łódź 3:1 i
3:0.

Koszykówka, kobiet. Hutnik —

Tęcza Lódż 92:36, Korona — AZS
Kraków 83:57.

Koszykówka mężczyzn. Hut­
nik — Korona 84:74.

Piłkarze CSRS
w finałach

Piłkarska reprezentacja
CSRS awansowała do fina­
łów Espana ’82 jako ostatni
z europejskich finalistów. W

Bratysławie CSRS zremiso­
wała z ZSRR 1:1 (1:1) w o-

statnim meczu grupy 111.
1. ZSRR 14:220—2
2. CSRS
3. Walia
4. Islandia 6:10 10—21
5. Turcja 0:16 1—22

Kamerun w finale

„Espana — 82”
Z numerem 21 awansowali

do finałów mistrzostw świa­
ta piłkarze Kamerunu. W

niedzielę Kamerun pokonał
w rewanżowym spotkaniu w

Yauęde Maroko 2:1, a pierw­
szy mecz wygrał 2:0.

Puchar Świata dla

siatkarzy ZSRR
W Japonii zakończył się

turniej O Puchar Świata ,w
siatkówce mężczyzn. Pierw­
sze miejsce. zajęła drużyna
ZSRR, która tyygrała wszys­
tkie mecze. Na drugiej pozy-

. cji . w turnieju . znalazła się
Kuba, która zgodnie z regu­
laminem turnieju, wywal­
czyła awans do olimpijskie­
go turnieju 'w Los Angeles.
Polscy siatkarze zajęli w

turnieju 4 miejsce. W ostat­
nich meczach' Polacy prze­
grali z Brazylią 0:3 i poko­
nali ChRL 3:0.
1. ZSRR 7:0 21— 2
2. Kpba 6:1'18— 9
3. Brazylia 8:2 16—11
4. Polska 4:3 14—13

5. ChRL 3:4 12—14
6. Japonia 2:5 12—15
7. Włochy- 1:6 9—18
8. Tunezja 0:7 1—21

Z DALEKOPISU
@ W pierwszym swoim

meczu mistrzostw świata

grupy „B”, które rozpoczęły
się w Danii, piłkarki ręcz­
ne Polski zremisowały ze

Szwecją 15:15 (9:8). W dru­
gim spotkaniu Polki przegra­
ły z Bułgarkami 21:23 (14:10).

Piłkarki ręczne Craco-
vii awansowały do finału

rozgrywek Pucharu Polski.

(g) W eliminacyjnym me­
czu piłkarskich mistrzostw
świata grupy V, Grecja
przegrała w Atenach z Ju­
gosławią 1:2 (1:2). Piłkarze
Jugosławii już wcześniej za­
pewnili sobie awans do fina­
łów „Espana — 82".

® Tytuł mistrzyni świata
w gimnastyce wywalczyła
Olga Biczerowa, srebrny me­
dal zdobyła Maria Piłatowa,
a brązowy — F .lena Dawy-
dowa (wszystkie ZSRR).

@ Medaliści “w wieloboju
gimnastycznych mistrzostw
świata rozgrywanych w Mo­
skwie: zloty — Jurij Koro-
liew, srebrny — Bogdan Ma-
kuc (ZSRR), brązowy — Koji
Gushiken (Japonia).

0 Przebywająca na tre­
ningu w słynnej szwedzkiej
bazie narciarskiej Valadalen
nasza męska i kobieca czo­
łówka w narciarstwie biego­
wym, wystąpiła w pierw­
szych międzynarodowych za­
wodach. Polacy rozpoczęli od
zwycięstw' — bieg mężczyzn
na dykt. 16 km, wygrał Jó­
zef Łuszczek, a w biegu ko­
biet na 6 km, triumfowała
Anna Gębala.

• W rozegranych między­
narodowych meczach w ho­
keju na łodzie, RFN poko­
nała Polskę 6:4 (2:1, 4:2, (1:1)
i 6:2 (2:0, 1:0, 3:2).

TOWARZYSTWO GIMNAS­
TYCZNE „SOK0Ł” powstało w

1867 roku we Lwowie, w kilka­
naście lat później utworzono

następne tzw. gniazda, m. in. w

Tarnowie, Krakowie, Bochni,
Przemyślu, Rzeszowie, Wado­
wicach. Celem działalności To­
warzystwa było w ówczesnych
czasach nie tylko propagowanie
kultury fizycznej, ale także

dźwiganie ze zwątpienia ducha

narodowego. W Krakowie dzia­
łaczem „Sokoła” był jn. in. dr

Henryk Jordan. Po zakończeniu
I wojny światowej i odzyskaniu
niepodległości sokolstwo oży­
wia swą działalność, powstają
nowe gniazda, zwiększa się ilość
członków. Towarzystwo uroz­
maica swą działalność sporto­
wą, nie ogranicza się tylko do

gimnastyki, upowszechnia także
wśród swych członków lekką
atletykę, wioślarstwo, narciar­
stwo, strzelectwo, tenis, a także

zdobywający sobie coraz więk­
szą popularność 'futbol. Sokol­
stwo polskie liczyło wówczas o-

koło 100 tys. członków.

W Krakowie „Sokół” dyspo­
nował dwoma własnymi obiek­
tami: budynkiem przy . ul. Ma­
nifestu Lipcowego (obecnie o-

biekt Cracoyii): i przy ul. So­
kolskiej (obecnie obiekt Gar­
barni). Po zakończeniu II woj-

Jak pogodzić interesy
Cracovii, Garbarni i.

nv światowej Towarzystwo
działało w podwawelskim gro­
dzie jeszcze przez dwa lata, po­
tem obydwa budynki zostały
mu zabrane bez jakiegokolwiek
umotywowania, można więc
powiedzieć — bezprawnie i w

tej sytuacji nie mając bazy „So­
kół” przestał praktycznie ist­
nieć. Dopiero po Sierpniu dawni
członkowie „Sokola”, którzy u-

trzymywali ze sobą przez cały
c as kontakty, a także ludzie
nie mający z tą organizacją do-'
tąd nic wspólnego, doszli do
wniosku, że warto byłoby To­
warzystwo reaktywować, W

październiku tego roku powstał
też tymczasowy komilet wzno­
wienia działalności Pol. Tow,
Gimnastycznego „Sokół”, o

czym oficjalnym pismem zawia­
domiono Urząd ni. Krakowa, a

1 grudnia br. o gocłz. 17 przy ul.
św’. Anny 9 I. piętro odbędzie
się zebranie założycielskie To­
warzystwa.

Czy reaktywowanie Towa­
rzystwa jest uzasadnione? Prze­
cież podobne zadania ma speł­
niać Towarzystwo Krzewienia

Kultury Fizycznej... „Wydaje mi
się, że z punktu iiidzenia spo­
łecznego wznowienie działal­
ności „Sokoła” jest jak najbar­
dziej uzasadnione — mówi je­
den z członków tymczasowego
komitetu, nie związany do tej
pory z tą organizacją — MA­
CIEJ MACIEJEWSKI. Istnieje
bowiem duża rzesza młodzieży
i łudzi w średnim wieku, którzy
chciefiby uprawiać jakąś dys­
cyplinę sportu dla zdrowia, dla

rekreacji. Do klubów nie chcą
czy nie mogą z jakiś względów
już należeć, TKKF ma wąski
Zakres oddziaływania i też nie­
wielkie możliwości, tę lukę
chcemy właśnie wypełnić. A

jeśli nawet będziemy konkuren­
cją dla TKKF, to prze­
cież nic złego. Sam mam dwo­
je dzieci u> wieku kilkunastu

„Sokoła*
lat i chciaibym, aby zażyły tro­
chę sportu, ale na razie nie ma­
ją takich możliwości. Dzieciom
jak i osobom -tu średnim wieku

chcemy właśnie stworzyć taką
szansę".

Cel jest na pewno piękny,
powiedziałbym nawet — • szla­
chetny,'a reaktywowanie „So­
koła” z punktu widzenia spo­
łecznego nie powinno budzić

sprzeciwów. Rozwój fizyczny
naszej młodzieży przy niezbyt
wysokim poziomie lekcji wf w

szkołach jest rzeczywiście niski
i działalność Towarzystwa . by­
łaby ze wszech miar wskazana.

Tylko, że realizacja tych za­
mierzeń wydaje się niezwykle
trudna. No bo „Sokół”, jeśli
wznowi swą działalność 1 grud­
nia, a tak. się chyba stanie, bę­
dzie istniał tylko na papierze,
nie dysponując przecież żadny­
mi środkami finansowymi ani

bazą.
„To prawda, początek będzie

bardzo trudny dla nas, spodzie­
wamy się tego — mówi jeden z

byłych działaczy „Sokoła” —

ANDRZEJ PAWŁOWSKI. Ale
jeśli zostaniemy reaktywowani,
to będziemy się starać odzyskać
nasze dwa obiekty w Krakowie,
które bezprawnie nam odebra­
no. Nie liczymy leż na dotacje,
środki finansowe musimy ze­
brać ze składek członkowskich,
a także z o-płat za organizowa­
nie zajęć sportowych. Myślę, że
nasza działalność cieszyłaby, się
dużym zainteresowaniem kra­
kowian i dzięki temu udałoby
nam się zgromadzić odpowied­
nie środki”.

Powiedzmy sobie szczerze, że

najwięcej kontrowersji wzbudza

sprawa odebrania budynków,
zajmowanych obecnie przez
Cr»covię i Garbarnię, To praw­
da, iż były to kiedyś obiekty
„Sokola”, tylko że trudno po­
godzić się z myślą o ewentual­
nej nagiej eksmisji tych dwóch

zasłużonych dla krakowskiego i

polskiego sportu klubów z bu­
dynków’, w których są także
sale gimnastyczne i pozbawienie
ich wskutek tego przynajmniej
w części prowadzenia działalno­
ści sportowej. Władze miejskie
będą więc miały kolejny, twar­
dy orzech do zgryzienia.

'

TADEUSZ GÓRSKI

l. — Komnaty Królew­
skie (niecz.) . Skarbiec Koronny i

zbrojownia (niecz.), Wyst. Wa­
wel zaginiony (niecz.). GROBY
KRÓLEWSKIE i DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA l RZEŹBY (Sukienni­
ce): (nieczynnej. DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Wy­
stawa: Piękno Krakowa av

obrazach i rys. J . Matejki (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (-niecz.),
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (10—16).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl. Wol­
nie a 1): Wyst. stała ,,Polska kul­
tura ludowa” Wystawa: Diabły
w polskiej kulturze ludowej, za­
gadnienia demonologiczne w kul­
turze ludowej” — otw, 12. MUZ.
HISTORYCZ. (Jana 12): Wystawa
..Militaria i zegary” (niecz.) .

stara SYNAGOGA (Szeroka 34):
Z dziejów i kultury Żydów w

Krakowie (niecz.) . FRANCISZ­
KAŃSKA 4: Wystawa ,,Legendy i

tradycje Krakowa w malarstwie
dzieci” (niecz.). GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa z dziejów i kultury
frakowa (nieczynne). GALERIA

K RZY SZTOFORY” (Szczepańsk a

2): Wystawa „Obrazów koncentru­
jących” (niecz.) . MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa prac malarza i grafika
fińskiego Veikko Vionoja oraz

wystawa fotografii Leszka Dzie­
dzica pt. ,,Ocalić cmentarz” (9—
14).. MUZ. LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”
oraz wystawa czasowa ..RWPG —

praktyka i nt eraącj on alistyCzn ej
współpracy” (nieczynne). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa „Lenin w Polsce” (9—15.
wstęp wolny). RYDLÓWKA
(Tetmajera 28): Folklor wsi

podkrakowskiej (niecz.). MUZ. W
PIESKOWEJ SKALE (OJCOW):
(nieczynne). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17)‘
Współczesna fauna Polski

(nieczynne). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:
(8-21). KOPALSlA SOLI (Wie­
liczka): (niecz.). GALERIA KTF

(Bohaterów'Stalingradu 13): Wys­
tawa: .Polskie harcerstwo okresu
1911—1945” CZ. I (9—19). PAWI­
LON WYSTAWOWY RWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawa ..IX

spotkania krakowskie” (niecz.).
GAL. ARKADY: (niecz.). O$R.
TEATRU CRTCOT ? (Kanonicza
5): Wystawa ..Artyści z kręgu
teatru Cricót-2” i . .Wystawa —

lektura partytur snektakli T
Kantora” (11—17). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański 4): Wysta­
wa malarstwa i '

rysunku Zyg­
munta Karolaka (niecz.). SA­
LON TPSP (Nowa Huta,
al. Róż 3): Wystawa rysunków
artystów z RFN (kolekcja galerii
.. Sohle 1” w Bergkamem (niecz.).
GALERIA „DESA” f.Tana 3):
(14—20). GALERIA „ART” (Flo­

PROSZOWICE (1 Maja 51).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 22-25-66
i 22-95-78 (15.30—23.00).

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNE,J WAWEL-TOURIST

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

(ul. Pawia 8) — tel. 22-60-91 i
22-04-71 (8—16.)

OŚRODEK INFORMACJI USŁU­
GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma­
ły Rynek 5) - tel. 22-71 -30 .1
22-28-90 (7-18). NOWA HUTA (OS.
Zgody 7) — tel. 44-47 -31 (8 -18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
tel. 48-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-ietniego 154) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27) — teł. 22-44-02

(11-17).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14-i-lft).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

<ltf—22).

RflOlO

PROGRAM I

uą fali 1322 ni
DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,

10.00. 11 .00 . 12 .05. 14 .00 . 15.00,
19.00 . 20.00, 21.00, 22.00, 23.30.

5.05 Zielone Studio. 5.40 Nau­
kowcy rolnikom. 6.00 Sygnały
dnia. 9 .M Cztery pory roku. 11 .40
Tu Radio Kierowców. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i że
świata. 12.25 Muzyka Pienin. 12.45

Koln, kwadr. 13.00 Kom. energet.
13.01 Rybackb próg. ppg. 13.05
St. Gama. 15.05 Popoł dziewcząt i

chłopcówr 15.30 St. Relaks. 15.35
Co jest grane — muz. niespodz.
15.5S Pięć minut o kulturze. 16.00
Muz. i aktual-n . 16.M Nowości

poi. muz. roz. 17.00 Wiad. i inf

sport. 17 .10 Rad. spotkania, 17.30
Rądiokuner, 19.00 Dziennik wie­
czorny. 19.25 z telewizyjnej pię­
ciolinii. 19.40. Mag. międzynarod.
. .Punkt widzenia”. 20.00 Wiad. i
inf. dla kierowców. 20.05 Siadem

naszych interw. 20.10 Konc. ży­
czeń, 20.35 Przeboje . sprzed lat.
21.00 Wiad. oraż kom. energet.
21.05 Kronika sport. 21 .20 Feliks

Mendels.sohn-Bartholdy — ni
Symf. a moll „Szkocka”. 22.00 Z

kraju 1 ze świata. 22 .20 Tu Radi®
kierowców'. 22.23 Fonoteka Naro­
dowa. 23.00 Wiad., inf. sport, oraz

„Polemiki”. 23.30 Audycja publi­
cystyczna.

PROGRAM II

na. fali 219 m czyli 1368 KHz
na UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30 . 15.30 . 21 .30, 23.30 .

,6.00 Kalend. Rad. 6 .05 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 6 .35 Gimna­
styka. 6 .45 Refleksje. 7 .05 Lekcja
j. franc. 7 .20 Gitara na dzień do­
bry. 7.35 Gbserw, 1 propoz. 7 .45
iMoskwa z mel. i pios. 8.05 „Za­
skarżyć dwóję” — aud. dla ki.
VIII. 8.40 Sprawy codzienne. 9 .05
„Wierzbowa fujarka” — słuch,
dla kl. I i II. 9 .40 Radio-Moskwa.
10.00 „Rodzina wyrazów” — słuch.
Ewy Ńowackiej (dla kl. VI). 10.25

Kraje i wydarzenia. 10.50 Mi-niat.
muz. 11 .00 „Byt nasz podniebny*
— aud. dla kl. I lic. 11 .35 Co sły­
chać w świecie. 11 .40 Nowe na­
grania poi. muz. lud. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Od poloneza do
mazura. 12.25 Porady Karoliny
Kocowej. 12.45 Stara i nowa muz.

wójsk. 13.00 „Wierzbowa fujarka”
— aud. dla kl. I i II. 13.30 Wiad.
i kom. dla górników. 13.36 Ze wsi
i o wsi. 13.51 Staroangielskie pieś­
ni śpiewa A. Deller. 14.10 Aud.

publicyst. 14.20 J. F. Haendel:
Concerto A-dur. 14 .40 O twór­
czości dla dzieci. 15.00 J. Hołu-
bowski — cymbalista wileński.
16.10 Ludzie l ich pasje. 15.35 Po­
południ ć dziew, i chłopców. 16.00
Muz. renesansu. 16.20 Rad. Techn.
Roln. 16.35 Obywatele. 17.00 Czy
znasz swoje prawo? 17.30 Szersze

spojrzenie. 17.50 Geza Anda w po­
dwójnej roli: planisty i dyrygen­
ta. 18.05 Saldo — Panie Dyrek­
torze. 18.25 Plebiscyt St. Gama.
18.40 Kalejdoskop nauki. 19.30

Spotkanie z T, Kiesewetterem.
20.20 Dźwiękowy Plakat Reklamo­
wy. 20.30 Olimpiada j. ros. 20.45

Lekcja j. niem. 21.00 Nauka —

praktyce. 21.20 Wiersze śpiewane.
21.30 Wiad. i inf. sport. 21.40 Wer­
sje j kontrowersje. 22 .00 Książki,
które na was czekają, 22.30 Prze­
gląd filmowy — Kamera. 22.45

Mag. Olgi Marchockiej. 23.35 Z
archiwum jazzu.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz;
na falach krótkich w pasmach:

31m.41m.42nii49m
oraz na falach ultrakrótkich

wszystkich rozgłośni P.R .

6.30 Między snem a dniem. 6.45
3 minuty dla kierowców. 7, 8,
10.30, 12, 15, 17, 19.30 Ekspresem
przez świat. 7 .30 Siedem i pół.
7.50 Program dnia. 8 .05 Bluesy na

harmonijkę. 8.30 Prosto z kraju.
8.45 Mikrorecitąl Bllly Joel’a.
9.00 „Rondo” — 26 ode. pow. Ka­
zimierza Brandysa (powt.). • 9.10

Utwory kameralne Mozarta. 9 .55
Wiersze Jerzego Ficowskiego.
10.00 Co kto lubi. 10.35 Kiermasz

płyt wytwórni Melodia. 11.00 Za

miesiąc reforma — aud. społ. 11 .30
Jazz z Chicago — Jack Teafgar-
den. 12 .05 W tonacji Trójki. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.5*

„Czyste radości mojego życia” 20
ode. pow. Jana Smida (powt.) .

14.00 W cieniu wielkich mistrzów
współczesności Jacques Ibert.
15.05 Złote lata swingu. 15.30 Nie

tylko melodia. 16.00 Posłuch ajć
warto... 16.15 Muzyk obranie. 16.40
Godło .Rakowicz” — rep. 17 .05

Muzyczna poczta UKF. 17 .40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashvil-
le. 18.10 Polityka dla wszystkich.
16.25 Czas relaksu. 19.00 Codzien­
nie powieść w wydaniu dźwięko­
wym: Tadeusz Konwicki „Sen­
nik współczesny” 3 ode. 19.35 O-

pera tygodnia: Igor Strawiński

„Żywot rozpustnika”. 19.50 ..Ron­
do” — 27 ode. pow. Kazimierza

Brandysa. 20.00 60 minut na godzi­
nę. 21.00 W kręgu Paderewskiego
(22) Ignacy Friedman — kompo­
zytor. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów '

—

Gal Costa. 22.15 Trzy kwadranse

jazzu problemy magazyn Jana

Ptaszyna Wróblewskiego. 23.00
Wiersze Jerzego Ficowskiego. 23.05

Między dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI; 8.00, 11.00,
13.00, 16.00, 22.00, 0.55.

6.05 Kom. polit. dnia. 6.15 Gra

wespół „Perf-ect”. 6.30 Co niesię
dzień (KR). 7.40 Spotkanie z An­
drzejem. 8 .00 Poranna serenada.
9.05 Poranek w St. Gama. 1.0.00

„Z pierwszej ręki”. 10.20 G. Ver-
di — Frag. I aktu opery „Rigo-
letto”. 11.05 „Iliada" Jrag. epopei
Homera 1.1 .25 Muz. now. radio­
fonii. 12 .05—12 .25 Transmisja prog­
ramu II. 12.25 XIX Fest.' Organ,
w Magądino (stereo). 13.05 M. Go­
mółka — Mel. na Psałterz Polski
do tekstów J. Kochanowskiego
(stereo). 13.50 „W Jezioranach”.
14.20 Muz. kameralna XX wieku

(stereo). 15.00 St. Gama w stereo

(stereo). 16.05 Folklor narodów
świata (stereo).

' 16.20 Fest. im.

Yęhudi Menuhina w Szwajcarii
(stereo). 17.00 Start (KR), 17.25 W

nowy tydzień z przebojem. . 17 .55

Skrzynka interw. 18.05 Mini-reci-
tal - Andrzej Dąbrowski (KR
— Stereo). 18.15 Co niesie dzień —

wyd. popoł. (KR). 18.45 Now. jaz­
zu polskiego (stereo). 19.25 Gieł­
da płyt (stereo) 20.10 ..Kamienne
niebo” frag. pow J. Krzysztonia.
20.30 Sławne dzieła, sławni wyko­
nawcy (stereo). 22 .05 Klub stereo
— 22.05 (stereo); 23.30 Powiedzmy
— Melanoma Malignom — rep.
24.00 Twarze jazzu 0.30 Kołysan­
ki z wiejskich dróg.

Za zmiany wprowadzone -w o-

stątniej chwili w repertuarze kin,
teatrów’, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I

13.30 TTR, RTSS — mate­
matyka, sem 3. Funkcja po­
chodna

14.00 TTR, RTSS — fizyką,
sem. 3. Pele elektromagnety­
czne (1)

15.05 NURT. Cywilizacja i
kultura współczesna — śred­
niowieczne koncepcje czło­
wieka. Wykład prof. dr hab.
A. Gieysztora

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik

16.50 D!a dzieci: „Zwierzy­
niec”

■17.20 „Giełda”
17.50 „Skarbiec”
18.20 Wszystko o reformie

— z dotacji, czy zysku?
18.50 Dobrano*

19.00 Z archiwum telekina:.
. Perły i dukaty” — „Marki­
za de Pompadoure” — kome­
dia obyczajowa

.19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Teatr telewizji — Lo­

pe de Tęga — „Pies ogrodni­
ka” (Kraków)

21.35 Powstanie Listopado­
we — film dok.

23.15 Dziennik

PROGRAM II

DZIEŃ JUGOSŁOWIAŃSKI
W TELEWIZJI POLSKIEJ

18.15 „Podium” — program
publicystyczny .

19.00 Program lokalny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 . .Co za d?.'eń” — film

fab. (kom. obycz)
21.00 „Rock and Roiler” —

program rozrywkowy TV

Belgrad
21.30 24 godziny
21.40 „Jugosławia’81”
22.00 , Oliver Mandic przed­

stawia...” — progrąm roz­
rywkowy

22.25 „Co nowego w Bel­
gradzie?” — rozmowa z ko­
respondentem TP w, Belgra-
dźie

22.40 „Na swój sposób” —

program Rozrywkowy


